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Zakończył się pierwszy etap konsuUagi litewsko-polskich

Układ o wolnym handlu potrzebny 
jest obu krajom

Jak Jul informowaliśmy, w dniach 21-22 latefo w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych Litwy toczyły się dwustronne konsultacje w sprawie układu o 
wolnym handlu między Litwą a Polską. W  składzie delegacji polskiej na czela z 
Tomaszem JO D K\ dyrektorem Departamentu Wielostronnych Stosunków 
Gospodarnych Ministerstwa Współpracy Gospodarczej z Zagranicą RP byli też: 
Mieczysław Nogą), dyrektor Departamentu Polityki Handlowej 1 Postępowań 
Ochronnych; Tom asz Wasilewski, dyrektor Departamentu Prawnego, 
Przemysław Nowak oraz pani Weronika Mikołajczak, specjaliści wyfcj wymle- 
nionego ministerstwa. Po zakończeniu konsultacji p. Tomasz Jodko zgodził się 
odpowiedzieć na Idlka pytań.

—  O konieczności podpisania 
układu o wolnym handlu między 
Litwą a jednym z je j nąjbllższych 
sąsiadów —  Polską, mówi się dawno. 
Czy dopiero co zakończone konsulta­
cje można uwalać za krok ku urze­
czywistnieniu tej Idei?

—  Rzeczywiście jeszcze kilka lat 
lemu podczas spotkania w Wigrach 
prem ierów  Suchockiej i Lubisa 
rozważano taką możliwość. W  czasie 
kolejnych rozmów działaczy politycz­
nych i państwowych kwestia nadal była

: poruszana.
Zanim obydwie strony zadecydują 

o rozpoczęciu negocjacji niezbędny 
jest etap wzajemnej wymiany informa­
cji i konsultacji dotyczących zasad fun­
kcjonowania obydwu gospodarek, 
powiązań traktatowych z innymi kraja­

mi oraz kierunków i struktur wymiany 
handlowej z  zagranicą.

Jednym z istotnych tematów po­
ruszanych w trakcie tych konsultacji 
była sprawa zasad pochodzenia to­
warów. Należy bowiem pamiętać o 
tym, że układ o  wolnym handlu doty­
czy jedynie wymiany towarami, uzna­
nymi za pochodzące z jednej z jego 
stron. Układ taki ma służyć bowiem 
integracji gospodarczej partnerów 
układu.

— Jak wiadomo Litwa handląje z 
ponad 160 państwami. Wymiana 
handlowa a Polską le i ma swąje dobra 
tradycje, wasz krąjząjmąje piąte miej­
sce. Zrozumiałe, ie  podpisanie układu 
sprzyjałoby ożywieniu współpracy 
handlowej. Czy pana zdaniem szybka 
to nastąpi?

___
—  Jest za wcześnie, by mówić o 

perspektywie takiej daty. Układ o wol­
nym handlu nie może być celem samym 
w sobie. Potrzebna jest ocena 
możliwości i perspektyw współpracy 
gospodarczej obydwu krajów i w tym 
kontekście roli, jaką taki układ mógłby 
odegrać by sprzyjać rozwojowi wymia­
ny polskich i litewskich towarów. Doty­
czy to także warunków, na jakich taki 

(Dokończenie na str. 3)

Frakcia DPPL po raz dniei próbuie 
zmienić Konstytucję
Propozycja zezwolenia cudzoziemcom 

nabywać ziemię na własność
44 portów z frakcji DPPL zgłosiło 

projekt poprawki do art 47 Konstytu­
cji Republiki litewskiej. Ten artykuł 
reglamentuje prawo własności na 
ziemię, wewnętrzne zbiorniki wodne, 
lasy i  parki. Zgodnie z nim ziemia, 
wody wewnętrzne, lasy I parki mogą 
stanowić wyłącznie własność obywate­
li Republiki Litewskiej i  państwa. 
Część druga artykułu wskaząje, że 

ziemi zgodnie z trybem i  wa­
runkami, astałonymi przez astawo- 
dawstwo, na prawach własności mogą 
należeć do obcego państwa —  w celu 
założenia Jego instytucji dyplomatycz­
nych I konsularnych.

Autorzy poprawki zaproponowali 
następującą redakcję części drugiej art 
47: "Ziemia może stanowić własność do­
browolnych gospodarczych zjednoczeń 
rolników, Do osób prawnych litewskich 
i zagranicznych oraz cudzoziemców,

zgodnie z trybem i warunkami ustalo­
nymi w ustawie, na prawach własności 
mogą należeć działki o  przeznaczeniu 
nierolniczym, zajęte przez budynki 
produkcyjne oraz inne niezbędne dla 
ich użytku, a także do państw obcych—  
w celu założenia ich instytucji dyplo­
matycznych i konsularnych”.

Sejm zaaprobował wniosek. 
Przegłosowało za nim 33 posłów Sej­
mu, przeciw było 21, powstrzymała się 
jedna osoba.

Poprawki do Konstytucji mają być 
przedyskutowane i dwukrotnie 
przegłosowane w Sejmie. Między tymi 
głosowaniami ma być przerwa nie 
mniejsza niż trzy miesiące. Projekt 
ustawy o zmianie Konstytucji uważa się 
za przyjęty przez Sejm, jeśli podczas 
każdego głosowania przegłosowało za 
nim nie mniej niż dwie trzecie ogółu 
posłów.
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Komisarz Unii 
Europejskiej 
—  na Litwie
W  celu bliższego zapoznania się z 

osiągnięciam i L itw y na rzecz 
przyłączenia się do Unii Europejskiej, 
w czwartek do stolicy naszego kraju z 
dwudniową wizytą pnybył członek Ko­
misji Unii Europejskiej Hans van doi 
Broek, który w tej organizacji nadzoru­
je  politykę zagraniczną oraz ogólną 
politykę zagraniczną i sprawy 
bezpieczeństwa, jak również negocja­
cje w sprawie rozwoju Unii Europej­
skiej. Gościa powitał minister spraw za­
granicznych Litwy PoviIas GOys.

Tego samego dnia Hans van den 
Broek był na wspólnym obiedzie z pre­
zydentem Litwy Algirdasem Brazau- 
skasem, po czym spotkał się z premie­
rem Adolfasem  Sle£evićiusem, 
ministrem gospodarki Aleksandrasem 
Vasiliauskasem, członkami sejmowego 
Komitetu Spraw Zagranicznych oraz 
delegacji ds. łączności z Europaria- 
mentem.

Na piątek przewidziane jest spot­
kanie z ministrem Povilasem Gilysem, 
wizyta w Litewskiej Agencji Inwesty­
cyjnej oraz obiad z nadzwyczajnym i 
pełnomocnym ambasadorem Francji 
na Litwie Phiłlppe de Suremainem.

Jak poinformował ELTĘ wydział 
informacji i prasy MSZ, podczas 
rozmów zamierza się omówić przebieg 
negocjacji między Unią Europejską i 
Litwą, w sprawie umowy o zrzeszeniu, 
ocenić, w jakim stopniu Litwa jest go­
towa do wszechstronnego wcielenia w 
żyde celów zrzeszenia oraz przystąpie­
nia do Unii Europejskiej, a także 
wymienić informację na temat udziału 
Litwy w wielostronnym dialogu polity­
cznym oraz realizacji programu PHA- 
RE.

Dziś
w numerze:

2 str. ----------
Do 1 maja zarządy miej­
skie I rejonowe, teryto­
rialne giełdy pracy po­
winny przygotować 
program zatrudnienia 
nie uczących a!' I nie 
pracujących nieletnich, 
które zawierałyby 

' różnorodne formy orga­
nizowania pracy, nauki 
wypoczynku.

3 str. -----------
Pracownicy samorządu 
I Ich eksperci kategory­
cznie protestują prze­
ciwko prywstyzowanlu 
systsmów wodociągo­
wych.

4 str.  ---------
Nowa ustawa daje fun­
kcjonariuszom FSB pra­
wo ‘ wkraczania bez 
przeszkód* do wszy­
stkich pomieszczeń I 
obiektów, niezależnie 
od form Ich własności, 
Jeżeli są powody by 
sądzić, że popełniono 
tam lub popełnia się 
przestępstwo, odnoszą­
ce się do kompetencji 
FSB.

5 str. ---------
Wysokie zarobki powin­
ny być zmniejszone, ni­
skie I średnie zwię­
kszone.

6 str. ---------
Poczuliśmy, że Jest to 
organizacja ponad 
podziałami narodo­
wościowymi. W końcu 
wszyscy Jesteśmy 
współtowarzyszami nie­
doli.

7 str. ---------
Daj Panie Boże, żebym 
się pomylił, ale moim 
zdaniem, po nowelizacji 
ustawy o mniejszo­
ściach narodowych 
biurowość w szkołach 
polskich I uwagi dla ro­
dziców w dzienniczkach 
uczniów będą pisane w 
Języku państwowym.

8 str. -----------
Latem zbierałam Jago­
dy, bo nie miałam z cze­
go żyć.

9 str. ----------
Umieć kochać, znaczy 
umieć wybaczać. W tak 
emocjonalnym związku 
Jak małżeństwo nie bra­
kuje okazji do wybacze­
nia.

Sentencja dnia

Szczęście człowieka przywią­
zane jest nie do jego siły łub 
wielkości, lecz do jego usposobię* 
nia.

M. C tm ok*
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P re zy d en t sp o tk e ł s ię  z  p rzed s taw ic ie lam i 

S to w a rzy s zen ia  13 S tyczn ia
 |Wczoraj prezydent republiki Algirdas Brazauskas przyjął kierów-
Iników Stowarzyszenia 13 Stycznia i przedstawicieli niektórych jego orga­
nizacji
^□Podczas rozmowy rozpatrzono sprawy socjalne osób, które 
| ucierpiały w  wyniku agresji armii sowieckiej w  1991 roku. Poza tym 
przedstawiciele towarzystwa zasugerowali, aby osoby, które najbardziej 
| ucierpiały i zostały inwalidami były odznaczone Orderami Krzyża Vytis. 
Algirdas Brazauskas zgodził się, że nieodzowna jest taka kompensata 
moralna. Jednakże, zdaniem prezydenta, nie ma praktycznie możliwości 
podniesienia im rent, regulują je  bowiem odpowiednie ustawy.

Z a p rzy s ię żo n o  s ę d z ió w  s ą d ó w  d z ie ln ic o w y c h  
Również wczoraj Algirdas Brazauskas dokonał zaprzysiężenia 16 

sędziów sądów dzielnicowych miast Wilna, Kowna, Szawel i Poniewieża 
oraz rejonów oiickiego, koszedarskiego, mariampolskiego, prcńskiego, 
święciańskiego i wiłkowiskiego.

D ar ch a ry ta tyw n y  z e  S z w e c j i  

d {a  s zp ita la  s a p ie ż y ń s k le g o  

Z e  szwedzkiego miasta Christianstad do miejskiego Szpitala 
Sapieżydskiego dotarł dar charytatywny: niezbędne do urządzenia 
oddziałów materiały budowlane, lodówki, kuchenki elektryczne, bielizna 
pościelowa. Otrzymano też odzież, która ma być rozdzielona wśród 
pacjentów tego szpitala.

W poniedziałek rozpocznie się agitacja wyborcza przez 
radio

Demokratyczna Partia Pracy i Konserwatyści Litwy jako pierwsi 
zainaugurują w Radiu Litewskim oficjalną agitację w wyborach do rad 
samorządów. W  poniedziałek, 27 lutego przedstawicielom tych partii 
przeznaczono po 10 minut czasu antenowego.

0  kolejności głosów partii przez radio zadecydowało losowanie, 
które z  udziałem ich przedstawicieli odbyło się we środę w  Głównej 
Komisji Wyborczej.

Partie będą przedstawiały swe programy w  osobnych audycjach w 
językach litewskim i rosyjskim.

Na życzenie partii, organizacji lub kandydatów, by częściowo lub cały 
czas mówić w  języku polskim, będzie taka możliwość w  audycjach radio­
wych w języku polskim.

Losowanie co do kolejności prezentowania partii w  programach 
telewizji, odbędzie się dzisiaj.

"Dom dobroci”
—  Tak się nazywa pensjonat m. Wilna dla dzieci upośledzonych 

umysłowo i fizycznie, który został otwarty w  Wołokumpiach. Z  różnych 
przyczyn dzieci tych wyrzekli się rodzice i od urodzenia były one wycho­
wywane w  Wileńskim Domu Małego Dziecka, a po osiągnięciu 4 lat 
przenoszone do pensjonatów psychoneurołogicznych, rozrzuconych po 
całym kraju.

Mieszkając w pensjonacie takie dzieci razem z  wychowywanymi w  
rodzinach braćmi swego losu będą mogły uczęszczać do specjalnych 
przedszkoli, ośrodków wychowawczych, później zaś— do szkół i ośrodka 
pracy. W  ten sposób będą się integrowały ze społeczeństwem.

Obecnie w  pensjonacie przebywa 37 dzieci.

Centrum w obronie interesów młodzieży 
Grupy inicjatywne centrum m łodzieżow ego Z jedn oczen ia  

Związków Zawodowych Litwy przyjęły odezwę do młodzieży pracującej.
Centrum będzie się starało zapewnić w umowach zbiorowych i usta­

wach gwarancje ekonomiczne i socjalne dla młodzieży i młodych rodzin, 
stworzyć młodym pracownikom możliwość kontynuowania nauki i pod­
noszenia kwalifikacji, będzie organizowało spędzanie wolnego czasu i 
wypoczynek, współpracowało z pokrewnymi organizacjami za granicą, 
aktywnie uczestniczyło w  życiu społecznym i politycznym państwa.

Program jest, a czy będzie cukier?
Wczoraj w  Ministerstwie Rolnictwa omówiono opracowany przez 

instytuty naukowo-badawcze i specjalistów-ekspertów Litwy program 
zaopatrzenia mieszkańców w cukier do 2002 roku. Przewiduje on, że 4 
cukrownie republiki są w stanie całkowicie pokryć zapotrzebowanie 
mieszkańców, co roku bowiem spodziewane jest zebranie ponad miliona 

buraków cukrowych, przeznaczonych dla przetwórczych zakładów 
przemysłowych. Przez to można będzie odpowiednio regulować rynkowe 
ceny cukru.

Nie parkuj samochodu na trawniku 
Bo drogo to będzie kosztować. 235 L t za holowanie samochodu, 

20-100 L t —  za naruszenie przepisów ruchu oraz 15 L t na dobę za 
ochronę. Albowiem zawieszona w roku ubiegłym uchwała zarządu m. 
Wilna znów jest aktualna.

'Czeczenia. Oblicze wojny" 
tak zatytułowana jest ekspozycja, otwarta wczoraj w  stołecznym 

salonie firmy "Polifax" przy uL Wileńskiej. Przygotował ją  pracujący dla 
agencji A P  litewski fotografik Mindaugas Kulbis.

Nowy słownik dla miłośników "Czterech kółek" 
Specjaliści i językoznawcy Uniwersytetu Technicznego oraz dzienni­

karze pisma "Keturi ratai" wydali Tięcłojęzyczny słownik terminów sa- 
mochodowych" — w językach litewskim-rosyjskim, angielskim, niemiec-

1 francuskim. Słownik zawiera około 5 tys. terminów, podzielonych 
8 rozdziałów tematycznych. Nakład— 3 tys. egzemplarzy.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, radia, 
prasy i ind własnych przygotowała Helena G ŁADKOW SKA

W Sejmie republiki

Popołudniowe posiedzenie 
plensrne 22 lutego .

W uchwalaniu ustawy Republiki Litewskiej o 
urzędnikach państwowych zrobiono przerwę. Przyjęto 
poszczególne artykuły ustawy.

Po wniesieniu zaaprobowano projekt ustawy Repub­
liki Litewskiej —  'Kodeks etyki służbowej*, projekty usta­
wy Republiki Litewskiej *Ó uzupełnieniu artykułu 158 
kodeksu ustaw o  pracy Republiki Litewskiej i ustawy 
Republiki Litewskiej aO uzupełnieniu artykułu 3 ustawy 
Republiki Litewskiej o  Państwowej Inspekcji Podatko­
wej*. Postanowiono przystąpić do rozpatrywania proje- ■ 
ktu.

Zrobiono przerwę w uchwalaniu ustawy Republiki 
Litewskiej o kontroli nad alkoholem. Przyjęto poszczegól­
ne artykuły.

Przyjęto ustawę Republiki Litewskiej aO częściowej 
zmianie ustawy Republiki Litewskiej o  spółkach akcyj­
nych*.

Poseł Mykołaa Pronckus wniósł projekt ustawy Re­
publiki Litewskiej *0 nowelizacji artykułu 47 Konstytucji 
Republiki Litewskiej*. Postanowiono przystąpić do oma­
wiania projektu.

Poseł Praneiikus Vrtkevi£ius wniósł projekt ustawy 
Republiki Litewskiej *0 nowelizacji tymczasowej ustawy 
Republiki Litewskiej o  sądzie gospodarczym*. Postano­
wiono przystąpić do omawiania projektu.

Wydział prasy I łączności 
publicznej Sejmu RL —  ELTA

Konferencja prasowa 
Adolfasa S1ezevl6lusa

Przed spotkaniem w Moskwie
We czwartek, przed udaniem się do Moskwy na spot­

kanie z premierem Rosji Wiktorem Czernomyrdinem, pre­
mier A. śleźevićius w gmachu rządu przeprowadzi 
konferencję prasową.

Premier opowiedział o wynikach swojej wizyty na 
Cyprze, spotkaniach z kierownictwem tego państwa.

A  §ieźevićius mówił również o  przewidzianym na 
piątek spotkaniu w Moskwie z  premierem Rosji Wiktorem 
Czernomyrdinem, innymi szefami inetytucji tego  
państwa. Zamierza się omówić kwestie współpracy go­
spodarczej, zadłużeń *Wnieszekonombanku*, ustalenia 
granic, reżimu wizowego, opłat konsularnych, inne aktu­
alne sprawy. Już od dawna dojrzała sprawa omówienia 
losu budynków ambasad litewskich w Paryżu i Rzymie, 
oceny statutu prawnego ambasady naszego państwa w 
Moskwie i Ambasady Rosyjskiej w  Wilnie. Litwę nurtują 
też losy znajdujących się w Rosji srchłwów, związanych 
z naszym państwem.

Premier powiedział, iż w  Moskwie mają być podpisa­
ne trzy międzyresortowe porozumienia— w sprawie wza­
jemnych podróży obywateli, przejść granicznych i 
współpracy celnej,

Rząd zaakceptował 
program zatrudnienia I prewencji 
przestępczości wśród nieletnich

Ilu nieletnich nigdzie się nie 
uczy I nie pracuje?

Program ten przewiduje, aby do 1 marca br. w 
Ministerstwie Oświaty I Nauki oraz w  Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych utworzyć jednostki struktural­
ne do dzlsłanla na rzecz prewencji wykroczeń prze­
ciwko prawu wśród nieletnich. Do 1 maja zarządy 
miejskie i rejonowe, terytorialne giełdy pracy powinny 
przygotować programy zatrudnienia nie uczących się 
I n ie pracu|ących nieletnich, które zaw ierałyby 
różnorodne formy organizowania pracy, nauki I wypo­
czynku.

Dla organizowania letniego wypoczynku ! pracy ucz­
niów przy służbach ochrony praw dziecka zamierza się 
utworzyć grupy pracy I w tym celu wykorzystać istniejące

placówki w ychow aw cza —  Internaty 
ogólnokształcące I In;

Ministerstwo Oświaty I Nauki oraz Utewak 
Pracy powinny ustalić óo  1 marca, He trzeba 
grup podstawowego przygotowanie zawod^J ?*0̂  
n l« uczących • !« I nie pracujących nlrtitajj0 ««  
wyjaśnić możliwości zakładania tych grup na 
istniejących ezkół zawodowych.

Miejskie i rejonowe komisariaty policji, zin  
akie do 15 marca powinny zanalizować stan **% 
czyny przestępczości wśród nie uczących ais | 
cujących nieletnich i poinformować o wynikach^ 
polic ji aam orządowej Ministerstws 
Wewnętrznych. Przewiduje eię organizowania r 
miesiące operatywnych przedaięwzięć dla ustauT*1̂  
uczących eię, nie pracujących, z s jm u ja ^ ^  
włóczęgostwem I bezdomnych nieletnich. Zotu 
udzielona pilna pomoc państwa i apołeczeńtfo* ^

W programie przewiduje eię równia* 
dziecięcych klubów eportowych i kierowania 
nieletnich zachowujących eię aspołecznie. KoordwJ!^ 
nie działalności wszystkich instytucji państwowych *̂1* 
mujących eię problemami dzieci, polecono 
Ochrony Praw Dziecke przy Miniateratwia Gm  ■ 
Społecznej i Pracy oraz miejskim i rejonowym zarz^^

Bałtyckie forum gospodą^.

Głównym tematem był 
tranzyt towarów

Jak już ■Kurier' informował 10-11  lutego br. równoU. 
gle do Suwalskich Targów Przy graniczę odbyło «u ■ 
Bałtyckie Forum Gospodarcze. Wzięły w nim udziel;1  
cjalne delegacje Biełorusi, Litwy, Łotwy, Rosji OraZPol  ̂
—  parlamentarzyści, biznesmeni, przedstawiciele odm 
nistracji rządowych i samorządów. Organizatorami byl 
jak zwykle, Polsko-Litewska Izba Gospodarcza i wojew' 
de euwaleki.

Forum było poświęcone problematyce tranzytu to­
warów. Kolejne bloki tematyczne dotyczyły pro. 
błamów komunikacyjnych, systemów bankowych, 
ceł, wolnych etref celnych I epecjeinych stref okoń* 
mlcznych oraz ochrony środowlaka I koncepcji 
zrównoważonego rozwoju przygranicza w ramach 
Zielonych Płuc Europy.

Problemy Via Bełtica przedstawił przedstawiciel 
rządu Finlandii Martti Miettinen. Koncepcję trasy Kalinin- 
grad-Gołdap-Grodno-Mińek zaprezentował światosia* 
Litwin z Narodowego Urzędu de. Trerteportu Rosji

Przedstawiciele Naczelnej Dyrekcji PKP zada* 
monstrowall plan modernizacji ezfaku kolejowego 
Warezawa-Suwałkł-Kowno-Ryga-Talllnn. Mówiono o 
konieczności modernizacji linii kolejowej poprzez jaj 
elektryfikację, budowę drugiego toru oraz krfraatru- 
ktury towarzyszącej.

Konieczne jest zakończenie budowy drogi Bud* 
sko-Kalwaria I Gołdap-Guełew, rozpoczęcie budowy 
nowych przejść granicznych Upszczany-Zoflówka | 
Perły-Krylowo. Zwrócono uwagę na włączenie Suwałk 
do eyetemu komunikacji lotniczej I wykorzystania 
Kanału Augustowskiego do celów turystycznych.

Ważnym elementem jest budowę gazociągu tranzy­
towego Grodno-Kaliningrad, który zaopatrzy w gaz wo­
jewództwo suwalskie.

W  końcowym dokumencie uczestnicy fonjm uznafi 
za konieczne podjęcie prac studyjnych nad utworzeniom 
Euroregionu na obszarach przygrenicza poiako-ro- 
ayjsko-lłtewsko-blsioruskiego. W tym celu powołana 
zostanie grupa koordynacyjna, która opracuje koncepcję 
współpracy gospodarczej i społeczno-kulturalnej, utwo­
rzenia specjalnych stref ekonomicznych w  Sumkach 
I Gołdapi utworzenie wolnego obszaru ekonomiczna- 
go  w Suwałkach, zbudowanie centrum handlowego w 
Suwałkach, wspólnej Instytucji finansowej, powołanie 
Poisko-Rosyjsko-Utewsko-Białorusłdej Izby Gospo­
darczej. Postanowiono również powołać stały oekretariai 
da. realizacji powziętych postanowień. Jego organizację 
p ow ierzon o  PLIG , której działan ie dawno jid 
przekroczyły ramy dwustronnej współpracy polako-®*- 
wskiej.

Tedeusz OSINUK, 
komisarz id Bałtyckiego
Forum Gospodarczego

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 24 lutego 1998 r. ustala następującą relację Ma do walut obcych

Angłałafcle fwity alarSngi

FiwomMi fruM

0.1910
0.1470
aassa
0.0740
03300
OlOOtt

son
Slngepw fcto dołacy 
FMakła aierkl

1000 bWofwkMi roto*
BdgfrfcU franM 
CnaWa korony 
OMoMe korony 
ECU
EMotWd* korony 
100 MazpaAafclełt peaet 
100Mwwfc>aMoii
100)apo*afck*)mów «.iwe 100 wtetorefcioh tortoów a. 9014

Sólmy 2.SSS3 NłM boUtM iM  Z 7109
WaMą podrtawową M  USO.Uty na walut* podrtawową I wolutę podstawowy na My banki

— — . |r  -*-[-■— fp ■-------  n  tT pnUfraląi- nl« il|ln n  ml
ustalonego przez Bank Llt»w»w wynagradzania za operacja wymiany. Fozoetale waluty banki akuputa 
1 •przadafą wadtug cen uttalonych priaz tama bantd.

BoSapotołda 1.0402
OlOIOS 
0.01 OS 
2.4107 
0.7700
010000
10001 
2.7520 
OlSSIO 
03400

Szwafoarafcte franki &1S70
10000 i*fattefcic«ifcarbowaAo6w Ok2720

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

siup |«PnelIL

100 franków 
francuskich

100 marek 
niemieckich

100 dolarów 
amerykańskich

100 funtów 
brytyjskich

100 franków

46.18 4&06 

161.37 t fW 5 

238.12 W?-*4 

376.60 391-* 

190.48
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Z ostatniej sesji 

wileńskiej Rady Miejskiej

Czasu zostało 
.̂ ele — radni śpieszą
' uk lo wyglądało na ostatniej, środowejMBJK] ***   . .Lm „„J-KiA ____nie

Deputowani chcą nadrobić to, czego 
rf^.ljuiiłC flW  kadencji. Chociaż, chyba tylko teo-

■ p s
ĵatar h- .

oj "ponądto.
^U rttod l ogólnej liczby 245 spraw, które wpłynęły 

i j u  m. Wilna od wilnian w ciągu ostatnich 2 
w ią z a n e 2pieniędzmi. Na podsta- 

do^nadocnia wiemy, ze ludzi oburza okropna 
*"^tf»wQdS«kid». nonszalancja i niesumienność nie-

{^B^dn îaoiei>okpjcńi są nie tylko brudami w 
-jirit, ale i tyro, że włateięide pojazdów niszczą zie- 
L  jaię, parkują samochody gdzie tylko się da, ze 
„weiirie P » » »  wygląd domów m ieszkalnych 
Sitoc u  parterach sklepiki, placówki usługowe, 
rijijąc okna i drwi według własnego gustu i to w 
Boiymycb budynkach Starówki, 

j o przyszłej współpracy Wilna ze stolicą klan­
ie ,gach naszego grodu w Helsinkach, które wywołały 
Kliie zainteresowanie.

Helena GŁADKOWSKA

W samorządzie m. Wilna

Pracownicy samorządu 
i ich eksperci 

opowiedzieli się 
przeciwko prywatyzacji 
wodociągów i kanalizacji
W Samorządzie Wileńskim odbyła się konferencja pra­

wi. głównym tematem której były problemy prywatyzacji 
f ł 'M i  komunalnej miasta. Samorząd jest przeciwny 
FJ*»>TfflcJI wodociągów 1 kanalizacji, jako te są one obie- 
haldnlegkznjiiił 1 bogactwem całego narodu. AJui tym 

—prjwatyza«ji z pomocą kapitału zagranicznego 
r  ̂ ^*1* rodzaje Końskich I kopenhaskich firm. 
*"*tapmzum9nąd grupa ekspertów składąjącasif 
lanychdoktorów habilitowanych, m l A  poparć wnioski 
Cwałów samorząd a, przedstawić odpowiednie infor- 
m^ htfgące prywatyzacji tych ważnych obiektów w  
‘ni,d>E*ropj Zachodniej.

w 1939 r. w Wielkiej Brytanii sprywatyzowano 
i kanalizacje. Program ten kosztował państwo 360 

* [Silów Herlingów. Firmy, k tóre  wykupiły 
całe swe wysiłki skierowały

i zaspokojenie potrzeb jedynie placówek
^onych i rozrywkowych. Woda dla ^^k łeg^konsi^  
^znaanie się pogoiY2yła i zdrożała. Więc też rząd
^ 7 * ^ l ,K̂ ZpryW a tyZOWaniaWOdOC^ÓW W SzkÓ-ll -----—  l"J"UIJŁUYłai
^ 7*®™ Północnej. Podobnie rzecz miała się w  Nie- 

Miwo Roatock zawarto umowę ze słynną Gnną 
j^n-yoonaae des Eauz-Dume*' (LE D ) i również 
jj. Hi że miasto nie ma mechanizmów, z pomocą 

nnu*** finnę francuską do przestrzegania 
kontrolowania 

Pertraktowała z wyżej wymienioną firmą, 
^P^ckonała się, że nie ma ona zamiaru ani 

*  rckonstnikcję wodociągów i kanalizacji mia- 
p , * ?  *  “ * « *  zapewnić kredyty, 

lotiją p_J^*amo,ządu i ich eksperd kategorycznie pro- 
Poetyzowaniu systemów wodociągo- 

frfrda. zdaniem robi się w większości krajów na
*̂to*en l*0*^  n'to nie zna prawdziwą wartości

komunalnych stolicy. Pertra- 
francuską, wystawiono cenę 9 min USD, a 

D̂. prẑ ^ °^ WoyMkich obiektów sięga ponad250min 
,do *y**c®ów zaopatrzenia w wodę oraz 

^̂ •entorfc ^  wodociągów, 560 km kanalizacji, 
 ̂Polno rezenwarów, 344 studni artezyjskich, 23 

innych urządzeń. Nietrudno 
^ łciłoty  miasto na "francuskiej prywatyzacji"

2*dania doby obecnej to; uporządkowa- 
N h . h J *  al»y prawa i obowiązki rządu, sa- 
? »4 i iłikftjn °*Miw2*l2łdzania były ściśle określone i 
Jk Wiinf.0 B*  Pne*zkadzał w ich wykonywaniu. Po 

0,bnymi potencjał intelektualny, który 
1*y*to»zystywany (szczególnie przyrozwią- 

S^toón-***0*1 P” * 1*®6*)- Wilno ma też wielką 
E > p *  cłot* 1 “ ie była właściwie prywatyzowa­

li rt*dzielana. Nie możnajej tak puszczać na

pieniądze na realizację własnych 
°°*cai odpowiedzieli, że należałoby

skierować na te ce le  środki budżetowe. Podobno 
wystarczyłoby 3 proc. pieniędzy, jakie obywatele plącą za 
wodę, na renowację urządzeń wodociągowych, które w 
większości są już bardzo zniszczone.

Głównym problemem jest jednak chaos w systemie za­
rządzania, brak pełnej informacji o tym, czym miasto dyspo­
nuje.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

»f pytający—właściwie nawet nie otrzyrnał

1*9°**. Spowiedzi.
powtarzający się temat śmieci w mieście. Czyż 

21!m [paradoksalna jest odpowiedź wicemera Vidu- 
* i®'CŜ żeoczyszczania miasta można oczekiwać chy- 
> *** *  kwietniu, kiedy będzie "miesiąc czystości", bo 

bnfaije i i tym roku jest tylko 24 proc. sumy

Desant
biznesmenów litewskich 

_________do Kaliningradu

Penetracja rynku sąsiada
Dziś przedstawiciele 55 firm Utewakkh udają aif do 

K a lin in grad u  na apotkanle z blaneamenaml i  
przemysłowcami tego obwodu Federacji Rosyj&kkJ.

Głównym celem spotkania Jest szersze zapoznanie bi­
znesmenów obwodu kalin ingradzkiego i  Litwy z 
możliwościami współpracy, nawiązanie obopólnie korzyst- 
nych kontaktów. Jego uczestnicy zapoznąją się z przepisa­
mi celnymi, trybem rejestracji przedsiębiorstw z wdziałem 
kapitału zagranicznego oraz akredytowania firm zagrani­
cznych, algami stosowanymi wobec inwestorów zagranicz­
nych, certyfikacją towarów produkowanych w obwodzie
k^ltwIngraitTHwfi f t f ł — mfcmjfh "*»■>«<<■ W  fu h t fi f i i
popołudniowych odbędzie się praca w sekcjach według 
zainteresowań i konkretne rozmowy w sprawie kontraktów.

Jak zakomunikował prezes Stowarzyszenia Litewskiej 
Izby Handlowo-Przemysłowej Mindaugas Ćerniauskas, jest 
to druga misja stowarzyszenia do Federacji Rosyjskiej po 
Moskwie, w końcu kwietnia zaś planuje się zorganizowanie 
spotkania z przedstawicielami świata gospodarczego Litwy i 
Petersburga. W  Kaliningradzie zostaną również rozpatrzone 
możliwości i warunki podpisania umowy o współpracy 
między Stowarzyszeniem Izb Przemysłowo-Handlowych Li­
twy i Izbą Przemysłowo-Handlową obwodu kalinin­
gradzkiego.

Dyrektor Światowego Centrum Handlowego "Vilnius" 
Irmantas Povilaika poinformował, że w  dniach 18-23 marca 
centrum organizuje po raz piąty wyjazd biznesmenów lite­
wskich na największą imprezę biznesmenów Unii Europej­
skiej, mianowicie —  wystawę "Europartenariat-95", która 
odbędzie się w  Nadrenii Północnej-Westfalii (Niemcy) i 
jedynie z Niemiec weźmie w niej udział ponad 370 firm. Na 
"Europartenariat" udadzą się przedstawiciele około 30 firm 
litewskich.

Początek epidemii AIDS 
na Litwie

Nie możemy pozwolić, 
by lęk przed zakażeniem 

sparaliżował 
ludzkie umysły

Wczorąj w hotelu "Karolina" rozpoczęło się semina­
rium "Badania zachowania socjalnego i  ich znacaenie", 
zorganizowane przez Litewskie Centrum Profilaktyki AIDS 
1 światową organizację zdrowia.

Dyrektor Centrum Pro filaktyk i A ID S Saullus 
ĆapUnskas powiedział, że 1995 rok Litwa spotkała mąjąc 
29 nosicieli wirusa H1V, obecnie zaś są 33 osoby zakażone 
(32 mężczyzn i  I  kobieta). 5 z nich —  to chorzy u* AIDS. 
Średni wiek nosicieli wirusa HIV wynosi 33 lata. Oplerąjąc 
się na analizie epidemiologicznej można sądzić, że 
większość z nich zaraziło się przez stosunki płciowe. Rzec 
można, ie  na Litwie rozpoczął się drugi etap szerzenia się 
wirusa HTV. Pacjenci wykryci sostali różnymi drogami: 5 
—  według danych klinicznych, 11 —  podczas badań profi­
laktycznych, 4  —  jak o  seksualni partnerzy osób 
zakażonych, 7 zwrócili się sami (anonimowo), 3 —  bylina 
ewidencji w przychodni chorób wenerycznych, 2 —  jako 
krwiodawcy, 1 — jako narkoman infekcyjny.

Rzecz jasna, na Litwie jest o  wiele więcej osób 
zakażonych wirusem HIV niż podana liczba 33. Kierując się 
obliczeniami matematycznymi można wywnioskować, że 
wraz ze wzrostem liczby zakażeń poprzez stosunki płciowe, 
liczba nosicieli wirusa H IV  w 1995 może wynieść 231 osób, 
w 1997— Ó86. Sytuacja dotycząca HIV, AIDS na Łotwie i w 
Estonii wygląda podobnie.

W  pracy seminarium wzięli udział eksperci światowej 
Organizacji Zdrowia; Peter Davis, Peter Aggleton.

—  Widu ludzi sądzi, że problem AIDS należy wyłącznie 
do medycyny, ale ta epidemia dotyczy przecież głównie sfery 
socjalnego zachowania, a zatem również tych, co nic mają nic 
wspólnego z medycyną. Strach, izolacja, odtrącenie— wszy­
stko to należy do sfery socjalnej. Epidemia AIDS na Litwie 
dopiero się rozpoczęła. Nie ma jednak na świede żadnego 
kraju, który by był od AIDS zabezpieczony. A  więc prognoza 
jest smutna. Dlatego powinniśmy zjednoczyć siły, by pomóc 
tym, kogo epidemia już zaatakowała. Nie możemy pozwolić, 
by lęk przed zakażeniem sparaliżował ludzkie umysły —  
powiedział profesor Londyńskiego Uniwersytetu Peter Ag­
gleton.

Jak powiedział S. ćaplinskas, Centrum Profilaktyki 
AIDS planuje zorganizować również seminaria dla derma- 
towenerologów, nauczycieli, dziennikarzy.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

Układ o wolnym handlu 
potrzebny Jest obu krajom

(Dokończenie aa atr. 1)

układ mógłby zachęcać do zagranicz­
nych inwestycji w Polsce i na Litwie.

Potrzebne są więc dalsze spotkania 
i analizy. Kolejne spotkanie odbędzie 
się niedługo w Warszawie. Myślę, że 
eksperd polscy i litewscy dołożą wszd- 
kich starań, aby ten etap rozpoznawczy 
nie trwał zbyt długo.

—  Czy ewentualna liberalizacja 
warunków handlu między naszymi 
krąjami i wreszcie układ, gdy zostanie 
podpisany, w jakiś sposób pnystużą 
się tzw. szeregowemu obywatelowi, 
podróżującemu z walizką 1 w ten 
sposób zarabiającemu pewne środki 
na życie?

— Układ o wolnym handlu ma służyć 
rozwojowi handlu między krajami Zaj­

mują się tym przedsiębiorstwa. Ważne 
jest jednak, aby wymiana odbywała się 
w oparciu o przepisy administracyjne, 
celne, podatkowe i dewizowe obydwu 
krajów. Natomiast przewóz towarów 
przez osoby prywatne, podróżnych, tu­
rystów podlega i będzie podlegał nor­
malnym zasadom w obydwu krajach.

Układ o Wolnym Handlu, elimi­
nując przeszkody ufetwia konkurencję. 
Powinien więc sprzyjać umacnianiu się 
ducha przedsiębiorczości i 
przekształcania "biznesmena z walizką" 
w  nowoczesnego dynamicznego 
przedsiębiorcę.

—  Dziękąję za rozmowę.

Jadwiga PODMOSTKO 
Fot T. Ważnlewicz

Wypadki i wpadki

Zgodnie z Informacją MSW RL 22 lutego w krąju dokonano 212 przestępstw, 
w tym 1 zabójstwa, 1 zgwałcenia, 9 napadów rabunkowych, 1 obrażenia ciała, 
182 kradzieży, w tym 13— pojazdów. Tyleż skradzionych samochodów znalezio­
no.

Zarejestrowano 5 wypadków drogowych, 1 osoba zginęła. Wydarzyło 
się 6 pożarów, ofiar nie było. Zanotowano 2 nieszczęśliwe wypadki. Zna­
leziono zwłoki 3 denatów. Poszukuje się ló  osób, które zaginęły w nie 
wyjaśnionych okolicznościach. Zatrzymano 53 osoby podejrzane o 
popełnienie przestępstw.

Zatrzymano podejrzanych 
o zabójstwo

Patrol policyjny rej. wileńskiego 
zatrzym ał 2 mieszkańców rej. 
wileńskiego na podstawie podejrzenia 
o  zabójstwo W. Kondratowicza — 
mieszkańca Szumska. Zabójstwo 
zostało dokonane dn. 21 lutego br.

Tragedia na jeziorze 
Druskonls

221utego,ogodz.l5,wDruskienni- 
kach wydarzyła się tragedia na jeziorze 
Druskonis. Dwaj uczniowie 8 klasy 
Szkoły Średniej nr 4 A  Labutis (ur. 1981 
r.) i E  Żar na us kas (ur. 1981 r.), chcąc 
skrócić drogę ze szkoły do domu, 
podążyli przez jezioro. Lód się załamał, 
dzied zaczęły tonąć. Na pomoc im 
pośpieszył przechodzień V. Stankevi£ius 
(ur. 1958r.). Niestety sam utonął. Woda 
pochłonęła też żydc E. Źamauskasa. A. 
Labutisa uratował pracownik miejskiej 
straży pożarnej V. Slavinskas. Zwłoki to- 
pielców znaleziona

Włamanie do mieszkania 
przewodniczącego Sądu 

Konstytucyjnego RL
W  ub. wtorek, w godz. 1830 — 

22.00 złodzieje włamali się do miesz­
kania przewodniczącego Sądu Konsty­
tucyjnego R L  Jonasa Żilysa w Wilnie, 
przy ul. Ćiurlionio. Mieszkanie znaj­
duje się na parterze domu, w którym w 
czasach władzy radzieckiej mieszkali 
pracownicy aparatu Rady Najwyższej. 
Złodzieje weszli do wnętrza po dobra­
niu kluczy. Notabene, zamek w 
drzwiach nie miał żadnego "sekretu". 
Zdaniem J. Żilysa i jego żony L. 
Żilienć —  sędziny Sądu Najwyższego 
RL: "W  mieszkaniu nie było co kraść". 
A  jednak skradziono: strzelbę 
myśliwską ló  kalibru z nabojami, 
biżuterię ze złota, 9 tys. litów, maszynę 
do szyda, dyktofon i  inne rzeczy. 
Majątek nie był ubezpieczony.

W  ubiegłym roku złodzieje włamali 
się do samochodu J. Żilysa VAZ-2105, 
stojącego na podwórzu przy domu. 
Wozu nie uprowadzono i nic z niego nie 
skradziona Zresztą niczego cennego w 
aude nie było. J. Żilys odrzucił wersję 
pracowników prokuratury o tym, że 
złodzieje trafili nie na właściwy obiekt 
Bowiem, według słów J. Żilysa, w do­
mu, w którym mieszka, nie ma ludzi 
bogatych, których majątek byłby wart 
uwagi. M  in. w domu tym mieszka były 
minister budownictwa.

Śledczy Wileńskiej 
Prokuratury Dzielnicowej 

—  w tymczasowym 
areszcie

W  ubiegły wtorek, w Wileńskiej 
Prokuraturze Dzielnicowej ujęto

śledczego na podstawie podejrzenia o 
pobranie łapówki. Prowadził on 
śledztwo w sprawie karnej wytoczonej 
pewnemu mieszkańcowi Wilna, podej­
rzanemu o nabycie kradzionego wozu 
ford scorpio. Funkcjonariusz prokura­
tury pobrałłapówkę wwysokośd 10 tys. 
dolarów. Obiecał umorzyć sprawę. 
Zdaniem prawników, według prze­
pisów prawa karnego, sprawę tę i tak 
należało umorzyć, bomem osoba ku­
pująca nie mogła wiedzieć, że nabywa 
kradzioną rzecz, śledczemu prokura­
tury inkryminuje się pobranie łapówki 
i rozważa się nad postawieniem mu 
przestępczego działania —  wymusza­
nia dania łapówki, bowiem inicjatywa 
jakoby pochodziła od niego. Ujęto go 
na gorącym uczynku. Funkcjonariusz 
prokuratury 3 doby spędzH w tymcza­
sowym areszde.

Kradzieże
* 22 lutego do policji rejonu 

wileńskiego zwródł się mieszkaniec 
Skojdziszek (r e j.  w ileński). 
Oświadczył on, że z piwnicy jego do­
mu skradziono 2 szafy, 2 stoły i 2 wor­
ki cukru. Stratę oszacował na 12 tys. 
litów.

* 22 lutego, o godz. 17 z samo­
chodu VAZ-2106 zaparkowanego w 
W iln ie  przy ul. Pa iila ić iti, 
należącego do P. Ostrouchowa 
skradziono teczkę, w której było 
3800 litów i 400 dolarów. Złodzieje 
dobrali klucze do wozu.

Zamach 
na taksówkarza

W  Wileńskim Sądzie Okręgowym 
rozpoczą ł się proces karny z 
oskarżenia 22-letniego P. Griszyna o 
zamach na tycie taksówkarza J. Mi- 
ninkowa. Fabuła sprawy wygląda 
następująco: oskarżony, po odbydu 
kary, w maju ub. roku przyjechał do 
swej siostry, mieszkającej w Wilnie. 
Tu wypił ze szwagrem 3 butdki wódki. 
Późnym wieczorem poszedł pieszo na 
dworzec autobusowy, by jechać, do 
matki mieszkającej w Ejszyszksch. 
Ponieważ żadnego autobusu o tak 
późnej porze w tym kierunku już nie 
było, wynajął taksówkę za 200 litów. 
Pieniędzy nie miał, przypuszczał, że 
dadzą mu je  krewni. Kiedy przyjechał 
na miejsce, takiej sumy pieniędzy od 
matki nie dostał i z kierowcą taksówki 
się nie rozliczył. Olśniła go wówczas 
myśl, by zabić taksówkarza. Uderzył 
kierowcę 2 razy siekierą po głowie i w 
plecy. J. Mininkow uszedł z żydem. 
Nazajutrz P. Griszyna ujęła 'tp poli­
cja. Proces trwa.

Leonarda JURGIELEWICZ
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FrańcSa-USA

Nie Jest jasne, czy Waszyngton odpłaci 
Paryżowi tym samym

NI. kMt Im o . .  cay WMiyngton, któiy w  środ« m i w W n i«J »p ™ w £ *-  
p r *y  tmncurtto) pod pUclu A rnw ykw A . «

. T p r . W  w yd .n/n . P « «  ' - « * £ •
a m e r y k a ń sk ie go  D#p*rt*m*ntu Stanu Chri*tln« Sh*'*y nj*' "J 
bezpośredniego dementi francuskJch oskaiień, jednałde 
, , a nowodu do wydalenia z Francji żadnych obywateli Amerykańskich

Amorvk«nl« optwzczą Franoff. Z»»ug«fOW*l, i »  u|«»ntanłj^dztaWnołoi 
ameryka/takich agantów przez "ta Mooda' jaat w  Jakiś »po«ćb  z w t y r f  *  
£ £ Z lm k ą  kampanią wa Francji, 0dz<« nladawny .kandal z podrtuehwn 
telefonicznym w płd zł w  ktopoły pfamiafa Balladura.

C W " .  A o «K )a  Wywiadów-
cza) Vincent CannM m o uważa, ta  p ifdu  A m afy k an «w -w ty m  czt»r»eh 
dyplomatów, —  któfyohdołyoząfranctjaWazaizuty, zajmcwałoałf zwyktym 
S ^ n l a m  Intonnaojl I nla poda)mowalo prób pnakupywania fr.ncu.ktch

pracownik CIA przapowiadzW taż kroki odwetowa 
FrancJI,poniaważ, Jak alf wyrazi, kraj tan prowadzi nlauatannla działalno** 

szpiegowską w USA.
Francja oakaiżyła w śroó* pifdu Amerykanćw. w tym czterech dyplo­

matów, o szpiegostwo polityczna i gospodarcza, i zażądała odwołania Ich 
do USA.

Szef dyplomacji odświeżył pamięć 
sekretarzowi generalnemu NATO

(Dokończenie za str. 1)
O rozmowie nla zapomniał Jednak uczestniczący w niej również szef 

dyplomacji belgijskiej Frank Vandenbroucke, ówczesny świeżo upieczony 
przewodniczący partii (przed nim stał na Jej czele dzisiejszy członek Komisji 
Europejskiej Kareł Van MlertJ.To Vandenbroucke ujawnił, że doszło do takiej 
rozmowy, wprawiając w zakłopotanie Claesa. Jeszcze w środę rano sekre­
tarz generalny zaklinał się, ża nic nie słyszał.

Vandenbroucke i Claes są jednak zgodni, że nie wiedzieli nic o  żadnych 
łapówkach i Jeśli skarbnik SP, przebywający dziś w areszcie Etienńe Mange, 
rzeczywiście skorzystsł —  w Imieniu partii —  z hojności Agusty, uczyni to 
bez wiedzy przywódców SP. Mange, przyznając się do wzięcia 50 min 
franków (1,5 min USD), potwierdza deklaracje niewinności Vandenbroucke- 
go i Claesa.

Ten ostatni, pytany o to przez dziennik telewizyjny sieci RTL-TYl, 
powiedział, że absolutnie nie widzi powodu do podawania Się do dymisji. 
'Dlaczego miałbym złożyć dymisję? Nie czuję się winny czegokolwiek* —  
od part Claes, przypominając, że ambasadorowie państw członkowskich 
NATO jednogłośnie potwierdzili we wtorek, że darzą go pełnym zaufaniem.

B i a ł o r u i - R o s j a

Jak daleko zaszła Integracja?
Zakończona w środę dwudniowa wizyta prezydenta Roeji Boryaa Jelcy­

na w Mińsku miała — według Jednych prognoz —  niewiele zmienić w 
stosunkach blałorusko-rosyjskjch, a według innych —  niemal zjednoczyć 
obydwa kraje. Wyniki wizyty mieszczą się gdzieś pośrodku między tymi 
skrajnościami

Do pełnej integracji nie doszło, ale wykonano— jak się zdaje— istotny 
krok w  Jej kierunku. Na potwierdzenie tej tezy można przytoczyć więcej 
domysłów niż faktów, bo to co najistotniejsze i najbardziej konkretne działo 
się poza widoczną dla wszystkich sceną.

Są podstawy by sądzić, że głównym tematem rozmów —  oprócz 
zagadnień gospodarczych —  były kwestie wojskowe. Jedno z  podpisanych 
w tej sprawie porozumień, nazwane przez Jelcyna 'wojskowym', noei dość 
tajemniczy tytuł —  *0 wspólnych staraniach w sprawie ochrony granicy 
państwowej Białorusi*. Podobno— według zapewnień rosyjskiego wicepre- 
miera Aleksieja Boiszakowa i doradcy Jelcyna ds. międzynarodowych Dmł- 
trija Riurikows— nie oznacza, że rosyjscy pogranicznicy pojawią eięnp: na 
granicy białorusko-polskiej granicy.

Część obserwatorów oceniła ten dokument Jako poważny krok w  kierun­
ku stworzenia jednolitego systemu ochrony granic Wapółnoty 
Niepodległych Państw z  punktem dowodzenia w Moskwie. Tworzenie takie­
go systemu od zachodniej strony WNP Jest dziś łatwiejsze niż od strony 
Tadżykistanu. Nie ma na razie mowy, by np. Aleksander Łukaszenko 
zdecydował się na wysianie natadżycko-afganską granicę swoich żołnierzy. 
Klimat społeczny na Białorusi na to nie pozwala. Na razie Łukaszenko 
obiecał tylko wysłać technikę*.

Porozumienie w sprawie ochrony granic uzupełnia umowa *0 wspólnym 
kierowaniu kontrolą celną*. O szczegółach tego porozumienia wiadomo 
jeszcze mniej.

* *•  d,*cze0 ° w  programie pobytu prezydenta Roeji 
znaterf się punkt dość nietypowy dla takiej wizyty —  zwiedzania zakładu 

odwiedzi MAZ -  mińskie zakłady samochodowa.
^ Że j * ?  producentem -  podobno Jedynym w WNP -  

ciągników do rakiet średniego zasięgu.

"  kw** ti* 0h w o lo w y c h  w Mińsku, zarówno w 
namowach prazydantów, Jak I mlnlatrów obrony, poruszono problemy 

£am  Z ? t  T ? " ' *  W,pÓln» Ch • "  zbro)nych, z .  wspólnym z a p j  
By6 moża te właśnie p ia n y m i na Jyśll 

d a n 7 .m  *  <fct»nnlkarzom: -W rozmowach w cztery oczy z prazy.

nym^,^,Ziffilł"‘n,y "“ * '“9°dn̂  nta ob̂

narodów*. w naszych bratnich

m m m m m m111
51 rocznica deportacji narodu czeczeńsklei

pokońcaanłe aa słr. 1)

23 lutego mija 51 rocznica depo­
rtacji Czeczeńców i Inguszy z 
Północnego Kaukazu do Kazachstanu 
i Azji Środkowej. Prezydent Czeczenii 
Dżochar Dudajew proklamował ten 
dzień "dniem odwetu narodowego”, 
obiecując rosyjskim wojskom krwawą 
łaźnię. Jednak na przeprowadzenie 
akcji na szerszą skalę czeczeńscy bo­
jownicy zapewne nie mają już stt.

Uprzedzając możliwe działania 
przeciwnika, rosyjska artyleria przez 
całą frodę ostrzeliwała stanowiska sił 

w Irillrnnsif u rejonach re- 
publiki: Czeczen-auł, Nowyje 
Promysły, Argun, Winogradnoje, 
Pietropawłowskoje i Czemorieczjc.

Uroczystości żałobne, związane z 
51 rocznicą tragicznych wydarzeń, w

czwartek odbyły się takie w stołky In- 
guszetii —  Nazraniu i w innych 
miejscowościach republiki. W  Nazra­
niu rozpoczęła się konferencja nauko­
wa "Kryzys polityki narodowościowej 
Rosji i drogi jego przezwyciężenia", w 
której uczestniczą również politycy ro­
syjscy, w tym lider Demokratycznego 
Wyboru Rosji Jegor Gajdar.

Prezydent Inguszetii Ruałsn Au- 
szew powiedział podczas konferencji, 
że w konflikcie czeczeńskim giną prze­
de wszystkim niewinni cywile, a sam 
konflikt określił jako "nie wypowie­
dzianą wojnę przeciwko narodowi 
czeczeńskiemu".

W  Nazraniu trwa też Ogólnorosyj- 
ski Zjazd Matek Żołnierzy, które 
przybyły do inguskiej stolicy z całej Ro­
sji, aby zabrać z  armii swoich synów, 
skierowanych na wojnę w Czeczenii.

M SW RM jlBnt, . W  
wanie "dnia odwetu narnA?^ 
charakter propa|1><w " 0'«*!
n a w e t w M o s t a r l e S h n ^ ' , 
M U  b e z p ł e o e łm ^ y S ^
cja K o ^ ó ln ic  >™«nie<x k * lH  I
chy użyteczności 
komunikacją miej,*; 1 1
działania pod^majep^rJ^kcL 
Kontrwywiad* (FsJ-r‘£ V  l 
zapobieżenia i n a a w ^ *  ttk 
FSK uruchomiła cały 1
nych metod i Irodków I
przez służby . p e Z ^ l  
poinformowało ccntra. - , 
FSK. * »* » ,  |

NA ZDJĘCIU, 
stolicy Ciacasall Jan ??*•S il 
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Kolejna reorganizacja służb specjalnych
FederahM Służba BeZpiecasńatwa Rosji (TSB) zastąpi Federalną Słażbę 

Kontrwywiadu Roąjl (FSK ), jcśU Rada Federaąjl (Izba wyższa rosyjskiego Zgro- 
marfwnia Frdrratnege ) zatwierdzi, a  prezydent Borys Jelcyn— podpisze nstawę
a FSB. adwraleną p m n  P « n ę    ...... ... ...  p «h m »w «a
będrie młai stopień generała armii I rangę tederalnege ministra.

FSB otrzyma prawo 
"wkraczania bez 

przeszkód* do wszystkich 
pomieszczeń i obiektów 

Nowa ustawa daje funkcjona­
riuszom FSB prawo "wkraczania 
b ez przeszkód" do wszystkich 
p o m ie sz cz eń  i o b ie k tó w , 
niezależnie od form ich własności, 
"jeśli są powody, by sądzić, że 
popełniono tam lub popełnia się 
przestępstwo”, odnoszące się do 
kompetencji FSB, a także w  przy­
padkach ścigania przestępcy i osób 
p o d e jrza n y ch  o  p o p e łn ie n ie  
przestępstwa. N a poinformowanie 
prokuratury o  wykorzystaniu pra­
wa do "wkroczenia” na dany teren 
FSB otrzymało 24 godziny (po  fa­
kcie).

Funkcjonariusze FSB będą 
m og li korzystać z dow olnych 
środków transportu, niezależnie 
od  fo rm y  ich w łasności, oraz 
używać dokumentów innych re­
sortów, urzędów i przedsiębiorstw 
w  celu ukrycia swojej tożsamości

j Środki I metody FSB bydq 
wyjęte spod kontroli 

prokuratury
Nowa ustawa zezwala FSB na 

posiadan ie  tajnych, płatnych 
współpracowników. Zakazuje na­
tomiast werbowania ptatnycb in­
formatorów wśród deputowanych, 
sędziów , prokuratorów, adwo­

ka tó w , du chow nych  i 
niepełnoletnich. Środki, metody 1 
organizacja pracy z  Informatorami 
FSB  będą wyjęte spod kontroli 
prokuratury.

Ustawa przewiduje utworze­
nie oddziałów specnazu (koman­
dosów) FSB.

Trzy płaszczyzny działania 
nowej służby 

FSB, w  myfl ustawy, ma działać 
w  trzech płaszczyznach: kontrwy­
w ia d , w yw iad  i w a lka  z  
przestępczością.

Kompetencje FSB będą więc 
mniejsze niż uprawnienia dawnego 
K G B , a le żnaczaie szersze niż 
kompetencje FSK  (spadkobierczy­
ni K G B ).

Zezwolono na działalność 
wywiadowczą poza 

granicami Rosji 
Zdan iem  dziennika "Kom - 

miersant Daily1', najbardziej szo­
ku jąca  część ustaw y d otyczy  
działalności wywiadowczej FSB 
poza granicami Rosji. Dziennik 
przypuszcza, że  motywem podo­
bnej decyzji był brak zaufania par­
lamentarzystów do Służby Wywia­
du Z a g ra n ic z n e g o  (S W R )  
Jewgienija Primakowa 1 wywiadu 
wojskowego (G R U ), pozostające­
go w  strukturach Sztabu General­
nego.

Nowy akt prawny przewiduje,

że (hiatelnniK wywiadowca FSB 
m a b yć  koordynowana t 
dziahtlnofcią SWR. Nie mM »  
tomiast nic o  zakresie kompacuj 
obu służb. Ustawa nie obdfc, ku 
m a p rz e ją ć  flnansonoit 
działalności wywiadowczej ESI 
poza granicami kraju (dotjćfca 
robiło to M SZ).

Nie wypracowano jsdnik 
mechanizmu kontroli 

nad FSB 
N ow y akt prawny zsbruii 

tw orzen ia  innych federalny* 
służb bezpieczeństwa. Uitaws 
przewiduje ustanowienie butni 
parlamentarnej nad dziaUnoM 
FSB. N ie  wypracowano jeds*k 
mechanizmu tej kontroli.

Kto ma być szefem 
nowej służby 

N ie  jest jasne, kto stanie n* 
czele nowej służby. W  Motfr* 
mówi się ostatnio, i *  o r f  f®  
Siergiej Sticpaszyn, który l?W 
logicznym kandydatem na tost*" 
nowisko, może ptzej<ć do J w  
Bezpieczeństwa przy prOT*”- 
c ie  R o s ji (n a  je j sekretaW  
Wspomina się też o nwili*(*° 
odejścia szefa SW R Jew jM  
Primakowa, którego typuje*® 
następcę Andrleja Kozyrie** 

stanowisku ministra 
nicznych. Na czele służb SPCĈ  
nych mieliby wtedy 
n i ad iu tanci Borysa ftW "  
Wymienia się nazwiska sefc 
zydenckiej ochrony A leW Jr 
Korżakowa i komendanta 
la Michaiła BarsukoM. F
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Konsultacje w sprawie rekonstrukcji rządu
IdV® dniu rożn ów  kandydata k o a lic ji aa  prem iera, 

StłumJói*faOleksego, k tórem q jqd op ra m d iM d orek o o- 
m»rsi»lek rozmawiał m.ln. i  G n egon em  Kołodką, Le-

u !!u ’ T -  Bopniawem Liberadzkim i Lechem Kaczyńskim.

Miller zostaje
Minister pracy Leszek M iller 

poinformował po rozmowie z  O le­
ksym, że  z  dwóch złożonych mu 
przez kandydata na premiera pro­
pozycji —  pozostania na dotych­
czasowym stanowisku lub Szefo­
stwa U R M , wybrał tę pierwszą. 
M iller twierdzi, że  nie chce, aby 
rozpoczęte przez niego w  M PiPS 
prace zostały przerwane.

Oleksy nie chce w nowym 
rządzie L  Podksńsklego 

Marszałek potwierdził, że  F S L  
z g ło s iło  kandydaturę Lesław a  
Podkańsklego na funkcję ministra 
współpracy gospodarczej z  zagra­
nicą. "Ja chciałbym, aby to była inna 
kandydatura* —  powiedział O le­
ksy. Naczelny Kom itet Wykonaw­
c zy  F S L  p o s ta n o w ił 
rekomendować kandydatowi koali-

NiJwiżnlłJ**# H

Przyw Jym ra*w *
0lek« potwierdzi po spodca- 

z wieepremlercin Kolodką, że 
„troponował mu stanowisko 

rządu reformy 
gospodarczego, ministra
^  - r m w  zd an iem

marszałka w iceprem ier n ie

dc lilią*: w nowym rządzie, 
golodto zapjtaay, czy zgodził się 

. przyjąć funkcję pełnomocnika 
że "to nie ta feza dysku- 

ijjl. Wg niego stanowisko Jest 
sprawą drugorzędną, a 
mjMżniejsze są: program, mecha- 
ńmykoordynagi pionu gospodar­

nego oraz kadty w przyszłym 

wMe.

cji na premiera po dwóch kandy­
datów na stanowiska ministerialne 
w  jego  rządzie.

Nie ma rozbieżności co do 
Andrzeja Milczanowskiego

Oleksy poinformował też, że 
ma w  tej chwili z  prezydentem Le­
chem Wałęsą "różne spojrzenie na 
obsadę tzw. resortów prezydenc­
k ic h " . D o d a ł,  ż e  n ie  ma 
rozbieżności co do osoby Andrzeja 
Milczanowskiego, jako szefa M SW  
w  przyszłym rządzie.

Zapytany o  rezultat rozmowy z 
L e c h e m  K a czyń sk im  O lek sy  
powiedział, że  chciałby od prezesa 
N IK  uzyskać informacje, czy "nie są 
w  toku sprawy, które mogłyby mieć 
swój bieg* po  powołaniu nowego 
gabinetu.

M arszałek nie odpowiedział 
jednoznacznie, czy podczas spotka­
nia z  ministrem transportu i gospo­
darki morskiej Bogusławem Libe­
ra d zk im  za p ro p o n o w a ł mu 
kontynuowanie tej funkcji w  no­
wym rządzie.

PSL nie zgodzi się na rolę satelity
Maisafck Senatu R P  Adam 

Siniak podoas spotkania z  dzien- 
lihnaml powiedział, że  szanse 
oftoraiia rządu przez marszałka 
Sejmu Józefa Oleksego ocenia "na 
50 procent’ .

Rad Pawlaka upadł, ponieważ 
ąnhlsj; oo ze zbyt silną presją ze 
'■zjstkicti stron —  dodał. Struzik

wymienił prezydenta, który— jego 
zdaniem —  "dąży do destabilizacji 
sceny politycznej", prasę i "część ko­
alicjantów".

"K r y ty k a  z e  s tr o n y  S L D  
przeważyła i musieliśmy zrob ić 
krok do tyłu. T e rm  jesteśmy w  m o­
mencie krytycznym: jeśli SLD  po­
traktu je nas po partnersku, to

" l '  
mm

p rz ed  k o a l ic ją  je s t  je s z c z e  
przyszłość 1 razem doczekamy wy­
borów "—  powiedział Struzik 

J eś li m ia łby  w róc ić  układ 
sprzed 1989 r., to  nie zgodzimy się 
na pozycję satelity i konieczne będą 
przedterminowe wybory— dodał.

Biskupi uchwalili nowy statut Episkopatu Polski
Skkspl uchwalili nowy statut Konferencji Plenarnej Episkopatu 

fcMd — poinformował po zakończeniu warszawskiej konferencji bi- 
diecezjalnych, bp Tadeusz Pieronek, sekretarz generalny Epi- 

AoptaPolskJ.

Prace nad nowym statutem 
jroty trzy lata. Obecnie musi on 

przejrzany przez Stolicę 
AP°lt0̂ - d o d a ł  Pieronek.

Zdaniem sekretarza Episkopa- 
^ whalenie statutu jest wyni- 

nowego spo jrzen ia  na 
“"tytucję Konferencji, "która 

potrzebę pewnych 
*  iwojej strukturze". Plero- 

^ . ż e z m la n y  te polegają
W, li zrezygnowano z zebrali 

diecezjalnych ja k o
J * * !  fwmy spotkań Konferen-

M l

cji Episkopatu. R o lę  dawne) Rady 
G łównej Episkopatu, złożonej z  
przewodniczącego, zastępcy, se­
kretarza i metropolitów przejmie 
tzw . R a d a  S ta ła  E p isk o pa tu , 
złożona ze  wszystkich biskupów 
diecezjalnych, przewodniczącego, 
zastępcy i sekretarza.

B p  P ie r o n e k  d o d a ł,  ż e  
powiększono także prezydium Epi­
skopatu, które będzie odgrywało 
o b e c n ie  r o lę  d a w n e j R a d y  
G łó w n e j. W  p rezyd iu m  b ędą  
zas ia d a ć : p rz ew o d n ic zą c y ,

zastępca, sekretarz, kardynałowie i 
dwóch wybieranych biskupów.

Konferencja Plenarna "będzie 
pełn ić ro lę  najwyższego organu 
K on fe ren c ji Episkopatu, nato­
miast prace Rady Stałej będą miały 
charakter koncepcyjny, a pracc 
prezydium —  organizacyjny" —  
powiedział biskup.

N a  pytanie dziennikarzy, czy 
mogą być dokonane jakie* zmiany 
w  statucie p rzez S tolicę  A p o ­
stolską, sekre ta rz  Episkopatu 
odpowiedział: tak i dlatego statut 
n ie  je s t  p rom u lgow an y , czyli 
ogłoszony w  piśmie urzędowym 
Episkopatu. Dopiero po tej publi­
kacji stanie się dokumentem obo­
wiązującym.

m  B  I  i
Polacy o zarobkach

Cl proc. respondentów CBOS uważa, ie  prezydent i
u  dużo. Następni w kolejności to księża (57 proc. 

chciałoby im obniżyć dochody), ministrowie (54 proc.), 
^ ^ e k t o r z y  firm  państwowych (50 p roc.)' i  prywatni

profesorowie uniwersyteccy i leka­
rze (79 proc. respondentów uważa 
ich za niedocenionych finansowo), 
górnicy (77 proc.), policjanci (69 
proc.) i urzędnicy (68 proc.).

Tylko 1 proc. respondentów 
CBOS twierdzi, że za dużo zarabia 
robotnik z  państwowej fabryki, a 2 
proc,, że  sprzątaczka, rolnik indywi­
dualny 1 nauczyciel. 3 proc. uważa, 
że za dużo zarabia górnik.

Respondenci uważają, że w  br. 
prezydent zarabia 483 min starych 
zł, premier 36,6 min, minister 27,3, 
nauczyciel 4,5 min, sprzątaczka 2,7 
min, rolnik 4,9 min, lekarz 7,9 min,

L * *  r®8pondentów twier- 
arabia »  mato(a 

t o  We ile powinien), 11 
N J ? " *  t28 proc. że tyle 
I) 4e premier I je-

•  16 proc., że za 
pryw atn i 

ty I księża.
'H u k  0p™  a  mato zarabia

r “w«ż,lt?t*,0wei febryce
« proc. respon-

J ^ > a o . l n y  (89  p ro c .), 
f W w  JJ3 Proc-) | robotnik z

n,c)*cach znaleźli się:

policjant 7,1 min zł, a ksiądz 14,8 
min starych zł. G  sami ludzie chcie­
liby obniżyć prezydentowi zarobki 
do 34,7 min zł, premierowi do 29,8 
m in , m in istrom  d o  21,6 min, 
księżom do 8 min. Lekarzom nato­
miast chcieliby podwyższyć zarobki 
do 12 min, policjantom do 9,6 min, 
rolnikom do 9,3 min, nauczycielom 
do 7,6 min, a sprzątaczkom do 4,2 
min starych zł.

W ypowiedziam i tymi rządzi, 
zd an iem  C B O S , następująca 
reguła: wysokie zarobki powinny 
być zmniejszone, niskie i średnie 
Zwiększone. Z a  najbardziej nie­
sprawiedliwe (za niskie) uważane 
są zarobki rolników, robotników, 
nauczycieli 1 profesorów uniwersy­
tetów, (za wysokie) —  księży. Nie 
ma w zasadzie grup społeczno-za­
wodowych, które —  zdaniem re­
spondentów —  są sprawiedliwie 
nagradzane.

W  obronie praw człowieka 
wobec zbrodni ludobójstwa

Komitet Polska-Czeczenia i K P N  domaga się zajęcia przez pol­
skie władze oraz organizacje międzynarodowe jednoznacznego sta­
nowiska wobec łamania praw człowieka w Czeczenii. "Domagamy się 
również stanowczej noty dyplomatycznej w  odpowiedzi na żądania 
ambasady Rosji" —  powiedział na konferencji prasowej Dariusz 
Wójcik, rzecznik KPN.

Konferencję zorganizowano w  przeddzień 51 rocznicy deportacji 
Czeczenów do Kazachstanu i Azji Środkowej. Według Czeczenów w 
wyniku tej akcji N K W D  —  deportacji w  straszliwych warunkach i 
masowych rozstrzeliwań ludności cywilnej —  zginęło dwie trzecie 
narodu czeczeńskiego; zagładzie uległy także zabytki i pomniki 
czeczeńskiej kultury. 23 lutego jest dla Czeczenów dniem żałoby 
narodowej.

"51 lat później mamy do czynienia z  następnym etapem ekstermi­
nacji narodu czeczeńskiego. Komitet Polska-Czeczenia i KPN  nie 
apelują, ale żądają jednoznacznego stanowiska polskiego rządu, 
rządów państw demokratycznych i organizacji międzynarodowych, 
stojących ca straży praw człowieka wobec zbrodni ludobójstwa w 
Czeczenii"— powiedział Wójcik.

Wójcik dodał, że  Komitet "z dużym niepokojem" odniósł się 
również do żądań ambasady Rosji (przed kilkoma dniami ambasada 
skierowała do polskiego M S Z  notę, domagającą się zamknięcia 
czeczeńskiego ośrodka Informacyjnego w  Krakowie). "Nie może być 
tak, aby w  dalszym ciągu ambasador Rosji czuł się namiestnikiem 
rosyjskim w  Polsce” —  stwierdził.

15 lat więzienia grozi 
Sylwestrowi A. ps. "Gumisie"

15 lat więzienia grozi Sylwestrowi który we wrześniu ub.r. 
terroryzował Kraków podkładając w centrom miasta 4 ładunki 
wybuchowe i  —  posługując się pseudonimem "Gumisie" —  żądał 
okupu w wysokości 500 tys. marek niemieckich.

51-letniemu Sylwestrowi A . postawiono zarzuty: nielegalnego po­
siadania materiałów wybuchowych w  postaci metanitu powietrznego 
i karbonitu węglowego, konstruowania urządzeń wybuchowych, 
kradzieży we Wrocławiu dokumentów na nazwisko Mariana B., pod­
rabiania dokumentów i "zmuszenia groźbą zamachu na życie lub 
zdrowie do rozporządzenia mieniem w  celu osiągnięcia korzyści mają* 
tkowej".

Drugą osobą, która zasiądzie na ławie oskarżonych w tej spra 
wie jest JerzyK .z  Trzebini, któiy od  6 do 15 września ub.r. ukrywał 
Sylwestra A . w  swoim mieszkaniu i utrudnił ujęcie poszukiwanego.

Sylwester A . przyznaje się jedynie do podrabiania dokumentów i 
złożenia fałszywego zeznania przy próbie wyrobienia sobie nowego 
dowodu osobistego w  Koszalinie. Odmawia konsekwentnie składania 
wyjaśnień w sprawie podkładania ładunków wybuchowych i związków 
z  "Gumisiami".Zdaniem prokuratury, ok. 30 różnego typu ekspertyz, 
jakie przeprowadzono w tej sprawie, niezbicie dowodzi jednak, 
mężczyzną dzwoniącym do redakcji "Gazety Krakowskiej" 
żądaniami okupu od miasta był Sylwester A .

Prokuratura uważa, że  zmiana kwalifikacji prawnej czynu wo­
bec Sylwestra A ., któremu przy wydawaniu listu gończego 
września ubj*. zarzucano, w  oparciu o  artykuł 136 i 137 kk 
sprowadzenie bezpośredn iego niebezpieczeństwa eksplozji 
materiałów wybuchowych lub łatwopalnych, wynika z tego, iż wszy­
stkie 4 bomby na Dworcu PKS w  Krakowie i w  kościołach oo 
Dominikanów, św Floriana i Mariackim były doskonale zabezpie 
czone i nie mogły wybuchnąć.

Sylwester A . "wpadł" przypadkowo 22 września ub j. w Koszalinie, 
gdy próbował wyrobić sobie nowy dowód osobisty na nazwisko Miro­
na O. Chciał wyjechać za granicę, by wykazać bezsilność policji. Na 
szczęście został złapany.

Prokuratura Wojewódzka w  Katowicach prowadzi również inne 
postępowanie przedw Sylwestrowi A . podejrzanemu także o paser­
stwo kradzionych aut i udział w związku przestępczym. •

Katedra Szczecińska miejscem 
ostatecznego spoczynku 

władców Pomorza
N a 25 marca br. zapow iedziano w Szczecinie pogrzeb] 

słowiańskich władców Pomorza Zachodniego z  dynastii Gryfitów.
Ostatnim przedstawicielem dynastii był książę Bogusław X IV , I 

zmarły w 1637 r. Oprócz jego szczątków zachowały się jeszcze prochy 
trzech innych przedstawicieli rodu, które zniknęły w  1946 r. z sarko­
fagu, znajdującego się w szczecińskim Zamku Książąt Pomorskich. 
Odnaleziono je  dopiero przed kilkoma laty. Dotychczas udało się 
zidentyfikować tylko jednego z nich, Bogusława X IV . Dokonał tego 
dr Mirosław Parafiniuk z  Pomorskiej Akademii Medycznej w  Szcze­
cinie.

Choć wciąż brakuje materiałów źródłowych, umożliwiających 
określenie dokładnej genezy całej dynastii, historycy uważają, że bez­
sprzeczny jest słowiański rodowód Gtyfitów, na co wskazują min. 
imiona książąt, takie jak: Barnim, Warcisław i Rad bor.

Na miejsce ich ostatecznego spoczynku wybrano szczecińską 
bazylikę katedralną. Sarkofagi z książęcymi szczątkami zostaną umie­
szczone w  nowej kaplicy ozdobionej witrażami i herbami Gtyfitów.
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* "Widmo prezydenta nad 
Pałacem Pracowników Sztu­
ki" '— oto tytuł publikacji Raimondasa Celencevićiusa.

-Powstała w twoim czasie idea przekształcenia 
Pałacu Pracowników Sztuki w siedzibę prezydenta była 
trochę zapomniana, ale ostatnio znów ożyła. Kilka tygo­
dni temu główny specjalista od spraw informacji i me­
todyki ZSA Instytut Restauracji Zabytków* R. Stulpinas 
zgłosił projektowe propozycje przystosowania zespołu 
Pałacu Pracowników Sztuki do potrzeb siedziby prezy­
denta, a w poniedziałek, w odpowiedzi na dyskusję, do 
Związku Dziennikarzy zaproszono kierownictwo togo 
pałacu. Dyrektor Pałacu Pracowników Sztuki A. 
Daućiuniene czuje się nieswojo: kilka tygodni tomu 
zaglądał tu kierownik kancelarii prezydenta A. 
Mełkauskas, mierzył odnajmowane wcześniej dla Am­
basady Francuskiej pomieszczenia i mówił, że mogłaby 
się tam ulokować buchalteria urzędu prezydenta wraz 
z  zapleczem gospodarczym. A doradca prezydenta A  
Matulionis proponował przenieść Pałac Pracowników 
Sztuki na ulicę Trocką, gdzie obecnie w kilku nieogrze- 
wanych pokoikach przeznaczonego na remont kapital­
ny budynku mieści się Muzeum Teatru, FUmu i Muzyki 
A  Daućiuniene dziwiła się: *Nie ma tom żadnej sceny, 
garderoby. Czyż w takich warunkach będziemy mogli 
prezentować litewską kulturę? W ciągu sezonu organi­
zujemy 200 imprez. Ponadto w naszym lokalu mieszczą 
się zespół 'Lietuya*, orkiestra dęta Trimitas', czasopis­
ma *Kułturos BaraJ* i 'Uaudies Kultura*. A  Daućiuniene 
proponowała kompromis —  w Pałacu Pracowników 
Sztuki można przyjmować gości prezydenta. Zdaniem 
dyrektorki należy zbudować nowoczesny gmach 
urzędu prezydenta, który by sprostał wszystkim wyma­
ganiom protokołu dyplomatycznego. Autor projekto­
wych propozycji przystosowania zespołu pałacowego 
do potrzeb urzędu prezydenta R. Stulpinas poruszył 
kilka problemów: obecnie prezydent jest *na kącie' 
Pałac Pracowników Sztuki jest miejscem najodpowied­
niejszym dla urzędu prezydenta; nie ma gdzie 
przenieść Pałacu Pracowników Sztuki jako instytucji; 
budowę nowego urzędu prezydenta. Zdaniem R. Stul- 
pinasa zaprojektowanie gmachu na takim poziomie, jak 
ton pałac, byłoby rzeczą trudną, istniejący idealnie pa­
suje do zgodnych z protokołem wymagań urzędu pre­
zydenta, jak też w aspekcie archeologicznym i ochrony 
zabytków. Jedynym problemem są trzy sprywatyzowa­
ne mieszkania oraz 6 garaży na pałacowym podwórzu. 
Natomiast odbudowa pałacu władców na Zamku Do­
lnym, o którym również się mówiło jako przyszłym 
urzędzie prezydenta, zajęłaby 10-15 lat i pochłonęłaby 
od 120 do 250 min LI Przewodniczący Związku Pisarzy 
oraz przedstawiciele innych związków twórczych byli 
przekonani, że urząd prezydenta ma być w miejscu 
historycznym — w pałacu władców, albo dla centrum 
kultury należy znaleźć inne równoważne pomieszcze­
nie.

Ludzie sztuki wyłuszczają argumenty moralne, a ich 
oponenci szukają praktycznej korzyści. Kio kogo prze­
kona i jak zadecyduje urząd prezydenta, który jak na 
razie Zachowuje tajemnicze milczenie?*.

Dfena
"Kto zostanie na Litwie? 

"Ucieczka umysłów" za gra­
nicę" — Temat Dnia.

'Z  każdym rokiem szerzą się więzi z firmami, 
różnymi instytucjami naukowymi, uniwersytetami i In­
stytutami zagranicznymi. Jednocześnie wzrastają 
możliwości międzynarodowej wymiany naukowej. Kon* - 
ferencje międzynarodowe, staże zagraniczne, wyjazdy 
naukowe o innym charakterze dają dużo pożytku. Jest 
to od dawna wypróbowany i sprawdzony sposób pod­
noszenia kwalifikacji naukowców, opanowania języków 
obcych. Nasza młodzież pracując w laboratoriach in­
nych krajów widzi, jak pokonywane są trudności. Inna 
rzecz, czy zechce wracać, gdy spędzi pewien okres w 
lepszych warunkach, gdy zobaczy Inne środki zachęty 
materialnej niż nasze. Być może, doznawszy smaku 
większych zarobków, po udoskonaleniu się za granicą 
nie zechce ponownie włączyć się do grona naukowców.

Niedawno rokujący duże nadzieje fizyk, kształcił się 
w dosyć prestiżowym uniwersytecie USA. Delegując go 
za granicę, instytut naukowy wiązał z nim duże nadzie­
je. Jednakże po powrocie młody, zdolny naukowiec 
zatrudni się w firmie konsultingowej, która nie ma nic 
wspólnego z fizyką. Ale za to pobiera solidne wynagro­
dzenie: w instytucie płacono by mu trzykrotnie mniej.

Jest to ucieczka umysłów, bardzo niebezpieczna, 
albowiem wyrządza krajowi wiele strat. Nie lepszy jest 
również odpływ intelektu za granicę. Oto przed 
wykładem studentki przeczytały list i cieszyły się, że ich 
koleżance, wysłanej na półroczne studia do Niemiec 
powiodło się — znalazła pracę jako guwernantka. 
Dziewczynie może jest lepiej finansowo, ale dla wyższej

uczelni, która spodziewała się, że zagraniczny staż 
pozytywnie wpłynie na kwalifikacje przyszłego specja­
listy, stanowi to dużą stratę zarówno materialną, jak i 
moralną.

Takie "krzywdy* wyrządzają nie tylko studenci. Chy­
ba ze trzy lata temu do pewnego instytutu naukowego 
w USA wyjechała młoda, zdolna i mająca duże perspe­
ktywy chemlczka. Początkowo do byłego miejsca pracy 
docierały budzące nadzieję listy: przeprowadzane w  
laboratoriach badania dostarczają wiele pożyteoznego 
materiału do pracy doktorskiej. Ale po długim milcze­
niu, na wydział uniwersytetu dotarła wiadomość, że 
stażystka wyszła za mąż. Zniknęły nadzieje, jakie snuto 
co do wkładu młodej uczonej do krajowej chemii. Po­
dobnie zakończyła się też długotrwała konferencja na­
ukowa lituanistkl-doktorantki w Niemczech. Jedni kole­
dzy cieszyli się z  tego, niektórzy przeżywali, nawet 
oskarżali. Ci ostatni nie byii rozumiani, bo po co 
zazdrościć młodzieży: przecież będzie żyć za granicą, 
mieć rodzinę i, co najważniejsze, nie będzie odczuwać 
codziennej nędzy.

Trudno powiedzieć, kto ma rację —  wszystko 
zależy od tego, jak pojmowane jest szczęście. Matki 
tych, którzy pozostają za granicą, aą niezbyt zadowolo­
ne... Nie mogą dogadać się z wnukami, a chcą aię nimi 
cieszyć, nie pójdą ich odwiedzić. Są to cienie ludzkiego 
szczęścia. A z punktu widzenia społecznego należy 
mówić o niezbyt efektywnie wy korzy stany ch środkach, 
wyasygnowanych na staż przez państwo lub spon­
sorów. Może nawet nie warto tu mówić o  cechach 
ludzkich wytypowanego kandydata. Ale nasuwa aię 
myśl, że możliwie ktoś inny byłby wytrwalszy, wierniej­
szy swemu narodowi.

Co prawda, niektóre osoby starają aię chociażby 
częściowo zmniejszyć, złagodzić krzywdę wyrządzoną 
instytucji naukowej, wyższej uczelni, państwu. Nasz 
znany genetyk pracuje teraz we Francji. Ale nie jest 
jeszcze 'stracony*, przyjeżdża, ma wykłady na Uniwer­
sytecie Wileńskim*.

Vm t m k f

• "Nowy minister finansów 
zna cztery języki obce i obie­
cuje, że będzie twardy" -  P»»
Valentina Zinkevićiene.

«W  aktualnym rządzie, w ciągu niespełna dwóch M, 
zmieniło aię 10 ministrów.

Gwoli ciekawości przypomnijmy (w kolejności 
według daty odwołania), jacy ministrowie byli zmienie­
ni. A  więc: przemysłu i handlu, ochrony kraju, opieki 
społecznej, budownictwa i urbanistyki, leśnictwa, go ­
spodarki, rolnictwa, ochrony zdrowia, kultury i dziesiąty 
z  kolei —  finansów.

Tydzień temu rozmawialiśmy z  odchodzącym z  to­
go stanowiska byłym ministrem finanaów Eduardaeem 
Vilkełieem (LA, 17 lutego), starając się zanotować jego 
pogląd na treść polityki finansowej Litwy. Teraz, za­
dając prawie to same pytania rozmawiamy z nowym 
ministrem finansów Reinoldijusem Śarkinaeem.

—  Po odrodzeniu Niepodległości jest pan na Litwie 
piątym ministrem finaneów. Jak ocenia pan taką 
płynność ministrów w systemie finansów? Co to ozna­
cza?

—  Nie liczyłem. Hu ich się zmienio ani w  rządzie, 
ani tutaj. Na to zmiany trzeba patrzeć prościej. Zmienia 
się wszystko, zmieniają się też ministrowie. Nie sądzę, 
że z togo należy czynić problem. Tym bardziej w  tym 
przypadku, gdy minister sam złożył rezygnację.

—  Wieloletni minister finansów dobrze znający pa­
na, Romualdas Sikorakis powiedział, że  jeet pan moc­
nym finansistą, lecz człowiekiem o  miękkim charakte­
rze. A do rządzenia finansami potrzebna jest twarda 
ręka?

—  Twardość lub miękkość— to sprawa względna. 
Nie chcę spierać się z Sikorskisem. Bardzo go  szanuję: 
pracowaliśmy razem wiele lat I doskonale rozumieliśmy 
się. W czasach Sikorskisa twardość była bardzo ważna. 
Naturalnie, teraz również. Minister finanaów powinien 
być twardy. W ięc jeżeli zajdzie potrzeba, to tej 
twardości będzie tyle, He trzeba.

—  Nie wszystkim udaje się odpowiednio *wejść* do 
gabinetu ministrów. Pan V]łkelis mówił, że  dobrze się 
"wkomponował*. A  jak pan się czuje?

—  Jeszcze nie wiem, bowiem minął tylko tydzień, 
trwa przekazywanie funkcji. Ale wszyscy ministrowie są 
mi znani, współpracowsłem z nimi w rozwiązywaniu 
różnych kwestii, uzgadnianiu uchwał. Myślę, że  będzie 
można pracować.

—  Największą polityką finansową jeet wykonywanie 
ustawy budżetowej. Co może pan powiedzieć o 
budżecie roku ubie^ego i o  tegorocznym?

— Jest to obecnie najtrudniejsze pytanie. W 1994 r. 
też nie zebraliśmy pieniędzy. Z  tej przyczyny nie 
mogliśmy finaneować wszystkich przewidziany oh w  
budżecie wydatków. Sytuacja niewiele się zmien ia 
również w tym roku. Będzie trudno. Nie uporządkujemy 
budżetu, dopóki nie ściągniemy zaległości. Te 
zaległości (nie zapłacono podatki— Rad.) stanowią już 
2-miesięczny budżet Nie będziemy tolerowali takiej 
praktyki, kiedy to kogoś się zwalnia od podatków, 
przedłużać terminy. Wszyecy muszą zapteoić, co się 
należy. Dziś dokładnie jeszcze nie wiemy, jak je odzy­
skamy. Mamy opracowanych kilka wariantów, ale jesz­
cze nie mogę powiedzieć, jaki zaproponujemy*.

W 50 ROCZNICĘ MASOWYCH W YW ÓTFltĘL 

POLAKÓW  Z  WILEŃSZCZYZNY

Społeczeństwo bez historii 
nie ma przyszłości

R ozm ow a z  prezesem  Polsk iej Sekcji W ileńskiej Wspólnoty 
W ięźn iów  Politycznych I Zesłańców , Rom ualdem  Glecze^MuL

 —  Przypomnijmy najpierw, jak ludziom w odzyskaniu dokumenty
I kiedy zaczęta działać Polska Se­
kcja W tłeń ek le j W apó lnoty  
W ię in ló w  P o lity c zn ych  I 
Zesłańców?

—  Nasza Wspólnota została 
zarejestrowana oficjalnie 21 czerwca 
1989 r., chociaż pewne kroki orgenl-

. zacyjne zostały poczynione już 
wcześniej, np. została utworzona 
grupa inicjatywna składającą się z  5 
o sób , z których 3 —  to byli 
w ięźn iow ie polityczni, w oelu 
założenia Polskiej Sekcji.

—  Jakie c e le  przyśw iecały 
działalności Pofakłej Sekcji?

—  Chyba najgłówniejszym ce­
lem było rozeznanie w sytuacji, od­
nalezienie ofiar represji, wywózek 
łtd. Nie wystarczało ludzi odnaleźć, 
trzeba było przem ów ić do Ich 
świadomości, przełamać bariery 
strachu. Ludzie byli zahukani, zre­
zygnowani. Należy też pamiętać, że 
to był jeszcze okres władzy radziec­
kiej. Większość byłych zesłańców, 
więźniów politycznycb myślała, że o 
nich zapomniano. Są to już oeoby w 
podeszłym wieku, wielu ma urazy, 
choroby nabyte w  latach zesłania lub 
'odsiadki*.

Należy też powiedzieć, że w tym 
okresie (1989 r.) wiele spraw ruszyło. 
Powstały takie organizacje jak ŻPL, 
Sąjudis. A  jeszcze wcześniej, bo w 
1988 r. powstała inicjatywa utworze­
nia W ileńsk ie j W spólnoty 

' Zesłańców, w Kownie powstał Klub 
, Zesłańców.

W okresie założenia Polskiej Se­
kcji wielką rolę odegrały mass me­
dia. Pisał o  nas wtedy jeszcze "Czer­
wony Sztandar”, później 'Kurier 
Wileński*, *Naeza Oaz eta* I inni. 
Została napisana książka przez p. 
J erzego  SurwHę, która bardzo 
pomogła w  odnalezieniu byłych 
o fiar. D la tego  w ie lk ą  w agę  
przywiązuję do słowa pisanego.

—  Polska eekcja wchodzi w  
akłed W ileńsk ie ] W spólnoty  
W ięźn iów  Politycznych I 
Zesłańców. Jak was tam przyjęto?

—  Bardzo życzliwie. Poczuliś­
my, że  jeet to organizacja ponad 
podziałami narodowościowymi. W 
końcu w szyscy  jesteśm y 
współtowarzyszami niedoli: Litwini, 
Polacy, Rosjanie ftd. Oczywiście, 
były pojedyncze głosy przeciwko 
Polakom, ale podkreślam —  poje­
dyncze.

— Na czym polegała praca Poł- 
sklej Sekcji w tamtych czasach? 
Czy dzisiejsza działalność a lf  
czymś różni?

—  Pierwsze nasze kroki oparte 
były na innych niż teraz przes­
tankach. Staraliśmy się wynagrodzić 
tym ludziom, byłym ofiarom, lata za­
pomnienia i brak jakichkolwiek praw 
moralnych. Nikt wtedy nie myślał o 
stronie materialnej. Teraz jeet na 
odwrót Niestety, wszyscy ci ludzie, 
którzy należą do naszej organizacji i 
konkretnie do Polekiej Sekcji, żyją na 
ekraju nędzy, są chorzy. Pomagamy 
im wedhig możliwości. Nie mamy 
sponsorów, ale poprzez oeobiste 
kontakty w  Polsce (których nie jeet 
dużo) otrzymujemy czasem dary. 
Tym się zajmuje moja żona Janina. 
Na św ięta robiliśm y paczki 
żywnościowe najbardziej potrze­
bującym.

Wracając do naszej podstawo­
wej działalności, trzeba powiedzieć, 
że  braliśm y udział w  ruchu o 
niepodległość Litwy, pikietowaliśmy 
gmach byłego KOB, wyrażaliśmy 
potępienie ideologii komunistycz­
nej, staraliśmy się skonsolidować 
represjonowanych. Mamy toż przed­
staw icieli naazej o rgan izacji 
(WHeńskiej Wepółnoty Więźniów Po­
litycznych i Zesłańców) w  Sejmie. 
Dążymy poprzez dzielenia legisla­
cyjne tych przedetawideli do za­
twierdzania aktów prawnych doty- 
ozących zesłańców. Pomagamy

o rehaom tacji, w otrzym.M 
przysługujących im kompsnt* 
jednorazowej kompensaty zaok 
pozbawienia wolności. W ynosi* 
obecnie 20 litów za każdy mj*?* 
łagru.

o® «  gromwfeM.
archiwów, upamiętniania M u ?  
gdzie były łagry, uatawlanla 
krzyży. Jadan z  członków n a o J r  
ganizacjl, fotograf J. K a d J U *  
zrobi zdjęcia tych mlajao, m anJ^ 
album. "  “

Niesiemy toż pomoc socjalno, 
medyczną. Założyliśmy wła»„. 
aptekę. Pam iętne transport! 
prochów byłych zesłańców na LW
(w specjalnych trumnach) to t2
nasza działalność.

—  Czy Inne organizacje spoi*, 
c zn e  p o m aga ją  Wileńskie! 
Wspólnocie I Polskiej 8ekcjft

— Już mówiem, źe bardzo duto
zrobią dla nas prasa polskojęzy­
czna nagłaśniając ton bolesny ts- 
mat Poza tym ZPL udostępnia nam 
bezpłatne korzystanie z kserokopi*. 
ki (robimy przecież kserokopie do­
kumentów). Utrzymujemy kontakty z 
podobnymi organizacjami za gra­
nicą, np. w  Połeoe. Pomagają nam.

—  Wiadomo, że wywózek było
kilka. Chyba w g  tego  można 
"klaayflkować”, jeśli można tak 
powiedzieć, zaełeńców.

—  Z  wywózki z  1939 r. odezwał
się tylko dzieci byłych ofiar. Jsdri 
zginęli w łagrach, inni po prostu nia 
dożyli do naszych czasów. Z msso- 
wej wywózki z  1941 r. mamy i 
osobę. Najwięcej mamy osób z 
zeełań w  latach 1944-45. Wtsdy to 
sowieci zajęii Wilno i zaczęło etę me- 
eowe zastraszanie ludności poMdaj, 
zm uazsn ie do  repatriseji, 
wyłapywanie członków AK, mchu 
oporu. Mamy około 70 osób złsgrów 
tzw. szlaku saratowskiego, oraz 
kilkudzieeięeiu z  kopalń węgla w 
Donbasie, z  Moekiewsko-Tułridago 
Zagłębia Węglowego. Wlaśnlewtym 
roku przypada 50 rocznica po­
wtórnych masowych wywózsk Po­
laków z Wileńezczny.

Dobrze, że  eą zachowane moja 
dokumenty z tamtych czasów, fiaty. 
T o  zasługa żony.

Muszę toż przypomnieć, że pod­
waliny naazej Polskiej Sekcji założył 
jeszcze mój ojciec, który w tamtych 
latach zorganizował punkt kontaktu 
między rodzinami zeałańców.

‘ —  Co najbardziej emud Psm
dziś? Wiadomo, ±e Pani Panabnft 
też byfiśde w  łagraełi. To był okro­
pny okree. Co Jednak bdtoraz?

—  Bardzo emutne jest to, ża da­
rzy ludzie nie eą nikomu pofczsbnL 
Czy to zesłańcy, czy zwykli smaryoL 
Są balastem dla społeczeństw* 
które jednak  powinno sobis 
uświadomić, że  bez historii nia ms 
przyszłości A historia— to przecież 
my, starzy, niedołężni Młodzież po­
winna w ie d z ie ć  o  losach ich 
dziadków, ojców... A  ich, byłych 
zesłańców, więźniów poNty9B4(9> 
staje eię z  każdym dniem mnłoj- Me 
my smutną statystykę, zmsiło nsff 
już 38 osób. Rość członków nsazaj 
organizacji zmalała toż z  togo po**** 
du. Poza tym 3 oeoby wyjechały*) 
Polski, 6 przestało być członksmlz
innych przyczyn, 1 osoba wyjs chał*
do Kazachstanu (dokąd byłt w *
zesłane), bo nie mogła otrzymać Rto
wskiego obywatelstwa.

A jeśli teraz ktoś do nas zgii**
eię, to najczęściej są to ludsleiesai.
z  odległych młejeoowośd. Co o W »
we, przychodzą do Polskiej SekcJ i 
Żydzi, i Rosjanie, i BlełoruslnL 
z  czaeem utworzy eię jeszoze Jsm* 
Sekcję. Na razie pomegemy 
etkim.

—  Dziękuję Panu
za rozmowę I za to wszys*® 09 
robłcłe dla ludzL ..mai-

Rozmawiała Irena UT**1
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WikM ustawy o języku państwowym

szacunku wystarcza, 
brakuje

i

■ zrozumienia
.^uiowćircdlktorem

„rftflor pa-Jy'

kf11̂ —t.j, dnikować co bar- 
nk lyl-

EaflM EH H b
| i g § g S g p S S i
“  M it  go w btang auewa-

ćai§B m ożK "** 

K m * 4 - A “  *  " S ”
'  ułtanto potrataŁ ^  

JiiJtołioaepoBlyanyBi.loa

r ^.iiMe »B «M c «« °dyautr  
E  i  domu, H  *9*° BkP°’
lwi) niemuek, czepiania «ię lub, 

Beat, lutcniycznego konfli-
■ Aledoiefonyciasię »“*>—  
^  iowadnie -  pwtncatwa,
^qnaflwedlawEzystkichdo

Ebhsriyi nonny, słowem, ład. 
p  będę mówi* | globalnym  
| § p  ludzkości, porozmawiajmy 
„tMit ikromniejszy: jak mają 
iftof. u  Litwie ladzie różnych 
Sw tó; jak aiają dogadać ||  w  
Itęardnim sensie słowa, a jeszcze 

uiwttj, jaraj j g ^ g g  mówić, aby 
■■gćięwajemiiie.
I Dum o jęyfcu państwowym, 
iq  redaktor L  Balccwia omówił 
(tanie (TCorier Wileński”, "Co po- 

naynićposeL.", 8 lutego 1995 
| pozwoliliby dogadać się, te  
ranj którym można rozmówić się 
lałya terytorium Litwy, jest język 

M i Redaktor też nie kwestionuje 
yipcatdata. Jednakie dalsze waria- 
iBKzmeiytnaają poza ramy ko­
ntra i po pnulu skłaniają do dys- 

tyo btrtńej, ie w tym samym 

opublikowany reportaż 
z debaty nad uprawo- 

■■■■*■ tej etany.

“ jumcatami Z. Bałccwi- 
P0* *®  później, ale nie 

l :  ̂  °l®aq tonacji artykułu 
Jłtomtno^fliwi d  Pol»cy, ie  

g?||S1 g ®  g o  Uudneto

podobny jq o  
g  ̂ °faeBfeawiusi takiej into- 

tyto nM jtModowo  
^ ''^ - f a t a k o fa ie h m t ó ;

^  W  wariacje. A  oto dla-

i  oburzony, ie  
0 ^ * * *  “środowych, np.

polski, rosyjski, białoruski, łotewski, 
żydowski, karaimski mają tylko statua 
nieoficjalny. Więc, rozważa redaktor, 
można nimi rozmawiać tylkowkoryta- 
rzach urzędu, na ulicach lub imprezach 
wspólnot narodowych. I  nie więcej". 
Po co tak strasznie, panie redaktorze. 
Dobrzepanwie, jakimi językami mówi
się w urzędach Wileńszczyzny. Usłyszy 
się tu wszystkie języki, ale po litewsku, 
z  gramatycznymi wybojami będzie się 
rozmawiać tylko z  przedstawicielem z 
Wilna. A  częstokroć, po pewnych prze­
prosinach zaproponuje się mówić nie 
po litewsku. Mówię o urzędnikach 
państwowych, np. starosta, a co już o 
szeregowym człowieku, gdy się poprosi 
o  wskazanie drogi. Pańskie słowa, reda­
ktorze, że  w życiu publicznym nie 
będzie miejsca na mowę polską, są naj- 
zwyklej blefem. Proszę posłuchać, ja­
kim językiem w zakładzie pracy rozma­
wiają wileńskie fryzjerki, szewcy, 
krawcowe, robotnicy fabryczni, sprze­
dawczynie, pielęgniarki szpitalne, na­
wet rozmawiający ze sobą radni rejonu 
wileńskiego czy posłowie sejmowej fra­
kcji ZPL. Q y  wszyscy oni są wyparci z  
życia publicznego? Nigdzie indziej, a 
właśnie w Polsce lekarzowi Litwinowi 
zabrania się po litewsku rozmawiać z 
pieśniarką Litwinką, jeżeli obok jest 
pacjent Polak. Można znaleźć mnóstwo 
analogicznych ilustrujących to 
przykładów. Niemniej nie szkodzi to 
prasie polskiej alarmować o  wypycha­
nych Polakach z  trolejbusów  
wileńskich, jeżeli odezwą się tam po 
polsku...

Timrmą część artykułu Z. Balce- 
wkza zajmuje agitacja na rzecz tego, 
aby w m iejscowościach zw arcie 
zamieszkałych przez mniejszodd naro­
dowe języki tych mniejszości, obok 
języka litewskiego, były używane 
również w biurowości. Chociaż reda­
ktor nie mówi wprost, ale jest jasne, że 
jako język mniejszości narodowych 
wyobraża on wyłączniejęzykpołski Od 
razu aasuwa się pytanie: dlaczego suge­
ruj e .s  i ę  dwujęzyczność, nie zaś 
czterojęzyczność; językom  bia- 
łoruskiemu i rosyjskiemu na 
Wieleńszczyźnie również należałoby 
nadać status języków regionalnych, a 
gwoli historycznej sprawiedliwości 
dołączyć do nich tatarski i karaimski. 
Pan redaktor uświadamia zapewne, że 
w tak zagm atwanej b iurowości 
połapałaby się wyłącznie pani H. 
Kobeckaite, ale, niestety, pracuje w 
Estonii. Co jest łatwiejsze: czy nauczyć 
ńę dla wszystkich obywateli Litwy jed­

nego języka państwowego, który 
wykładany jest we wszystkich szkołach, 
czy pracownicy urzędów administracyj­
nych regionu mają nauczyć się sześciu 
języków, informacja bowiem do mini­
sterstw i rządu docierałaby z 
Wileńszczyzny niemal we wszystkich 
językach Europy Wschodniej.

Jak zawsze, dla podbudowania 
swego stanowiska pan redaktor wyko­
rzystuje Traktat litewsko-polski. W  
myśl artykułu 15, Strony rozpatrzą 
możliwość używania w urzędach języka 
mniejszości w miejscach Zwartego ich 
zamieszkania. Zdaniem redaktora, no­
wa ustawa przechyla ten traktat na 
korzyść Litwy. Przede wszystkim nie 
ma jeszcze konkretnego porozumienia 
w sprawie tego używania. Po drugie, 
jeżeli będzie, to musi być dwustronne, 
oparte na zasadach parytetowych. Dzi­
siejsza rzeczywistość jest natomiast ta­
ka: na całej Wileńszczyźnie, nie tylko w 
."zwartych" miejscach zamieszkania, 
podanie mieszkańca napisane w języku 
mniejszości narodowej zostanie rozpa­
trzone z  takim samym szacunkiem, jak 
I w litewskim . W  Polsce, na 
Sejneńszczyźnie litewski dokument 
powędrowałby prosto do kosza na 
śmieci. Oto madę traktat, oto made 
parytet

Najbardziej o  udoskonalenie nó-. 
wej ustawy o  języku, aby odpowiadała 
wyobrażanemu ideałowi mniejszośti 
polskiej, powinna walczyć sejmowa fra­
kcja Z P L . N iestety, żaden z je j 
członków nie głosował przeciwko, więc 
wynikałoby, że pan redaktorwyraża tyl­
ko własną opinię, natomiast przedsta­
wicieli polskiej mniejszośd w Sejmie to 
ani grzeje, ani ziębi (wstrzymali się od 
głosowania). Tym niemniej wnioski 
byty. Zdaniem Z. Siemieńowicza, po­
trzebny byłby cały pakiet ustaw w spra­
wie języków używanych na Litwie. 
CZyżty nasi parłamentarzyśd nie mają 
co robić, że proponuje się na przykład, 
fabrykować ustawę o używaniu języka 
białoruskiego. A  Płokszto, jak zawsze, 
straszy standardami europejskimi, do 
których Litwa wdąż nie dorasta. Poseł 
ten zapomina o ulgach dla Polaków w 
wyborach do Sejmu lub wstępowaniu 
na uniwersytet, a wspomnianych "dro­
biazgów", jak  i  ca łej uatawy 
mniejszościach narodowych, np. wPoi- 
sce nigdy nie było i nie będzie. Zatem, 
kto pod tym względem bliższy jest Eu­
ropy— Litwa czy Polska?

A  teraz o  słusznych uwagach reda­
ktora. Ustawa o języku państwowym 
zupełnie niepotrzebnie dotyka proble­
matyki języków mniejszośd narodo­
wych, na przykład:

1. 0  oficjalnych formach nazw 
miejscowości. Taka forma może być 
tylko jedna, mianowicie litewska, np. 
SalćininkaL Toteż w oficjalnym adresie

szkół polskich?

*  Bae» 6ta*  
gWfiSj L i '  pod

używ anie tego fizyk a , nadaje m u rangę 
urzędowego i  bierze g o  p o d  ochronę  
p ra w ną  T a  ustawa n ic  reguluje języka  
n ie o fic ja ln e g o  o b c o w a n ia  i  
przedsięwzięć w spólnot religijnych, ja k  
też osób, należących do  w spólnot naro­
dow ych. P ra w o  osób, należących do  
w spóinot narodow ych, krzewienia swe­
go  języka, ku ltu ry i  obyczajów  gwaran­
tu ją  inn e  ustany R e p u blik i Litew skiej i 
przyjęte przez Sejm  akty prawne?. Sza­
nowny autor pyta nielitewskich czytel­
ników "...czy nie jest to przejaw  zle j w o li 
p olityczne j, chęć zb icia  sobie kapitału  
p olitycznego, zyskania p rzy  tym  autoryte­
tu obrońcy, w alczącego o  p ra w a  ro ­
daków ?". Nie jestem politykiem i nie

*Qfy*atela pragnę zbijać sobie kapitału poltiycz-

S ^ O p n i -  
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nego bo i po co, ale nie mogę pogodzić 
się z szanownym posłem na Sejm, że 
ustawa o języku państwowym nie doty­
czy języków mniejszośd narodowych. 
Na ile mi wiadomo, ustawa o  języku 
państwowym nie pozostawia żadnych 
możliwości do stosowania obok języka 
litewskiego również jako oficjalnego

języka mniejszośd narodowej nawet w 
miejscowościach jej zwartego zamiesz­
kania. Pan E. Raiiuotis powołuje się na 
ustawę o mniejszościach narodowych, 
ale przecież wiadomo, że z  wejściem w 
życie ustawy o  języku państwowym 
będzie znowelizowana i ustawa o 
mniejszościach narodowych. Jak 
będzie ona znowelizowana, jeżeli w no­
wej ustawie o  języku państwowym o 
używaniu języka mniejszośd narodo­
wych nie wspomniano ani pół słowem? 
Nie znalazłem odpowiedzi na nurtują­
ce mnie (i nie tylko) pytanie ani w arty­
kule pana poała na Sejm "Komu jeat to 
korzystneT1, jak również ̂w artykule ko­
respondenta PAP w Wilnie pani Aliny 
Kurfcus "Obawy krytyków są bezpod­
stawne". Nie może odpowiedzieć na to 
pytanie nawet sam najwyżny autorytet, 
autor, przewodniczący sejmowego Ko­
mitetu ds. Oświaty, Nauki i Kultury 
szanowny poseł pan Bronius OcnztHs. 
Czyżby nowelizując nową ustawę o 
mniejszościach narodowych, trzeba 
będzie znowelizować nową ustawę o

tak powinna być właśnie pisana. W 
sprawach nieoficjalnych, w mowie po­
tocznej, naturalnie, można używać So- 
lecznikL

2. O pisowni nazwisk. Wystar­
czyłoby tu jednego zdania, że pisze się 
je  literami ładńskimi.

O tych sprawach pisałem obszer­
nie w artykule "Rozpoznajmy siebie i 
swój dom" ("Gimtasis krałtas", 22 grud­
nia 1994 r.). Szkoda, ale posłowie na 
Sejm nie wiedzieli lub nie chcieli 
wiedzieć o  tych moich sugestiach. Spo­
dziewam się, że wspólnymi siłami na­
prawimy tę wadę uOawy.

Na zakończenie jeszcze o  kilku tym 
razem niemiłych momentach pana Z. 
Balcew icza. Mówiąc .delikatnie, 
nieprzemyślana jest aluzja, że Litwa 
przyjęła swą ustawę specjalnie w chwili, 
gdy w Polsce trwał kryzys polityczny i 
Macierz nie mogła zatroszczyć się o 
biednych Polaków na Litwie, których 
władze uciskają coraz silniej. Wzmian­
ka o pomocy ambasady również. I wre- 
szde retoryczne pytanie redaktora: co 
więcej da ustawa —  pożytku czy szko­
dy?

Pozostaje ono bez odpowiedzi, ale 
odpowiedź przebija z kontekstu: Pola­
cy są niezadowoleni z tej ustawy. "Nie- 
zezwolenie na stosowanie obok języka 
państwowego języka zwarcie 
zamieszkałej na tym terenie 
mniejszości narodowej, moim zda­
niem, świadczy o  braku szacunku dla tej 
mniejszośd". Panie redaktorze! Pisać 
tak mógłby jakiś nieprzyjaźnie do nas 
nastawiony korespondent polski, 
jednakże nie wypada osobie pańskiej 
rangi tak zniekształcać literę i ducha 
ustawy. Kierując się pańskim cytatem, 
Białorusini, Polacy, Rosjanie w ogóle 
nie powinni by się ppić. Proszę, niech 
pan wyjdzie na swoje podwórze, a 
usłyszy głosy w widu językach, niech 
pan pojedzie na WOeńszczyznę i czy 
któryś Polak powie, ie  zabrania się 
mu mówić po polsku. Tego typu 
pańskie wypowiedzi są pożywką dla 
propagandy naszych sąsiadów 
południowych i wschodnich, która za* 
zwyczaj nie omieszka wykorzystać ta­
kich n ieodpowiedzialnych 

'oświadczeń. Zrozumiałe jest pańskie 
pragnienie, aby okazywać więcej sza­
cunku mniejazościom narodowym. 
Jednakże według opinii zresztą nie 
tylko mojej, tego szacunku jest o  wiele 

. więcej, niż w dobrze znanej panu Pol­
sce lub innym państwie europejskim. 
Sieć oświaty, mnogość mass mediów 
zadziwia każdego naszego gościa z 
Polski (naa również —  «w. red.). Po­
winna to wreszcie docenić polska 
mniejszość narodowa na Litwie.

W jakim języku będą pisane uwagi 
la rodziców w dzienniczkach uczniów

Anatołljua LAPINSKA8

języku państwowym? I jak długo będzie 
obowiązywała jeszcze aktualna ustawa 
o mniejszościach narodowych? Daj Pa­
nie Boże, żebym się pomylił, ale moim 
zdaniem, po nowelizacji ustawy o 
mniejszościach narodowych biurowość 
w szkołach polskich i uwagi dla ro­
dziców w dzienniczkach uczniów będą 
pisane w języku państwowym! Szkoda, 
bardzo szkoda, ie  nikt z naszej tutej­
szej, polskiej inteligencji nie tyc zy so­
bie dyskutować w tak poważnej spra­
wie. A  przyjezdni z zagranicy 
dziennikarze zamiast wnikliwie zbadać 
sprawę na miejscu tu w Wilnie, wpro­
wadzają w błąd czytelników w Police. 
Komu więc mamy wierzyć?

Ma rację naczelny redaktor "Ku­
riera Wileńskiego", że przyjezdni dy­
plomaci oraz dziennikarze wcześniej 
czy później powrócą do swego kraju, 
zaś Polacy litewscy, których przyjęte 
przez Sejm R L  ustawy w sposób 
żywotny dotyczą, tu pozostaną. Toteż 
oni, jako lojalni obywatele państwa, 
mają przede wszystkim prawo ocenisć 
ustawy i polityków, którzy je  podej­
mują. Przecież prawie 300-tysięczns 
mniejszość polska —• to przecież liczna 
mniejszość nsrodowa, która ze swą kul­
tury tradycjami i obyczajami wzbogaca 
stolicę państwa litewskiego nad Wilią i 
jej okolice.

Kazimierz WOŁOOKO

SPORT
Z boisk piłkarskich

Meczem drużyn Malty I Luksem­
burga (V  grupa) rozpoczęły się tegoro­
czne eliminacje do piłkarskich mi­
strzostw Europy, finały których odbędą 
się w Anglii w przyszłym roku. Pierwszą 
w tym sezonie bramkę w eliminacjach 
zdobył piłkarz Luksemburga R. Lon- 
gers. Gol ten przyniósł pierwsze 
zwycięstwo zespołowi Luksemburga w 
meczach eliminacyjnych.

Oto jak wygląda aktualna tabela 
grupy V  (drużyna, mecze, punkty, 
bramki): . v  ~

Norwegia 4 10 7:1
Holandia 4 8 Mkl
Czechy 3 5 6:1
Białoruś 3 3 23
Luksemburg 4 3 1:11
Malta 4 1 14
Naatępne mecze w tej grupie 

odbędą się 29 marca: Czechy — 
Białoruś, Luksemburg —  Norwegia, 
Holandia— Malta. Spotkania dimina- 
cyjne w pozostałych grupach też zo­
staną rozegrane w tym dniu.

W  towarzyskim meczu piłkarskim 
Holandia przegrała z Portugalią— 0:1. 
Bez 8 piłkarzy "Ajazu" reprezentacja 
Holandii nie mogła pokonać Portugal­
czyków. Zawodnicy z Amsterdamu od­
mówili udziału w tym meczu, chcąc 
zaprotestować w ten sposób przeciwko 
futbolowej federacji, nie biorącej pod 
uwagę przeładowanego kalendarza 
występów "Ąjazu” w spotkaniach 
międzynarodowych i krajowych.

Rozstrzygnięcie padło na początku 
spotkania. Indywidualna akcja P. Bar- 
bosy już w 8 min, meczu przyniosła 
bramkę, która zadecydowała o 
końcowym wyniku. Holendrzy próbo­
wali odrobić stratę, szczególnie mieli 
ku temu szansę w drugiej połowie spot­
kania. Ich wysiłki jednak spełzły na ni­
czym.

W  innych meczach towarzyskich 
Hiszpania zremisowała z Niemcami — 
OK), a Brazylia pokonała Słowację — 
5:0.

Na Zimowe) Uniwersjadzie
Na odbywającej się w hiszpańskiej 

miejscowośd Jaca Zimowej Uniwer­
sjadzie rozgrywane są kolejne konku­
rencje. W  narciarskim biegu sztafeto­
wym mężczyzn 4x10 km złote medale 
wywalczyli przedstawiciele Rosji. 
Piękny sukces odnieśli narciarze Polski 
zdobywając "srebro". Na trzeciej pozy­
cji uplasowała się drużyna Ukrainy.

W  slalomie gigancie kobiet pier­
wsze miejsce zająła M. Bosch (Hiszpa­
nia), wyprzedzając M. Brechu i L. Ber- 
glund (Szwecja). Rozdano też medale 
w łyżwiarstwie figurowym solistek. 
Złoty medal zdobyła Amerykanka T. 
Kwiatkowski, która odniosła nieocze­
kiwane zwycięstwo. Faworytkami tej 
konkurencji byty raczej Rosjanka M  
Butyrska (zajęła drugie miejsce) i re­
prezentantka Francji L. Hubert (5 
miejsce). Brązowy medal wywalczyła 
K. Koiwai (Japonia).

Włodarczyk I Partyka —  
najlepsi

Już po raz 25 rozstrzygnięty został 
challenge redakcji "Sport" i Polskiego 
Związku Ledckiej Atletyki ns najle­
pszych lekkoatletów minionego sezo­
nu. W  gronie kobiet po raz drugi z 
rzędu wygrała ranking widoboćstka U. 
Włodarczyk, której najlepsze 
osiągnięcia poprzedniego sezonu to 
brązowe medale halowych mistrzostw 
Europy i letnich mistrzostw Europy w 
wielobojach. Wśród mężczyzn już po 
raz czwarty triumfuje skoczek wz«iyż A  
Partyka, który w zeszłym roku 
wywalczył wicemistrzostwo Europy na 
otwartym stadionie.

W kliku wierszach
* Rozpoczął się kolsrski wyścig 

Dookoła Walencji. Pierwszy etap 
wygrał Wioch F. Baldato.

* W  towarzyskim meczu piłki 
ręcznej kobiet mistrzynie Europy — 
Dunki pokonały Szwecję — 28.18.

* W  Dyoeburgu odbył się turniej 
zapaśniczy juniorów w stylu klasycz­
nym. Zawody wygrała Białoruś syprae- 
dzając Łotwę, Sankt Petersburg, 
Polskę, Litwę i Moskwę.
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Gdy przyjdzie pani Eugenia...
Bywają takie dni, że nie idzie robota. Nie 

przychodzą do głowy dobre myśli, nie piszą się 
I artykuły, w ogóle nic się nie klei. I  właśnie 
otwierają się drzwi... wchodzi pani Eugenia. 
Tryskająca energią, jak zawsze uśmiechnięta. 
Zaraz wypowiada swoje sakramentalne:

—  Dziewczyny, może coś wam pomóc?
No i pomaga. Załatwia prenumeratę, 

wypisuje kwitki dla czytelników, opowiada, 
co słychać w Trokach. D o redakcji p. 
Eugenię "ciągnie" nieprzypadkowo. Pier­
wszym miejscem pracy młodziutkiej Gieni 
Fedorowiczówny, absolwentki Szkoły Peda­
gogicznej w Trokach była właśnie redakcja 
rockiejr rejonowej gazety "Spartuolis". 

Pracowała w je j polskiej edycji "Przodowni­
ku". Przez 11 lat była tam rewizyjną kore- 
ktorką. P rzeczyta ła  setk i artyku łów ,

wyłapała tysiące błędów, dobrze poznała 
ciężki dziennikarski chleb. Potem były różne 
inne zajęcia i stanowiska w  handlu, w produ­
kcji Zawsze jednak pani Gieńla jest wśród 
ludzi. Kiedy przeszła na emeryturę, mając 
w ięce j czasu w o ln ego  pośw ięc iła  się 
działalności społecznej. Kilka lat temu wybra­
no ją  na prezesa Trockiego Oddziału Katolic­
kiego Stowarzyszenia Polaków na Litwie. Pre­
zesowanie p. Eugenii polega na udzielaniu 
pomocy biednym i samotnym staruszkom , 
sierotom, na moralnym, wreszcie, wsparciu 
człowieka w  trudnej chwili. Prywatnie p. Eu­
genia jest mamą syna Witolda oraz babcią 
15-letniego wnuka Donat asa. Wspólny Ich te­
mat i wspólna miłość —  to Lejda, wspaniała 
rasowa dobermanka, która z  kolei odpłaca im 
psią wiernością.

Latem był wyjazd członków Stowarzysze­
nia z  Trok do Częstochowy na Jasną Górę, do 
Szawel na Górę Krzyży. O  stronę organiza­
cyjną zatroszczyła się p. Eugenia. B o taka już 
jest, że nie żałuje czasu ani wysiłku, aby zrobić 
coś pożytecznego dla mieszkańców miaste­
czka, dla parafian.

W  tych dniach p. Eugenia Uźkumiene ma 
jubileusz. W  odróżnieniu od innych pań nie 
ukrywa swojego wieku, bo cóż z  tego, że ma 
sześćdziesiątkę. Żywotności, humoru i zapału 
może jej pozazdrościć nawet trzydziestolatka. 
Nasze redakcyjne sto łat. Życzymy powodzenia 
i takiej samej pogody ducha udzielającej się 
innym...

Jadwiga PODMOSTKO 
FoL T. Ważniewicż

Z  naszei poczty

Byliśmy w Polsce na 
Gwiazdkę i wybieramy 

się na Wielkanoc
4 lutego w "K. W .” był reportaż o  naszej Szkole-In- 

ternacie nr 3 w Nowej Wilejce. Serdecznie dziękujemy 
i śpieszymy poinformować, że ku naszej wielkiej 
radości otrzymaliśmy zaproszenie znowu odwiedzić 
Gdańsk oraz inne miasta na Wybrzeżu. Tym razem 
zaproszono sieroty z  Wilna do rodzin polskich na 
Świętą Wielkanocne. Akurat będą wiosenne ferie. 
Organizatorem wiosennej akcji dobroczynnej jest p. 
Ryszard Śnieżko, prezes Towarzystwa Przyjaciół 
| Grodna i Wilna. Podczas zimowego pobytu 80 dzieci 
świetnie wypoczęło, spędziło święta wśród przychyl­
nych, dobrych ludzi. Ponadto szkoła otrzymała pomoc 
| charytatywną. Dyrekcje hoteli "Gdynia" oraz "Grand" 

podarowały fotele, naczynia, bieliznę pościelową, 
odzież. Daty te pozwoliły częściowo uzupełnić luki w 
wyposażeniu internatu. Składamy serdeczne dzięki dy­
rekcji hoteli oraz inicjatorom , państwu S. i J. 
Karłowskim. Wyrazy wdzięczności kierujemy także 
pod adresem Mariana Boratyńskiego, prezesa Towa­
rzystwa Przyjaciół Wilna i Grodna za świąteczną akcję 
dla 20 dzieci, które gościły w rodzinach w  Słupsku i 
Ustce. Dziękujemy merowi Słupska za magnetowid. 
Wychowankowie nasi nade wszystko cieszą się, że ktoś 
je czeka na kolejne święta.

Halina SZUMSKA, 
nauczycielka Wileńskiej Szkoły-lntem atu n r  3  

NA ZDJĘCIU u dołu: przy obiedzie nastrój dopisiąje.
Fot. T. Ważniewicż

Nasze panie- 
przedszkolanki

Przedszkole w Rudziszkach znajduje się w ładnym 
sosnowym lasku. Jest to pokaźny murowany budynek. 
Kieruje placówką Danutć Kumparskienć. Zespół 
dobrała pracowity i zgodny. Opowiem o paniach pra­
cujących w polskich grupach (przedszkole jest lite­
wsko-polskie). Śą to Regina Baranowska, Alina Sido- 
rOwicz oraz Swieta, młoda pomocnica wychowawczyń. 
Pani Regina jest przedszkolanką z powołania, pracuje 
tu 6 iat. Jednocześnie studiuje na Uniwersytecie Peda­
gogicznym, na wydziale pedagogiki przedszkolnej. W  
tym roku składa egzaminy państwowe. Dzieciaki lubią 
swoją panią, bo często czyta im bajeczki, uczy wier­

szyków, pokazuje filmy, np. "Czerwonego Kapturka", 
którego losy dzieciarnia śledzi z  zapartym tchem. Lepi 
się z  plasteliny też postaci z  tej bajki. 15 lat poświęciła 
pracy przedszkolnej Alina Sidorowicz. Obecnie ma 
tylko pół etatu, ale chętnie przebywa z małymi wycho­
wankami dłużej, nuci im kołysanki, bo młode mamusie 
nie mają na to czasu, a może nie umieją. ,

W  całym przedszkolu jest przytulnie —  dużo 
kwiatów doniczkowych i suchych, kompozycji z gałęzi i 
szyszek, uzbieranych przez dzieci podczas spacerów. 
Lalki, misie, żabki panie same uszyły z różnych 
skrawków. Stale są czynne wystawy .twórczości 
dziecięcej: rysunki, wycinanki, zabawki z  plasteliny. 
My, rodzice, jesteśmy spokojni o  nasze pociechy, są 
one pod dobrą opieką. Serdecznie dziękujemy paniom 
z przedszkola, a także kierowniczce. Życzymy, aby 
zdrowie i nastrój im dopisywały.

Łucja SZAGUN
R ejon trocki, 
w . Rudziszki

Dobre słowo o rodzinie
T ę  małżeńską parę obserwuję od dawna. Za 

młodu obcowaliśmy dosyć często. Chciałabym napisać 
parę dobrych słów o  tej miłej i zgranej rodzinie. Pani 
Natalia Baczysz urodziła się w  najpiękniejszej dzielnicy 
miasta, na Antokołu, gdzie zawsze było dużo zieleni, 
drzew i kwiatów. Tutaj przebiegło je j dzieciństwo i 
młode lata. Tutaj też znalazła zawód, który lubi. Na tej 
samej prawie ulicy spotkała Wiktora, człowieka, które­
go pokochała i poślubiła. Były to lata sześćdziesiąte. 
Trudno młodym się żyło, ale szczęście ich nie ominęło, 
bo rozumieli się od jednego słowa, bo czynili wszystko, 
aby żyć w  zgodzie i pogodzie. W  domu męża przy cichej 
ulicy Rimśos (nie opodal Antokola) znalazła ona do­
brych rodziców, zrozumienie i szacunek. Zresztą 
względem teściów też zachowywała szacunek. Mama 
Wiktora pomagała w  wychowaniu swojej wnuczki, 
która teraz jest już dorosłą panną: ukończyła szkołę 
średnią i szkołę muzyczną. Jest zdolną, pracowitą, bo 
tak ją  nauczono w  domu. Takim przykładem świecą 
dziadkowie i rodzice. Państwo Buławkowie są dumni 
ze swojej córki.

Natalia i W iktor uprawiają wspólny zawód: obo­
je  pracują w zajezdni trolejbusowej, nawet tą samą 
"jedenastką" wożą swoich pasażerów. Sądzę, że  takie 
dobre, zgodne rodziny, chociaż też nie brakuje i im 
różnych trudności czy kłopotów, są podstawą wszy­
stkiego.

Jadwiga KRYSZTUL

Adresy biedy

Wychowuję samotnie 
czworo dzieci

D ro g a  R e d a k c jo ! C o  m a m  ro b ić ?  Je s te m  b e z  pracy, u 
c z w o ro  d z ie c i. T ro je  z  n ic h  u c z y  alę  w  Po d b ro dzk le j Szkolś-h^. I 
n a cie. W  w o ln e  dn i, a  ta k ie  la te m  p rze b y w a ją  w  dom u. Na dz/I* 
o d  p a ń stw a  n ie  o trzym u ję  t a d n e g o  za siłku  an i pom ocy. Kkfa 
m ia ła m  a lim e n ty  n a  3  d z ie c i o d  Ic h  o jca . Te ra z  o n  w  ogóle wyrzeu i 
się  Ic h . Z w ra c a ła m  s ię  d o  s ą d u  I  d o  o d d z ia łu  opieki «pofeczn«j 
N ig d z ie  n ie  p o m o g li. Z e  sp ó łk i ro ln e j w  S u ia n a c h  Merownfab 
zw o ln iła  m n ie . L a te m  zb ie ra ła m  Ja g o d y , b o  n ie  miałam wcale z 
c z e g o  ż y ć . D ro g a  R e d a k c jo , g d z ie  Je s z c z e  m am  się zwróćIĆ? 
P o d a n ia  o  zw o ln ie n ie  n ie  p isa ła m . N ie  w ie m , dlaczego zostałam 
w y rz u c o n a ?

Czesława JARMOŁOWSKA '
G m in a  sużańska, wieś Błuslno

P o  otrzymaniu listu zatelefo­
nowałam do wydziału opieki i kura­
teli rady rejonu wileńskiego. Tam 
jednak nie przypomniano, aby Cz.
Jarmołowska zwracała się o  po­
moc. Skierowano do gminy. Inspe­
k to rk a  ds. o p ie k i i k u ra te li 
sużańskiej gminy p. Zyta Ingiele- 
wicz poinformowała, że tej rodzinie 
przydzielono w  swoim czasie talon 
na o trz y m a n ie  b ezp ła tn ych  
artyku łów  spożywczych. W  tej 
chw ili gm in a n ie  m a żadnych 
środków finansowych na zapomogi 
dla biednych rodzin. Pom oc mate­
rialna, jak powiedziała Z . Ingiele- 
wicz, w  tej gminie przydałaby się dla 
wielu biednych ludzi: samotnych 
staruszków, inwalidów oraz rodzin 
wychowujących troje i więcej dzie­
ci. N iestety, nie ma z  czego je j 
p rzyd zie lić . C zesław ie  Jarmo- 
łowskiej żaden państwowy zasiłek 
n lę przysługuje. Jej najstarsza 
córka (1972 r. ur.) widocznie już 
pracuje. T ro je  (1981,1983 i 1985 r. 
ur.) uczniów szkoły-intematu są na 
częściowym utrzymaniu państwa.
W  rodzinie nie ma dzieci do 8 lat, 
nie ma więc podstaw do zasiłku.

D o d a m  d o  te g o ,  ż e  C z.
Jarmołowska, będąca jeszcze w 
wieku produkcyjnym, powinna jak 
najszybciej zwrócić się na giełdę 
pracy r. wileńskiego w  Wilnie (ul.
Verldu, razem z  giełdą m. Wilna).
Z re s z tą  dwa razy w tygodniu  
utzędnik giełdy pracy przyjeżdża 
do Niemenczyna, gdzie rejestruje 
bezrobotnych wszystkich pobli­
skich gmin. N a leży  koniecznie 
zarejestrować się, wtedy po pew­
nym czasie  b ędz ie  wypłacany 
zasiłek jako bezrobotnej. Skoro p ’
Ja rm o łow sk a  n ie  p ro w ad z i 
żadnego gospodarstwa, należy 
szukać pracy. Nikt dzisiaj do domu 
nie przyniesie żadnej materialnej 
pomocy, jeśli Pani sama nie zatro­
szczy się o  pracę i zarobek. Warto 
się zwrócić też do rejonowego 
wydziału opieki społecznej, być

. m oc materialną. Podajemy I 
nazwisko i miejsce zamieszkania z 
myślą, że dobroczynność dotize do 
waszej rodziny. ■

P rzy ję to  do przedszkola 
w  Glinciszkach 

Z  G linc iszek  redakcja 
otrzymała sygnał, że w ciężkiej sy­
tuacji znalazła się Teresa Matłok, 
której przed rokiem zmarł mąż. 
W dowa została z dwójką 
dzieci (4  i 5,5 lat). Jest ona zatru­
dniona na czwartą część etatu 
s tróża , bardzo mało zarabia. 
Również Łucja Skolis, mieszkania 
Glindszek, której zmarł mąż, sama 
wychowuje dwoje dzieci w weka 
przedszkolnym. Obie u biegały sę o 
to, aby ich dzieci bezpłatnie mogły 
uczęszczać do przedszkola w Gfin- 
tiszkach. Zapłacić bowiem po 40 Lt 
za każde dziecko nie mają z oego. 
Zatelefonowałam do Glindszek do 
Ireny Wojtukiewicz, kierowniczki 
przedszkola. Poinformowała, it 
dobrze zna trudności, z jakimi bo­
rykają się te dwie rodziny. Pomogła 
zeb rać niezbędne dokumenty, 
zrobić odpisy metryk śmiera 
m ężów . Wszystko odwiozła do 
w yd z ia łu  ośw iaty rejonu 
wileńskiego. Spotkała się ze o ® 1' 
mieniem 1 chęcią udzielenia pomo­
cy biednym wdowom ze strooyP’ 
Laugalienć, inspektorki ds. p*®®' 
szkoli zarządu rejonu. Jednaj 
d e cy z ja  o  całkowity® 
częściowym opłacenhr j  
za czwórkę sierot może 
piero na sesji rady rejonowej, 
docznie w  danej sytuacji nw®* 
liczyć na przychylność radnych or® 

władz rejonu? f jH B H R L
W  gminie podbizeski^ p®**' 

m cwano, że ostatnioprzydacłc*^ 
Matłok oraz innym kobteton^®®^ 
tnie wychowującym dzieci, 
zowy talon na bezpłatne 
pierwszej potrzeby. Ś rod^*0*1̂  
moc materialną też nie roajO-

J.dwtBiPOOW*7*1’

lob
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"Kto jest oszukiwany, 
tego ogarnia wściekłość"

• jdradzonymi żonami, zamieszczone 21 stycznia br. w  

^ ^ ^ R od z iM y111" i8*1 ^  należało spodziewać, wywołały echa 
otrzymaliśmy kilka listów. Jeden z  nieb dziś zamiesz- 
jrozmewy, zwierzenia. Zdrowy rozum podpowiada, 

seksualna, nowoczesne spojrzenie na moralność powinny 
e s * * 1:?  jtosunek do zdrady małżeńskiej. Ach, było, minęło, trzeba
Bt̂ kaLi)izebac^ć! A  jednak nie. Podwójne życie, odstępstwo od 
# " r S X t e j  moralności irytuje zarówno kobiety, jak mężczyzn na 

gy^ rooże tradycjonalizm, purytaiiskie wychowanie, być 
HMBSf ___ "u, or7P.rhiin wreszcie nnrmalnv ludzki PniewH  lbxptaej\ żyda ”w  grzechu", wreszcie normalny ludzki gniew 
-  pogodzenie się ze  zdradą ze strony jednego z  małżonków.
* F°diylH  zrozumieć— pisze Zuzanna H., że ogarnia wściekłość lego, 

i^^otówany. Jestem przekonana —  niewielu mężczyzn ma poczu- 
wobec żon albo odczuwa jakieś wyrzuty sumienia. W cale nie. 

*  to z życia- Ja t ó  przeżyłam taki dzień, kiedy dowiedziałam się, że  
ma romans w miejscu pracy. Uwiodła go  samotna, "niedopiesz- 

o której były pieniądze, alkohol, mieszkanie L . nachalstwo, 
cudzego męża. Dziś, chociaż minęło kilka lat, nie mogę o  tym 

S i c  wspomina1  To był szok, bo całe życie byłam bardzo pewna, że 
g y g  „jgdy nie pójdzie do innej. N ie  rozstaliśmy się, dorastały d z ied  
WiOTU jednak przez długi czas nosiłam poczucie klęski. A  złość żyje we
„jedotychczas-' , .

Najwidoczniej pani Zuzanna miała rację, chroniąc rodzinę przed roz- 
rajan, zachowując dom dla dzieci. Dojrzale bowiem kobiety, po uszy 
jtójw ton mamy, pani domu, gospodyni na swoim. N ie  m ogą pogodzić 
ję i uintą tego wszystkiego. I  tak leci później to  życie z  drzazgąw sercu. 
Kie u wszystkich zresztą. Istn ieją jakby za lega lizow ane trójkąty 

o jednym z takich napisał nasz autor pan Kazim ierz W., 
Hftcgo Gst publikujemy z  pewnymi skrótami.

On, ona i ta trzecia
którzy oprócz seksu i  pieniędzy nie 
mają o  czym mówić..."

Edward, wykładowca jęz_ angiel­
skiego?! T o  przec ież m ój m ąż! 
Chciałam krzyknąć, zaprotestować. 
Opanowałam się jednak. P o  pewnym 
czasie, gdy w  dziale nie było nikogo, 
powiedziałam o  wszystkim W iktorii 
Już wiedziała, że  jestem żonąEdwar- 
da. Powiedziała tylko: "Mnie jest do­
brze z  nim. Wcale nie żądam, aby 
rzucił rodzinę, bo to byłaby krzywda 
dla wasze) 18-łetniej córki Niech ona 
i nadal o  niczym nie wie-." —  Tak 
więc mój achy, spokojny Edward— , 
kontynuowała A lfreda  —  krąży 
między dwoma domami D la mnie 
jako mąż nie istnieje. Na początku 
próbowałam  z  nim rozm awiać, 
gniewałam się. Za  każdym razem 
wyrażał skruchę, przepraszał, a po 
kilku dniach znowu był u niej. 
W iktorię przeniesiono do innego 
działu, na inne piętro. Teraz nie 
widuję je j wcale —  zakończyła swe 
opowiadanie Alfreda.

... Trójkąt małżeński, o  którym 
napisałam, trwa nadal. Być może 
nikt z  tych trojga nie ma w  sobie 
dostatecznie siły, aby coś zmienić. 
Jeśli Wiktoria rzuci Edwarda, wi­
docznie znowu stanie się on wier­
nym mężem swojej Alfredy. A  jeśli 
prawowita żona Zdecyduje się na 
rozwód, to przeniesie się na stałe do 
Wiktorii. Sam na pewno nigdy nie 
podejmie żadnej decyzji, bo wido­
cznie kocha i żałuje obie...

Kazimierz W.

Ostoją tego dobrego, zasobne­
go domu zawsze była żona. 38-let- 
ń  Alfreda, księgowa z  zawodu, łu­
pi energią, umie znaleźć się w  
każdej sytuacji A le 'o to  ja k ą  . 
tarięopowiedziała:

— Mój mąż, to człowiek o  
febym charakterze —  mówiła. —  
W miejscu pracy na nim "jedzie", 
ta Ace. A przecież ńięghipi to 
dowieŁ Jest tłumaczem w  pew­
nym wydawnictwie. Ostatnio, co 
prawda, wyszedł stamtąd, małe 

| zarobki Wykłada teraz angiel­
ki na kursach językowych. N ie  
*pafaicwałam się, że nasze ciche 

I  ^fóefokie współżycie m pże

l l p l  S N p  U  mąż zdolny 
będne do zdrady. Dowiedziałam 

I H! ̂systkim przypadkowo. W  
i  frórym kieruję, pracuje 30-
I ^ ^ ^ o c ia .  Miłe sympatyczne 
fi ” azcnic- Biedna, jak wszystkie 

I  2 2 ? ? !  nieszczęśliwa, jak 
I  /9«kie samotne kobiety. Pewne- 

^ni Wiktoria oświadczyła w  

f i l ! ® ! « ę  na kurs języka 
I we wrześniu,

pewnym czasie zauważyłyśmy, 
^ika jakby zakwitła, 

J ^ ^ d w o iz e  był listopad. Ko- 
J^^ały.żecbyba ma "kogoś".

8ama P0wicd z ia ła : 
* 2 * ® ^  zakochałam się w

Tâ »a ^ CZyCiChl m ^ cls,cieg0 - 
chyba i * * *  niedO- 

OĘiy ma dobre szare
ta n ie  jest 

o tych obłudników,

^  Półtorej łyżeczki1

<lQdawaćacnw ? clca' Nie ^ le ż y  
n®zczy cenne

* *

5 ^ 2  oczyszcza 
S S u S f*  sf>bien)y m
^ 0 1 7 ^ 1  drobną tarką. 
°!°nłeni a  ^  jeszcze rybę na 
Ił ^ c e i  w 8orącej, lecz

^ ■ f c 1

Umieć kochać, 
znaczy umieć wybaczać
10 porad z angielskiej księgi małżeńskiej

Istnieje wszak normalne życie małżeńskie. Nie same tyl­
ko zdrady, rozwody, pijatyki i bijatyki. Jak to się dzieje, że 
ludzie nie kłócą się, że przez długie lata dochowują sobie 
wierności, że  życie ich upływa w spokoju i równowadze?

Litwa zajmuje jedno z  czołowych miejsc w Europie pod 
względem rozwodów. Uważa się, że powodem tego są 
trudności materialne, brak zaplecza socjalnego, a przede 
wszystkim mieszkań i  pracy. Jednakże każdy rozpad 
małżeństwa —  to nader indywidualna historia. Coś było 
niedograne w stosunkach małżonków, coś szkodziło im być 
razem. Po latach to "coś"może wydać się zabawnym, ale już 
nie da się na nowo "odrobić" tego, co zostało zrobione. A  
jedną z  przyczyn rozpadu rodziny jest brak umiejętności 
krytycznej oceny siebie oraz swego zachowania. Spójrzmy na 
siebie z  boku, przeanalizujmy własne "ja", stanowiące 
przecież połowę małżeństwa. Niech pomocne w tym będą. 
porady wybrane z "Nowej księgi pożycia małżeńskiego", wy­
danej w Anglii.

1.
N ie należy czuć się właścicielem 

Nikt nie jest własnością drugiej osoby. Słów "jesteś mój 
(moja)" nie należy rozumieć jako "musisz robić to, co ja chcę". 
D o takiego traktowania małżonka mają skłonność osoby 
zakompleksione, z poczuciem niższości lub przewrażliwione 
na swoim punkcie. Uważają, że partner do nich "należy". 
Sterując nim dowolnie, dowartościowują się sami, czyniąc 
tym samym nieszczęśliwym współmałżonka.

i | 8  2. •-
D aję i biorę —  w równych częściach 

To nieprawda, że ustępliwością, podporządkowaniem się 
drugiej stronie, poświęcaniem się jej bez reszty i przesadną 
dobrocią można zaskarbić sobie miłość i stałość partnera. 
Wcześniej czy później jedna strona sięzbuntuje, a druga znudzi 
To nieprawda, że im bardziej okazujemy jej (jemu) miłość, tym 
bardziej będziemy kochani Każdy związek, który traci 
równowagę, w którym jedno tylko daje, adrugie tylko Merze, z 
czasem staje się związkiem chorym. Grozi mu rozpad-.

3.
Słowo leczy, słowo kaleczy 

.' Każdy człowiek lubi być akceptowany, chwalony. Lubi, 
kiedydruga osoba dostrzega jego sukces, ładny wygląd, dobry 
postępek. Nawet zwykłe pochwały typu: ̂ ślicznie nakryłaś do 
stołu", "błyskawicznie poradziłeś sobie z uszczelką", skiero­
wane do żony lub męża, wprawiają obie strony w doskonały 
nastrój i wywołują wzajemną życzliwość. Nie warto skąpić 
dobrych słów— niewiele kosztują, a przynoszą dużo pożytku. 
Jeszcze większą wartość mają pochwały w obecności osób 
trzedch. Unikajcie podczas spotkań rodzinnych czy towarzy­
skich uszczypliwych uwag, krytykowania współmałżonka.

4.
Partnerstwo 

Dobre małżeństwa traktują swój związek partnersko. 
Nie ma w nim żelaznego podziału na prace i sprawy męskie 
oraz kobiece. Wspólne cele realizuje się ramię w ramię. 
Szczęśliwe pary postrzegają siebie jako jedność i nie ma 
mowy o  rywalizacji, np. o  miłość dzieci, ani zawiści z powodu 
sukcesów zawodowych. Małżonkowie szanują wzajemnie swą 
indywidualność i odmienność.

5.
On lubi jedno, ona drugie 

Zaakceptujcie więc hobby partnera. Nic bowiem tak nie 
utrwala więzi między ludźmi, jak wspólne zainteresowania. 
Jeśli są one absolutnie różne —  żona lubi teatr, mąż piłkę 
nożną— nie ma sensu, rzecz jasna, zmuszać się nawzajem do 
obowiązkowego uprawiania lego samego hobby. Warto jed­
nak wykazać przynajmniej cień zainteresowania "konikiem" 
partnera —  wysłuchać relacji z meczu lub wrażeń z ogląda-

Porady praktyczne
8»ę nie zwarzyło, do ostatniego płukania dodać garść 

soli —  bielizna nie zmarznie.
* Oblodzone szyby (także w  sa­

m o c h o d z ie ) ła tw o  u m yje  s ię 
ciepłym roztworem soli kuchennej. 
Na pół litra ciepłej wody dodajemy 
dwie-trzy łyżeczki solu

* Rośliny doniczkowe zimą 
należy polewać rano, a latem —  
wieczorem.

*  Zapach dymu tytoniowego 
uleci z pokoju, jeżeli na noc powie­
simy zwilżoną gąbkę.

Dobrała G. B.

   T w  zi-
P°wietrzu, warto

nego w teatrze lub~TV spektaklu. Warto znaleźć choćby 
jedno wspólne zajęcie. Może to być wyprawa na grzyby albo 
gra w karty, wreszcie wspólne spacery.

- 6.
Ciche dni —  zagrożeniem małżeństwa 

Wielkim niebezpieczeństwem dla małżeństwa jest mil­
czenie. Zdrowiej jest otwarcie wyrazić swój pogląd czy 
życzenie, niż liczyć na to, że naśze-myśfi zostaną odgadnięte 
W  tym celują zwłaszcza kobiety. Jeśli mężczyzna nie domyśli 
się, o co chodzi partnerce, ona chowa w sercu urazę, czuje się 
niezrozumiana. Codzienna-rozmowa pomaga w utrzymaniu 
więzi między ludźmi. A  jednak wiele małżeństw unika szcze­
rej wymiany zdań o seksie, o pieniądzach, o zakupach, o 
rodzinie żony lub męża. Tc najbardziej emocjonalne dziedzi­
ny życia powodują najwięcej napięć, które należy 
rozładowywać właśnie szczerą rozmową.

7.
Wybaczyć, zapomnieć, przemilczeć 

Istnieje powiedzenie: "Umieć kochać, znaczy umieć 
wybaczać". W  tak emocjonalnym związku jak małżeństwo nie 
brakuje okazji do wybaczania. Koniecznie trzeba opanować 
tę umiejętność. Partnerzy nie powinni prowadzić rejestru 
krzywd. Jakże często właśnie zapiekanie się w złości, niechęci 
i obrazie prowadzi do prawdziwego rozdźwięku. Trzeba też 
umieć przemilczać pewne tirazy, nieraz poprosić o przeba­
czenie i zdobywać się na kompromis wyrozumienia. To po­
maga unikać konfliktów.

Teściowej i świekrze— należny szacunek 
Wiadomo, jak duży wpływ na małżonków mają ich rodzi­

ny, jak często z powodu teściów lub świckrów pojawiają się 
konflikty. Trzeba z góry nastawić się na życzliwe traktowanie 
rodziców partnera. Jeśli nawet nie uda się doprowadzić do 
zażyłości, należy jak ognia unikać niechęci czy wręcz 
wrogości. Równie niebezpieczne bywa zaangażowanie się w 
rodzinne spory współmałżonka. W takim przypadku najle­
psza jest rola życzliwego obserwatora.

9.
Jedna rodzina — wspólny cel 

Pary, ktćre mają wizję wspólnej przyszłości i razem planują 
różne przedsięwzięcia, mogą być pewniejsze trwałości swego 
związku. Poczucie jedności daje im np. zgodne oszczędzanie na 
większe mieszkanie, na magnetowid lub samochód. Wspólną 
sprawą cementującą małżeństwo jest też decyzja o 
powiększeniu rodziny, o zmianie pracy któregoś z partnerów. 
Wakacje we dwoje, zaplanowane z mapą i ołówkiem w ręku, 
mogą zbliżyć małżonków i utrwalić ich wspólnotę.

10.
Nade wszystko ceńcie miłość waszą 

Często tuż po odejściu od ołtarza zapomina się oj 
pielęgnowaniu uczucia. Aby małżeństwo było trwałe, partne­
rzy powinni choć trochę pozostawać, jak poprzednio, parą 
narzeczonych i pamiętać, co w tamtym okresie podobało się 
drugiej połowie. Papiloty i przydeptane kapcie zabijają 
miłość. Podtrzymują ją komplementy, pamięć o urodzinach 
i rocznicach, kwiatek ni stąd, ni zowąd, czuła karteczka zna­
leziona rano na stole. Te małe dowody miłości ożywiają 
wspólne uczucia. Romantyczny wieczór przy świecach —I  
taka dawna randka — sprawi, że znowu zechcecie być dla 
siebie atrakcyjni, mili, dobrzy.

Prawda, że te porady są zwykłe, ale przecież zawierają 
tyle mądrości. Być może nie posłużą jako recepta na wasze 
kłopoty małżeńskie, ale zamyślić się nad nimi, chociaż przez 
chwilę, warto. Zauważcie, że nie ma w tym dekalogu 
małżeńskim punktu o dochowaniu wierności. Wierność bo­
wiem traktowana jest jako coś naturalnego, co nawet nie 
podlega dyskusji.

Fot. T. Dowal, A. Złbolis

Zestaw przygotowała 
Jadwiga PODMOSTKO
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Spravazdaćny schód TBK
16 lutaha adbyusia hadavy 

schód Tavarystva Biełaruskaj Kul­
tury u Litvie. Spravazdaću ab 
dziejnaśd rady tavaiystva zrabiu 
jaje starSynia Chviedar Niurika, 
Jon padrabłazna raskazaO ab 
yyłcananaj u 1994 bodzie tavary- 
stvara pracy, a taksama adznaćyu 
tyją prablemy, jakija stajać pierad 
supołkaj i ćakajuć svajho vyra- 
Sertnia. NajboB balućaj nehatyunaj 
źjavaj u ctdejnaśd tavarystva źjau- 
lajecca mała ja aktydnaść baByni 
jaho siabroO, a taksama nie- 
dastatkovy acbop Syrokich słajou 
biełaruskaj dyjaspary u Litvie. 
Niahledziaćy na toje, Sto fl minu- 
łym bodzie znaCna vyrasła kolkaść 
biełaruskieb supołak u Litvie, na- 
cyjanalnaja kultumaja i aśviet- 
nickaja dziej naść siarod naśych 
surodbrićau nie atrymała prykmie- 
tnaha raźyićda. BalSynia be tych 
supołak isnuje farmalna i nie 
prajaulaje dastatkovaj aktyunaści.

Paśla spravazdady starśyni re- 
yizijnaj kamisii Niny Sysojevaj ab 
praviercy finansavaj dbdejnaśd ta- 
varystva paćalisia yysłupteńni 
Odzielnikau schodu.

Spre&i byli haraćyja i vostryja. 
U  adras rady tavarystva, a taksa­
ma i radavycb siabrou byfl 
zrobleny Serah kiytyćnych zauvah. 
Na źal, balśynia aćenak i pra- 
panovau nasiła ahuiny charaktar. 
Burnaja dyskusija razharełasia na- 
vokał prablemy abjadaańnia. 
dziejuCych u Litvie biełarusldcb 
supołak. Poblady rafdzialilisia.

Niekatoryja udzielniki vykazali nie-, 
zadavalnietfnle i tryvobu ad faktu 
isnujuCaha, na ich pohlad, raź 
dzialeńnia biełaruskaj hramadz- 
ka&i u respubttcy, inSyja nia baćyli 
0 hetym nićoha kicpśkaha, daka 
zvajućy, Sto abjadnartnie niepa 
trebna i navat niemahćyma. JaSCe 
inSyja (Sierdzili, Sto nijakaha raź- 
jadnańnia u realnaśd niama. Na 
źal, haraćyja sprećki pa prabłemie 
abjadnańnia adciahnuli Ovahu 
udzielnikau schodu ad kankret- 
nych spravau. Tamu nie było' 
vykazana dastatkova krytyćnych 
zauvah adnosna takich pytańniafl, 
jak źmiest i forma pubfikacyjafl 
na staroncy «Biełarusa Vilen5ćy 
ny» d  tematyka arhanizavanych 
radaj tavarystva imprezau i dru 
bich nadzionnych dla biełarusaO 
Litvy prablemau. Amal usie udzie­
lniki dyskusii adznaćali inertnaść 
Syrokich słajoO biełaruskaj dyja­
spary 0 Litvie da spravy na 
cyjanalnaha adradźeńnia, adnak 
mała chto unosiu prapanovy, jak 
betu inertnaść pieraadoleć.

Schód pastanaviu zvolnić ad 
abaviazkau siabroO rady Tadanu 
Sterlinu i Halinu AISeuskuju pa 
ich prośbach i kaaptavaO na Ich 
miesca PaOła Saućanku I Mi kołu 
SaviCa. Udzielniki schodu abmier- 
kavali taksama zajavu T B K  u 
suviazi z pryniatym pariamentam 
Litvy Zakonam ab dziarźaOnaj 
movie, tekst jakoj publikujecca 
pobać.

Letapisiec

Viestki 
z Biełarusi

Źniełniaja zapazyćanaść Biełarusi 
składaje 1623 min. dalaraO. Z  ich 441 
min. prycbodzicca na enerharesursy. Tak 
łto kredyt Miźnarodnaha Valutnaha 
Fondu u 100 min. dalarau naurad d  da- 
pamoźa kardynalna yyraiyć prablemu 
niepłacieźazdolnaści Biełarusi.

Deputaty ViarchoOnaha Savietu da- 
. rućyti Hieneralnamu prakuroru krainy 

pcydahnuć da adkaznaśd karespanden- 
ta «Pravdy» za pubłikacyju artykuła, jaki 
źnievażaje nacyjanalnuju symbol i ku — 
hierb «Pahonia» i ściah u hazede bie- 
łamskich kamunistaO «Tovariić».

Uprava Biełaniskaha Narodnaha 
Frontu pryniała raSeńnie pravicści far­
bowy źjezd BNF 8 krasavika. Na im bu­
dzie zaćvierdźana pieradvybarćaja plat­
forma, z jakoj BNF«Adradźerinie» i jaho 
partyja vyjduć na parlamanckija vybary.

U Łatvii praźyvaje 101 tys. biełaru- 
saO, z ich totki 21.740 2ałsviek majuć 
łatvijskaje hramadzianstva, rdUa —  aso- 
by bicz hra madzianstva. U Biełarusi Osie 
ta tyły ź̂ aOlajucca hramadzianami Re»- 

.pubUki Bicłaniś. Na pres-kanferescyi 
namieśnik starłyni Łatvijskaha Sojmu 
A.Bierkis zapefiniO, Ito parlament Łatvii 
detaloya razhledzić hrtyja prablemy i 
prymie zachady dzielą ich vyraieńnia.

Oziakujućy n*m*h«rtnfofn biełarus- 
kaj dyptamatyi, niamiecki pasoł u Bie-

łarusi pieradaQvieImi ka&toOny archifłny 
materyjał adnosna dzicjnaści BNR i 
BSSR u peryjad 1920-1928 hadoO, dzie 
miź inSym jość dakumenty ab pryznańni 
Niamieććynaj niezaleźnaśd Biełarusi, i 
druhija va2nyja akty historyi Biełarusi.

U Miensku aiyłtavanaja hrupa zła- 
£yncafl, jakija prybyli z radnych baradoO 
Rasid na pararhunki z biełaruskaj mafi- 
jaj. Mafijoznyja struktury vykarystali ad- 
sutnaść u Biełarusi strohich zakonafl u 
baraćbie z takoj źjavaj, i da aryitu spa- 
kojna pra2yvali 0 hateli «Miensk».

Nacyjanalny klub «Uschod-Za- 
chad» stvarajecca 0 stalky. U jaho Qvoj- 
dzie finansavaja i palityćnaja elita Bie­
łarusi. Ustupny Oznos —  nia mienie} 20 
tysiać da lara 0. Jak zajaviQ starSynia Na- 
cyjanalnaha banku, hetaje hramadzkaje 
abjadnartnie Qtvarajccca, kab upłyvać na 
Ołady i hramadzkuju dumku.

Vidny dziejać parlamenckaj apazy- 
cyi S.Navum£yk, kamentujućy namier 
prezydenta A-Łukaienki inkyjavać refe­
rendum ab dziarźadnaj movie i symbo- 
bcy, zajaviQ, ito BNF «Adrad2ednie» 0 
svaju ćarhu na pradahu dvuch tydniaO 
źbiare 500 tysiak podpisaO hramadzian, 
nicabcbodnych dla praviadzieńnia refe- 
rendumu ab davioy prezydenta, dla ja- 
koha dziarlaOnaść i historyja nićoha nia 
znateć. BNF taksama paćynaje z bor 
podpisaO nasielnictva z patrabavańniem 
ad VS, uradu i prezydenta abdenansacyi 
BiełaruSsiu damovy ab kalektyOnaj biaś- 
piecy krain SND i pahadnicrtniaO z Ra- 
siejaj ad 6.1.95 h. na kont vajskovych ab- 
jcktaO 1 dyslakacyi rasiejskich vojsk u 
Biełarusi.

Redakcyja biełaruskaj hazety «Nala Niva» pavieda- 
tnlaje, Ito pad pisku na hazetu 0 1995-m bodzie można 
aformić u pamieikańni redakcyi na vuL Żygimantii 
12-Z Kolt badavoj padpisłd ź pierasyłkaj —  201itaQ.

ZAJAVA
Tavarystva Biełaruskaj Kultury Q Litvie

Zakon ab dziarźaflnaj movie 0 Litvie, piyniaty pariamen­
tam 7 lutaha 1995 h. i pieradadzieny na zaćvierd2ańnie Prezy- 
dentu Respubllld, sustrakaje zrazumieńnie 0 biełaniskim hra- 
madztvie Litvy, jakoje z nadziejaj ńoCyć za realnym aźyćdaO- 
lednlem Za kona ab dziarźaOnaj movie 0 Respublicy BlełaruS, 
pakolki jaho afyćdadleńnie źjafllajecca niepaźbieźnym varun- 
kam adradźeńnia biełaruskaj kultury, zamacavańnia suvere- 
nitet u i dzIarźaOnaj niezakźnaSd Radzimy.

lym  nia mieni, u niekatorych IcatehoiyjaO źycharoO Litvy, 
asabllva siarod karennych źycharoO litoOska-biełaruskaha pa- 
mieźźa, jon yyklikaje tiyvobu i zakłapoćanaSd Zychodziaćy sa 
svajho hieahrafiinaha pałaźeńnia bety rehijon ujaOlaje sabo) 
iyrokaje litoOska-biełaruskaje pamieźŹa, dzie spradvieku żyli i 
pieraplatalisia pamiź saboju dźvie etniCnyja stychii: litoOcaO i 
biełanisaO. Praż hetuju terytoryju nikoli nile pracbodziła dzia- 
rźaOnaja miaźa, za toje nicadnojćy mianiałasia jaje dziarźadnaja

Pieśni 
«Siabryny»
«Lublu nai kraj —  staronku betu, 

dzieją radziłasia, rasła...» —  słovy adnoj 
z samych lubimych dla nas piesicri. Spia- 
vajem jaje amal na koźnaj repetycyi d  
vie£arynic. Maładziejem duioju, adycho- 
dziać turbo ty, z tvaraQ źnikajuć marMyny 

my yiartajemsia 0 rod nyja m iaid ny, 
«dzie pierSy raz paznali U aśde», pralili 
«ilazu niadoli», dzie hu£ała rodnaja bać- 
koOskaja mova». Usie my, udzidniki 
choru klubu «Siabryna», vidmi roźnyja, 
| pryjSli 0 jaho U rożny ćas. U  koźnaha 
svaje lubimyja pieSni. Natalia Jarulina, 
jakaja Odzielnićaje 0 chory z samaha pa- 
ćatku, boli za Osio lubić «Ziaziulcńku» 

pieśniu ab picraźyvańniach źanćyny, 
jakaja ćakaje svajbo kachanaha. Razam z 
Natallaj u chor pryjiła Nijaniła Kona- 
nava. Jaje lubimaja pieśnią «V y  Sumicie, 
biarozy*. ALavonKarolzasabłivym nat- 
chnieńniem Spiavaje źartoflnuju « U  mie- 
siacy vieraSni» ab burćlivaj babcy, jakuju 
muz vykupafl u chałodnaj vadzicy, kab 
astudzić jaje pył. A le  sercu Lavona milyja 
' druhija pieini:« Kolki 0 niebie zor», «Ó  
BiełaruS, maja 3ypiyna» d  «Rodnaja mo- 
va». Ich nieUia vykonvać biez chvalava- 
rtnia. U  hetych pieśniach «Sum rodnych 
hajoO i lasoQ», śpiefl ptuSak i ara ma ty 
skoianaj travy. Ija iće— viera 0 toje, ito 
ćomym chmaram nie zagnić Svietu son- 
ca i zor, ito Biełaruś «u  vichry dzikim nie 
zahinie, ćarnobylem niezaraSde».

piynaleźnaić, ito zmulała źycharoO piystasoQvB<«w 
jućai dziarźaOnaj movy. ^  *1®

Sto datyćycca VilenMyny, prycbodzkca b u - ,  
dasUtkovaje viedańnie mlasoovymi ży chara mi, 
ha pakalcńnia, litoOskaj movy. Va 0movach Zatoru h 
aficyjnaj uradavaj litoOskaj movy beta mo2a ^  
daflraid dla kamunlkacyi hetych ludzid a *ricvi 
noyach. W nych

Nie admaOlajuty nieabcbodnaśd 0vodu UtoOakai 
Jakald aficyjnaj, dziarladnaj, T a va iyn n  B ld S n IS  
a Linie, uli£v»juJy Q»io vyiej zhadanajc, m u jjjg  
abchodna było b uvie4d 0 jaho adpaviednyia da^iu! ^  
jakija nie dapuśdli b dyskryminacji źycharoO
mid3a, ito pasvajmu Ozroatu uźo niazdokjiićnal^Min^.l'1'
zasvoić dzlarźaOnuju movu.

Tayarystya BWaruata] Kulmy q ^

Kali my śpiavajem źartoOnyja pieini 
—  «Bulbu», «Juraćku», «SaQku dy HryS- 
ku», to nohi sami adbivajuć takt, a 0 
vaćoch zaharajucca viasiołyja ahietićyki. 
InSy nastrój vyldikaje ramans «Zorka 
Venera». Jon zavaroźvaje koźnaha, ła ­
mu paSancavała paćuć jaho. U  naSym 
chory ipiavajuć nia toOd biełarusy, ale i 
ukraincy, ruskija, lićviny. Z  adnolkavym 
natchnieńniem śpiavajem my pieini błiz- 
kich nam susiednich narodaO, litoOskuju 
«P łyvie sabie łodaćka», ukrainskuju 
«Miesiac na niebie*.

Asablivuju Odziaćnaić adćuvajem 
my, charysty, dazaanavalnika i kiraOnika 
naSaha hurtka Juraha Timnidraiu, jaki

vykazvaje da Osich udzielnikafi darpB- 
vaić i depłatu Jon vybinje repertnar i 
robić usio, kab my jaho dobn zaivoffi. 
My taksama Odziaćny i jaho da&y Tsaa- 
nie Skoraj, idpłaj i miłaj źanćynic, bia 
akampanementu jakoj nai kifektyfl ma 
moh by paśpiachova dzignićać. Prittdi, 
vyst u pać nam davodzkxa nia £â a, ale 
zadarvalniaje i toje, ito źbirajensis kntny 
tydzień u ń li TBK i śpiavqem dla nabić 
Koźnaja repetycyja niasie nam zind bs- 
dzioraid, radaid i natchnieńoia, takpa- 
trebnych u siońniaSni ct^9d £as.

Emma SpakoGskaja 
N a  ztfym kw  Śpuzvajuć SJamLna 1 

N .K onanava.

Da naSaha kalendara
Padtrymlivajućy tradycyju pubłika- 

vańnla koźny miesiąc rubryki «N a i  kala- 
ndar», jakuju apreco0vaje Ivan Michal- 
ćuk, liću metazhodnym dapoOnić u łu­
ta Oskim pieraliku jaićc adnu datu nara- 
dźeńnia dziejaća biełaruskaj kultury i za- 
kUkaju Osich ćytaćoO da poiukaO vartych 
uvahi dataO.

27 lutaha 1905 b. naradzi Osia bieła- 
niski mastak, źyvapisiec i hrafik —  M i­
chaś Sieflruk, a znaćyć nieQzabavie ma­
jem nabodu adznaćyć 90-uju hadavinu 
jaho naradżeńnia. Jon zakonćyfl ma&tac- 

fakultet Viienskaha unłversytetu, vu- 
ćyOsia 0 takich majstroO pendzla naiaha 
kraju, jak Ferdynand Rulćyc, Ślendzi- 
nski, Hopen i druhija. U miźvajennym 
ćasie byO iyraka viadomy 0 vilenskim 
bieła ruskim hramadztvie. ZajmaOsia i 
kniźnaj hra fikaj. VUenćukam dobra za- 
pomnilisia vokładki jaho raboty da kniźld 
«N a  etapach» Maksima Tanka, «Bieta- 
ruskija pieśni* Ryhora śyrmy i inśych. 
ByO adnym z arhanizataraO Tavarystva 
vilenskich mastakoO. Tematyka tvor£a- 
i d  Sieflruka skroź biełaniskaja. Jaho styl 
—  lepiyja tradycyi rcalistyćnaha mastac- 
tva. ZyO u Vilni da druboj suśvietnaj vaj- 
ny. Palla —  u Niaśviźy, dzie niepadalok 

Snovie radzi ma jaho mad. Pamior u 
1979 h. Michaś SieOruk naleźyć da sa- 
praOdy talenavitych mastakoO, na Źal, 
doOhi fas jon byO amal u zabyćd.

Lavon Łuckłovłć

Darahija ćytaćy!
M y uźo źviartalisia da Vas z  prośbaj vykazać svajc zauvahi 

paźadańni ab naSym vydańni praz ankictu, jakaja była apublikavaoaja 
0 21 numiy najaj staronkL

Tych, cbto jaSće nie adkazau na nafiu proftu, zakEkajen 
abaviazkova zrabić beta ciapicr.

Kab Vam  było lahdej beta zrabłć, my pafltarajem ankieta.

1. Ci zrabilisia Vy padpiSćykam u suviazi z tym, Sto 0 
hazede źjavilasia biełaniskaja staronka —  TAK  ci NIE?

2. Ci kupla jecie Vy hazetu mienavita a piatnicu, lali 
vychodzić naSa staronka —  T A K  d  NIE?

3. Jakim alfabetam, na VaJ pohlad, najlepi było b 
dnikavać staronku —  «Ł A d N K A J » d  .KIRYLICAJ.?

4. Jakija rubryki i temy staronld najboB cikaviać Vas:
a. Aktuabmja chronika kultumaha fyćcia
b. W atki z Biełarusi
v. Histaryinyja materyjały
h. Karespandencyi fytaiod
d. Druhija (pieralifycie, koli huka, ich konkretna)
5. Jakija jatte chadeli b Vy vy kazać za0vahi i paźadato 

redakcyi staronld?

7aha<ł7ia dziakujem usim, chto adkaźa na nai zyarot. VaSyja 
listy prosim dasytać na adras redakcyi staronld: 2001, 
ŻygltnantM 12-3.

ZmleSćanuju ankictu yyraźde, padkreśllde toje, Ito  adpaviadajc 
VaSym łntaresam i daSlłde na adras staronld.

INFARMACYJA
— toiny panadzidak u 19X15 pa IdctoćalWu L iny—
— kojnupi Q 11J0 pa dmhnj pralmunie radyjo pioatbća .BKianMioije stowa na 
d iw ł Ulo0*ahe iiA io».
— kflfaydaoiu21j00iirfMTnac^acSabłtbn»aflIihy— papfafajpn ii iT łii^ l

—  Outo^ytakiia TBK pa wL tygm um tu 12-i Praaiic z i 1-00 da 14,00 Ikrtiia ̂ cranma 
wbaty i nńdarfi. TH 61-40-3Z

Staronka 
«BMarus VllenSćyny» 
źjaOlajacca ortianam 

Tavarystva Biełaruskaj 
KuKuy 0 Utvie, 

jakoje nlasle Oslu adkaznaść 
za źmiest Itotmu 

publlkacyj.

Vydaviec: Redakcyjnaja kalehijaTavaryslva BietatuskajKulturyOU^1* 
StarSynia Rady Tavarystva Chvledar Nluńka.

3va|e doptey, paładańni I ktytyinyja za0vahl dasytajde n» *****' 
2003 Vllnla, vuLZygimantn12-3.

Pa Osich pytartrtacb zvanide pa tolotonach: 44-90-01, 47-1W®
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Co, kiedy, gdz»e
Teatr 

P o z t t  «  < *“ ■

K i  witcjonm t u c )»z  L *n - 
Lpoa’. W ntodzWf ■Doktor Ojbo-

. iurtnldd Dramatyczny »  
^ j^ W ,p « p u r i . r ó * \  
E jjS if dli dzieci 'Bracia Lwie

Tiatt M y, występujący na 
iAk»d«nicWea®— dziś. Jutro. 

B y  przedstawi “W girach me

'Prepozyci* Wodileżoweflo. 
■OitiuB". )ulro 'Zwycięstwa 

U M ilu f. W niedziele ‘Haiold i 
Kotf.

•Kfltwbutach' do obejrzenia w  
i& 8  o godz. 12 w Rosyjskim 
[hfltfłyunym. Wieczorem 'Sorry*.

* Ndomisst *MiraŻ6 żyda* jutro 
■ m ń  Mru 'Yaidlloe Alnlaf".

1 Propozycje I W .  Dziś  
ftdtf ii koniec świata*. W  Małej 

li jutro i pojutrze *Elenytś i 
TanMT.

' T«tr Dziwaków w sobotę i 
■dńlt zaprezentuje *Czarodziej z  
i 4 Szmaragdów".

PoMd Teatr w W iln ie w  
[ftdzMf w Domu Kultury "Auśra* 
(bmezinhi 19a) przedstawi 
hNdfaŹaglobe awatem*.

Koncerty
I Dzii w F8harmonii koncert 

kimwtlnago z EttonN *Ca- 
**** Tifan*. W programie wie- 
P ; M  mJn. K  Berlioza, N. 
PlwŃgoiiB.
F * *  Akadami Muzycz- 

chór*Jsuna muzika*. Dy- 
Laurinaitit. Jutro koncert 

' * nwl6w katedry śpiewu, 
i^fieezór jazzu dziś w klubie 
*ł®vm*Ungar.

'W niedziel w 8aS Barokowej 
fanach ̂ g|i OHgaa.

^ g * 0 r̂*niei w
flitary polecamy

jutrzejezy koncert w Filharmonii. 
Wystąpi gitarzysta z  Rnlandii Timo 
Korhonen.

Film
* Film 'Dzikie serce’ wyświetlany 

przed laty, znów wraca na nasze 
ekrany. Praca nagrodzona 'Złotą 
palmą1 na festiwalu w Cannes do 
obejrzenia w  *aH yideo przy ul. Ozo. 
Sobota, godz. 19.45.

Wystawy
*  Centrum  Sztuki W spół* 

czesnej (Niemiecka 2). Niewątpliwie 
na uwagę zasługują czynna tu dwa 
międzynarodowe pokazy (zdjęcia) . 
Szóste triennale młodych plastyków 
krajów bałtyckich. 15 autorów z 
Łotw y, Eston ii,-L itwy na oeąd  
publiczności —  malarstwo, grafika, 
obiekty, instalacje i sztuka video.

Obok biennale młodych pla­
styków krajów północnych Aurora-6, 
gdzie główny nacisk położono na 
malarstwo.

* Malarstwo A. Stasiulevićiusa 
prezentowane jest w Muzeum Sztu­
ki (Wielka 31).

*  Rzeźba V. Gilinaaa do obejrze­
nia w  salonie "Ślaurte Atśnai" przy 
Zawal nej.

* Piękny pokaz naszych palm 
podwileńakich można obejrzeć w 
galerii "Kuparaa” (świętojańska 3).

*  Natomiast w  Pałacu Pracow­
ników Sztuld wyetawiane jest malar­
stwo O. śaturaaa oraz wyroby ze  
szkła J. Bużerytś i D. Raulinałtisa.

*  Dużo interesujących pokazów 
w  Bibliotece Im. M. Maźvydaaa. A 
jeden z nich poświęcony Barbarze 
Radziwiłłównie i Zygmuntowi Augu­

s to w i. J ednocześn ie  m ożna tu
obejrzeć malarstwo O. Biaźiejuea.

*  Galeria U etu yoa  ałdo" (Met­
ron iea 1) udostępniona zoetała dla 
abstrakcyjnego malarstwa L  Katina- 
sa.

*  No, a m iłośnikom  czw o­
ronożnych polecamy wystawę psów 
rasowych, która odbędzie eię w 
sobotę  w M li Maneżu przy ul. 
Źemaitśs 6.

Fol Marian Paluazkiewicz

^S!!£grtów dla Litwinów Białorusi

I ^2 serca do serca
j Wcierania Muzyków oraz Departament Problemów Re-

Narodowych są organizatorami cyklu koncertów, z 
^łlona bieżącego roku będą wyjeżdżali znani wylconaw-

^  gdzie są największe skupiska Litwinów.
odbędzie się 26 lutego w  Peksie (rej. wocooowslti). Tam, w  

1 P°^ Wezwaniem św. Linasa wystąpią Dainius Sverdiolas
J Noraks (recytacja), Audinga Aukłtikalnytć (skrzypce) i

0nr inne ekipy artystów odwiedzą Gierwiaty, Giry,
| ^ v  °**ec. Będą koncertowali w  szkołach, domach kultury,

■|lwCf.<1̂ *erca" zamknie występ laureatów tegorocznego Konkursu
ć i i ionita (17 grudnia, Pelesa).

TELEW IZJA
PIĄTEK 24 LUTEGO

LTV
7.30 —  DzWi dobry. 8.30 —  Tele­

anona. 8.35 —  Album rodzinny. 9.00 —  
Serial "Dofina latek*. 17.06 —  Serie! "No­
wy Bertin w  kontekście Europy Zachod­
niej1. 17.35—  Magazyn inf. 17.50 — Film 
dok. 18.00 —  Wiadomości 18.10 —  Dła 
dzieci 18.50 —  Wiadomości (ros.). 19.00
—  Na Dzień Niepodległości Estonii. 20.00
—  Styl 20.30—  Panorama. 21.05— Se- 
rial "OoHna lalek". 21.50— Aleja Laisvśs. 
22.10 —  Teleanons. 22.15 —  Telegra. 
"Drogi powodzenia*. 23.10 —  
Wiadomości wieczorne. 23.25 —  Pro-

BALTYCKA TY, TV  POLONIA  
7.30— Horoskop. 7.35— Serial Tdc 

świat si« kręci" 8.30 —  Serial “Granica 
nocy". 9.00 —  NBA z bliska. 10.00 —  
Telenowela “Złoty miesiąc miodowy".
16.25 —  Magazyn kstofidd (P). 16,50 —  
Weekend (P). 17.00 — Zaproszenie— "O 
tym mieście nigdy dość" (P). 17.15 —  
Weekend (P). 18.00 —  Teieexpress (P). 
18.15— Nowości za świata (CNN). 18.30
—  Kino —  moją miłością. FHm "kapitan 
Scarlett" 20.00 —  "Razowa mąka...*.
20.30 —  Serial "Granica nocy". 21.00 —  
Nowości beftydde. 21.05 —  Serial Tak  
świat się kręcT. 22.00 —  Panorama (P).
22.30 —  Film Tytko dla miłości". 0.10 —  
Dziesiątka najlepszych.

TELE-3
7.30 —  Wiadomości. 8.00 —  FHm 

ar lim. "Rajdowiec Speed". 8.30 —  Serial 
"Santa Barbara". 9.30 —  Guinnes show.
10.00 —  Muzyka. 10.30 —  Film "ftiezna- 
joma oeobistość". 12.00 —  Lekcja jęz. 
ang. 12.05 —  Film "Mój przyjaciel Iwan 
Łapszyn". 13.40 —  Muzyka. 14.30 —  Te- 
letekst 14.55—  Lekcja jęz ang. 15.00 —  
Magazyn podróży. 10.00 —  Muzyka. 
1820 —  Lekcja jęz niem. 18.35 —  Okno 
na przyrodę. 18.50 —  Film 'Wesoła nie- 
dzieła". 18.30 —  Film anim. 18.55 —  Le­
kcja jęz. ang. 19.00 —  Wieści 19.20 —  
Muzyka. 19.30 —  Serial "Santa Barbara".
20.30 —  Film anim. "Rajdowiec Speed". 
20.55 —  Lekcja jęz. ang. 21.00 —  
Wiadomości 21.15 —  Muzyka. 21.30 —  
Film "Oczyma świadka". 23.00 —  
Wiadomości 23.15 —  Muzyka.

K O W IEŃSK A  TV  
7.45—  Program inłormacyjno-rc zry­

wkowy "Studio 300*. 9.30 —  Serial "Poli­
cjanci z Miami* 9.50 —  Cd. "Studia 300*. 
18.05—  Muzyka płua 10.18.50 — SerW 
"PoHcjazMiamT. 19.40— Anonse, muzy­
ka. 20.00 —  Wiadomości 2025 —  Rbn 
anim. dla dzieol 21.00 —  Kino. kino, ki­
no... 21.30 —  FHm "Sztuka i miłość". 23.35 
— Wiadomości

W ILE Ń SK A  TV
7.30 —  Serial "Dzika Róża". 8.00 —  

90x00x90.8.15 —  Flm "SąstedzT. 8.45—  
CNN. "StyT. 9.15 —  Flm "Dzieci z ulicy 
DegraesT. 9.45 —  FHm "SąsiedzT. 10.15 
— Apteka. 10.25—  FMmy anim 10.50 —  
Kurs dolara. 11.00—  FHm "Lotny oddział 
Scotland Yardu". 12.00 —  Tablica 
ogłoszeń. 12.15 —  FHm "Oficerowie".
18.00 —  FHm "SąsiedzT. 18.30 —  Muzy­
ka. 18.40 —  Tablica ogłoszeń. 18.45 —  
Dziś w miasteczku. 19.00 —  Serial 
"Dyżurna apteka". 19.35 —  FHm "Lotny 
oddział Scotland Yardu". 20.40— FHm *W 
sobotę wieczorem, w niedzielę rano".
22.15 —  Film "Po  tamtej stronie 
rzsczywiaSośoT. 22.45 —  Nowości post- 
muzyki. 23.00 —  Dziś w miasteczku.
23.15 —  Serial "Dzika Róża".

O STAN K INO  TV
5.30 —  Poranek. 7.52 —  Dziennik.

8.00— Sroka. 8.25— Serial "Dzika Róża".
8.52 —  Dziennik. 9.00 —  Ogród przez 
cały rok. 9.30— I zapalamy śwfooe... 9.52
—  Dziennik. 14.00 —  Władza i reformy. 
14.20— Nasza prognoza. 14.30 — Kroni­
ka biznesu. 14.40 —  Show I biznes. 14.52
—  Dziennik. 15.00 —  W gościnie u baHd.
18.30 —  Rock. 18.52 —  Świat dzisiaj.
17.00— Człowiek i prawo. 17.30— Wtym 
czasie 50 lat temu. 17.45 —  Pogoda.
17.52 —  Dziennik. 18.00— Beau monde.
18.25 —  Serial "Dzika Róża". 18.50 —  
Pole oudów. 19.40 —  Dobranocka. 20.00
—  Czas. 20.30 —  Pogoda. 20.40 —  
Człowiek tygodnia. 21.05 —  Klub dete­
ktywów. 22.10 —  "Spojrzenie" z A  Lubł- 
mowsm. 22.52— Dziennik. 23.05— Kon­
cert 2&52 —  Ekspres prasowy.

TVP-1
10.00— Wiadomości 10.10— Ma­

ma i ja. 10.25 —  Domowe przedszkole.
11.00 —  "Powrót McCtaina" —  serial 
prod. USA. 11.50— Muzyczna Jedynka.
12.00— Duży i mały człowiek. 1215 —  
Zrób to razem z nami. 12.30 —  Pod 
kreską czyfljak żyć za... 12.50— Ocalić 
od zapomnienia. 13.00 —  Wiadomości. 
13.10 —  Agrobiznes. 13.15 —  Magazyn 
notowań. 13.40-15.50 —  Teiewizia edu­
kacyjne. 18.00 —  Program dla młodych 
widzów. 18.30 —  Program rozrywkowy. 
18.55 —  Muzyczna Jedynka. 17.00 —  
"Moda na sukces" —  serial prod. U3A.
17.25 —  Dla dzieci: Ciuchcia 18.00 —  
Tełeexpress. 18.20 —  Tata. a Marcin 
powłeazłaf. 18.30 —  Goniec —  tygo­
dnik kulturalny. 18.45 —  Test — maga­
zyn konsumencki. 19.06 —  Randka w 
ciemno —  zabawa ęułzowa. 18.50 —  
"Żulu Gula, Miedziana 13" —  program 
satyryczny. 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości. 21.10 — "PocIm I „ 
pod specjalnym nadzorem" —  film lab. 
prod. czeskiej. 22.45 —  Puis dnia. 23.00
—  WC kwadrans. 23.15 —  Sprawa dla 
reportera. 24.00— Wiadomości. 0.20—  
Bliskie spotkania. 0.50 —  "Jedynaczka"
—  film tmt. prod. USA. 2.25 —  Anno 
Domini — 94.

SOBOTA, 25 LUTEGO
LTV

9.06 —  Dla dziad 10.00 —  Sroka.
10.30 —  Teieartei. 11.20 —  Nasz jeżyk. 
12.05— Teleanons. 12.10 — Witaj. Fran­
cjo. 12.40—  FHm dla dzieci "Gimnazjum 
DegrassP. 13.10 —  Sport na świacie.
14.10 —  Wstąpcie, goście. 14.45 —  Wt- 
deofMm "Dwoje na huśtawcs". 18.50 —  
Koncert życzeń. 17.50 —  Teleanons.
17.55 —  Wiadomości. 18.05 —  Klub fil­
mowy. 18.35 —  Koncert. 20.05 —  
Odgłosy. 20.30 —  Panorama. 21.06 —  
Pod własnym dachem. 21.45 —  Tele­
anona. 21.50 —  Serial "Matka i syn". 22.20 
— Jazz session. 2240— FHm "Sensacja".
23.30— Wiadomości wieczorne. 23.45—  
Legendy rocka.

BAŁTYCKA TY, TY  POLONU
8.30 —  Horoskop. 8.36 —  Serial 

Tak  świat się kręcT. 9.30 —  Prospekt
9.50 —  "Kronika litewska" nr 10. 10.00
—  Ja, ty i inni.. 10.30 —  Dziecięcy we­
ekend. 11.30 —  Rutyna 12,15 —  FHm 
dok. 13.00 —  Wiadomości (P). 13.30 — 
"Mała księżniczka" —  serial dla dzieci. 
(P). 13.55 —  Weekend. (P). 14.15 —  
"Pola Negri" —  program rozrywkowy 
(P). 14.40— Weekend. (P). 15.00— "Sto 
koni do stu brzegów" —  film hb. prod. 
połałdej (P). 17.00—  Sport (P). 17.30 —  
Weekend (P). 18.00 —  Tełesotprees (P). 
18.15 —  Nowości ze świata (CNN).
18.30 —  Przegląd LLK 19.00 —  Europa 
Wschodnia —  droga do rozkwitu. 20'.00
—  Mecze NBA. 21.00 —  Nowości 
bałtyckie. 21.05 —  Serial Tak świat się 
kręci". 22.00 —  Panorama (P). 22.30 —  
FHm 'Wilk dżungli-2". 0.10 —  Benofis 
Ireny Santor (P). 1.00 —  "Klasycy pol­
skiej muzyki rozrywkowej (P). 1.59 —  
"Rzeka kłamstwa" —  film rab. prod. poł- 
skiej(P).

TELE-3
9.00 —  FHmy anim. 10.30 —  "Oczy­

ma świadka". 12.05 —  FHm "Drapieżcy". 
13.25— Lekcja jęz. ang. Korpusu Pokoju 
USA 13.55— Muzyka. 14.00— Magazyn 
podróży. 15.00 —  POP TY. Top 10.16.00
—  Viva Charta. 17.00 —  Deutsche Wędę.
17.30— Wszystko dla śmiechu. 18.00 —  
Serial "John Ross". 18.30 —  Muzyka.
19.00 —  Wieści 1920 —  Muzyka. 19.30
—  Serial "Buntownik". 20.30— FHm anim. 
"Rajdowiec Speed". 21.00 —  
Wiadomości 21.15 —  Muzyka 21.30 —  
Film "W esołe duchy". 23.05 —  
Wiadomości 2320 —  Muzyka

KOWIEŃSKA TY
9.00 —  Poranek z muzyką 10.00 —  

FHm dte dzieci "Król Drozdobrody". 11.15
—  Muzyka. 11.40 —  Dła młodzieży W a ­
kacie”. 12.00—  FHm "Sieci mitoścf. 14.20
—  Półgodziny muzyki klasycznej. 14.50
—  FHm "Kradzież!'. 17.15— Muzyka plus
10.18.00— KonkursdtaucznićwTworzę 
program". 18.30 —  Serial "Przekonywe- 
cze". 19.30— Ulubione meiodte. 20.00—  
Wiadomości 2025— FHm anim. dla dzie­
ci 21.00 —  ABC zdrowia. 21.30 —  FHm 
"Agonia". 0.06— Wiadomości

WILEŃSKA TV
8.00 —  FHm anim 825 —  FHm "Sre­

brna przędza KaroHny"> 0-40 —  Rozgar­
diasz. 9.50 —  Z kolekcji "Klub 
podróżników filmowych". 10.30 —  Ekran 
tygodnia. 10.45 —  FHm "Kelly". 11.35 —  
Muzyka 1 prasa. 1215 —  Dziesięć minut 
z kwsdzsm R Jakutisem. 12.25 —  Co? 
Gdzie? Re? 12.45— FHmy anim. 1&05—  
"Próba włemoścT. 15.00 —  Show "Ja sa­
ma". 17.40 —  Ekran tygodnik 18.00 —  
Koncert życzeń. 18.20— Katastrofy tygo­
dnia. 18.50 —  Magazyn sslyr. "FWr. FHm 
"Lautarowie". 21JS —  FHm "Przskroczy- 
wszy granicę". 23.00— Tablica ogłoszeń.
23.10 —  MTY. 23.55 —  Film "Dzień 
mHoścf.

OSTANKINO TY
6.30 —  Sobotni poranek człowieka 

interesu. 7.15— W świście motorów. 7.45
—  Słowo pastora. 8.00 —  Zew dżungli
8.30— Spółka TYR "Mir". 10.00— Poczta 
poranna. 10.30 —  Medycyna dla ciebie.
11.00— Bez pauzy. 11.10— Smak. 11.30
—  FHm "Spotkanie nad Łabą". 1&52 —  
Dziennik. 14.00 —  24 godziny o życiu...
14.30 —  Zwierciadło. 16.00 —  X 
międzynarodowy festiwal programów TV 
twórczości ludowej Tęcza". 15.35 —  W 
świecie zwierząt 17.00 —  Bralnring.
17.50 —  Wielka planeta. 16.40 —  Serial 
"Piąty kar. 19.40— Dobranocka. 20.00—  
Czas. 20.35 —  Pogoda. 20.45 —  Serial 
"Kain i AbeP. 21.45 — Program humory­
styczny. 22.30 —  HHparada Ostań kino. 
22 52—  Dziennik. 23.00—  Cd. Ntparady 
Ostanłdno. 23.25 —  Pogoda. 2330 —  
FHm "Chłopcy z ulicy". 23.52 —  Dziennik.
24.00 —  Cd. fiłmu "Chłopcy z uficy".

TYP l
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  

"Ziarno". 10.35 —  "5-10-15". 11,30 —  
"Skarb Templariuszy" —  serial prod. 
frane. 12.00 — "Malowanie przyrody"—  
film dok. prod. ang. 12.50 —  Swojskie 
kfimaty. 13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  
Kraj —  magazyn regionalnych 
oddziałów TVP. 13.35 —  Fronda. 14.05
—  Swojskie klimaty. 14.30 —  Walt Dis­
ney przedstawia. 15.45 —  Swojskie kli­
maty. 18.30 —  Złote lala rock*n'rołla.
18.55 —  "Zwierzeta świata" —  film dok. 
prod. nowozelandzkiej. 17.25 —  
"Spółka rodzinna" —  serial prod. TVP.
18.00 —  Teleexpress. 18.25 —  MDM, 
czyli Mann do Materny, Materna do 
Manna. 18.50— Swojskie klimaty. 19.10
— "Bevorfy Hiils 90210" —  serial prod. 
USA. 20.00 —  Wieczorynka. 20.30 —  
Wiadomości. 21.10 — "Smród życia" —  
komedia prod. USA. 2 2 .6 0  —  
Wiadomości 23.00 —  Czar par — finał. 
1.06 —  Sportowa sobota. 1.20 —  
"Małpia intryga* —  horror prod. USA.
3.10 — "Obsesja"— film lab. prod. U8A.

NIEDZIELA, 2 6  LUTEGO
LTY

9.00 —  Owiedczmy Chrystusa. 9.30 
— Apel 10.00— Cudzego bólu nie bywa. 
11.00 —  Litwini na obczyźnie. 11.30 —  
Serial dte dzieci "Sał^". 11.86 — Tele­
anona. 12.00 —  W-świecie koszykówki. 
12.45— Uderzy. 13.30— Azymuty. 14.00 
—  Obok nas. 14.25 —  Morze. 15.00 —  
Koncert życzeń. 16.00 —  Serial "Nsono- 
wy jeździec". 18.50 — Katolickie studio 
TY. 17.20 —  Magazyn "Plac Europy”. 
18.06 —  O NASCARI innych zawodach 
samochodowych. 18.25 —  Teleanons. 
18.30 —  Wiadomości 18.35 —  Zisłone 
drzewo żyda. 19.05— TeleLłFE 19.35—  
Nasza miasteczka. 20.30 —  Panorama. 
21.05 —  Pierwszy kanał 21.25 —  Miss 
Wilno-95. 22.10 —  8eriał "Żeiażni 
chłopcy". 2325 —  Wiadomości wieczór

BAŁTYCKA TY, TY POLONU
8.30— Horoskop. 8£5— Serial Tak 

świat ste kręcT. 9.30 —  Kroki. 10.00 —  
Spotkania. 10.30 —  Dziecięcy weekend. 
11.30— Dziesiątka  najlepszych. 1230— 
Teatr dta dzieci: "O wawsłsłdm smoku*. 
(P). 13.00 — Nspoiskąnu»f(P). 13.45 — 
FHm dla dzieci "Psnienka z oktsnka" (P). 
15.15— "Przygody misia CoiargoiaT. (P).
15.40 —  Z batutą i z humorem fP). 15.55
—  Listy od tełswidzćw (P). 16.05— Spot­
kania z proi W. Zlnem. (P). 16.25— fale 
Rin (P). 17.05 — Biografie: "Książe astro­
nomów*— fiłm dok (Pi. 18.00— TeiesK- 
press. (P). 18.15 —  Nowości zs świata 
(CNN ). 18.30 —  Koszykówka: 
"Legioniści"— "Litwini". Podczas przerwy
—  nowości bakyckie. 21.30 —  Przegląd 
NBA 2200— Panorama (P). 2230— " »  
R R  po 8Q-tce" — film fab. (P). 23.55 —  
Marysia Biesiadna (1, P). 0.45— 'Wesoło, 
czys smutno" (f^. 1.35 —  Sportowa nie- 
da ełą.

TELE-3
9.00— FHmy ankn. 10.15— Okno na 

przyrodę. 10.30 —  FHm 'Wesołe duchy". 
1205 —  Muzyka. 13.30— POP TY. 14.00
—  Magazyn podróży. 16.00— "Deutsche 
Welle". 16.30 —  "Znane samochody 
BMW*. 17.00—  Dzikie południe. 17.30—  
interesujący ludzie. 18.00 —  Serial 'Wes- 
tgate lir. 19.00— Wieści 1920 — Muzy­
ka. 19.30 —  Guinness show. 20.00 —  
Sport na śaśecie. 20.30 —  FHm anim. 
*Rajdowiec Speed*. 21.00 —  Spójrzmy 
uważniej. 21.30 —  FHm Wielkie manew­
ry". 23.10— Cytadela ciemnoty.

KOWIEŃSKA TV 
9.00 —  Poranek z muzyką 10.00 —  

Fłm anim. 11.10— Muzyka 11M — Sport 
na śwłscis. 1200 —  Flm Tłfć tysięcy za 
głowę Me^oodaT. 13.15—  Koncert rocko­
wy. 14.15 —  Rbn lOndzadztT. 1625 —  
Flm Tramwajem jschsflH i PłskowT. 17 JO
—  Spójrzmy jsszrrs  raz 18.00 —  Flm 
"Zemsta". 19.45 — Muzyka 20.00 —  Dte 
dzieci 20.15— Flm anim. "Smerfy". 20.40 
— Anonse. 21 JO— TOPHłAmsryW.21.30
—  Z serii llHoris kryminalne*. 2215 —  
Flmy ankn. cfta dorosłych 23.00— Śpiewa 
LsłmaVaHulś.

WILEŃSKA TV
7.30— FHm^Ysobolf wieczorem, w 

niedzielę rano”. 9.00— FHm anim. 925—  
Film "łOeszka i Freddy”. 10.10—  Rozgar­
diasz. 10.30 —  Co dobrego, profasorzs? 
10.45— Wilno i wilnianie. 11.00—  Mois 
kina 11.15— MTV. 11.45 — "O.K" 1200
—  FHm "Ks*y”. 1250 —  Pewnego razu 
byt.. "Baflta o JenMT. 13.30 — Film"Po- 
rozmawiajmy, bracie". 15.10 —  Film 
ankn. "Ostatni moNkanirt". 1Ł00 —  Moje 
Idna 18.30— FHm TyHco dte azałsńoóW. 
20.25 —  Moja gwiazda 20.55 —  FHm 
"Dubler. Nocna zmiana-2".

OSTANKINO TY 
7.15 —  Poranek olimpijski. 7.50 —  

"Sportłoto”. 8.00 —  Maraton-15. 8.30 —  
Wczesnym rankiem 9.00— PoHgon. 9.30
—  Dopóki wszyscy w domu. 10.00 —  
Kryształowy pantofelek. 10.50— Oczywi­
ste —  niewiarygodne. 11.35 —  
Ściągaczka. 11.50 —  Okno na Europę. 
1220 —  Gospodarka i reformy. 12.50 — 
Żywe drzewo rzsmiosl 1255 —  Geogra­
fia świata. 13.52 —  Dziennik 14.00 —  
FHm dok 14.50 —  Klub podróżnfców.
15.40 —  Hofesj ns lodzie. ĆSKA —  Tor­
pedo". 17.00 —  Dziennik. 17.15 —  Tete- 
beja. 17.30 — Serisisnim. 18.30— Cala 
Rosja 18.55 —  Pogoda 19.05 —  FHm 
"Fsntomas ste rozgniewał1. 21.00 —  Nie­
dziela. 21.50 —  Sportowy weekend. 
22.05 — Muzyka na antenie. 22.52 —  
Dziennik. 23.00 —  Program reHgijny. 
23.52 — Dziennik.

TYP l
9.30 —  Niedzielny poranek fflmowy. 

9.56— Tsłsransk 10.25— Tęczowy mu­
sie box. 1055 —  "Ntebezpieczna zteoka*
—  seriei prod. kanadyjskiej. 1120 —  Te­
atr dis dzieci— T o  I owo o zwierzętach*. 
12.00— Wiadomości 12.10— "̂Plektona 
ziemi, kuwejcka ropa w ogniu” — IHm 
prod. USA 13.00 —  Koncert życesń.
13.30 —  Z kamsra wśród zwierząt 13.46
—  Encyklopedia II wojny światowsj — 
Tajemnica belgijskich twierdz 14.06 — 
Magazyn "Morze". 14.30 —  On, czyi kto
—  Jacek Kuroń. 14.35 —  Antena. 15.06 
— W starym klnie: "Ukochany, niewierny"
—  film fab. prod. USA. 16.05 — Oko w 
oko. 16.36 — Antena 16.56 —  Rlm dok 
16.00 — Tilawaprsas. 1820 — Śmiechu 
warto. 16.46— Program satyryczny Msr- 
cina Wołsłdega 19.10 —  "Dr. Ouirm* — 
serial prod. ifeA 2000 —  Wieczorynka
20.30 — Wtodomośd 21.10 — "Ptonęcy 
brzeg" —  ssrisl prod.włoskiej. 22.06 —  
Pod egidą kabaretu. 22.36— FryderyW—  
nominacje. 23.00 — Rada stanu — mm- 
gazyn młfdzynarodowy. 23.30— Sporto­
wa niedziela 24.00 —  Spotkania domo­
we —  Krzysztof Zanussi. 0.28 —  
"Gorączka sobotnisj nocy" —  Mm fab. 
prod U8A220— Wisflde tsńozsnie.
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UROCZYSTY WIECZÓR W C E U  KONRADA

Obu Aleksandrom —  Sto Lat!
Nie będzie tym razem analizy po­

ezji dwóch poetów wileńskich —  Ale* 
ksandra Sokołowskiego i Aleksandra 
śnieżld. Nic z tych rzeczy: rymy, rytmy, 
stylistyczna tonacja, dynamika, per­
cepcja rzeczywistości itd.itp. O tym 
można mówić na co dzień.

W Celi Konrada natomiast było 
świątecznie jubileuszowo, ale wcale nie 
sztywno. Główne osoby; Aleksander 
Sokołowski (60 lat) i Aleksander 
śn ieiko (50 la t) —  znane są 
społeczności wileńskiej, czego dowo­
dem "cela" wypełniona' po brzegi, 
włącznie ze wszystkimi miejscami 
"stojącymi-".

Sympatycznie, miło, poetycko i z 
poezją. Pozdrowienia, kwiaty.-Na 
ścianach, co bez wątpienia dodało 
ciepła całej imprezie, obrazy trzech 
malarzy i udział Kapeli Wileńskiej, 
która śpiewała do tekstów Jubilata 
Aleksandra Śnieżki.

W roli prowadzącego wieczór —  
Wojciech Karkut (redaktor telewizyj­
nych "Rozmów Wileńskich"). O poezji 
Aleksandra Sokołowskiego mówił kry­
tyk literacki Kęstutis Nastopka, które­
go kiedyś zauroczył jeden z pierwszych 
wierszy poety pL "Studnia Syrokomli" 
i który stwierdził, że poezja 
Sokołowskiego "ma zapach ziemi oj­
czystej".

Wiersze obu Jubilatów nabrały 
barw, ciepła, zadumy i zalotności w re­
cytacji (po polsku i litewsku) reżyserki 
i aktorki Polskiego Teatru w Wilnie 
Ireny Litwinowicz i aktora litewskiego 
Gintarasa Mikalauskasa.

Uroczysty wieczór zaszczycił swą 
obecnością Valentinas Sventickas, 
prezes Związku Pisarzy Litwy (przypo­
minamy, że obaj Jubilaci są członkami 
Sekcji Polskiej Związku Pisarzy Litwy, 
a Aleksander Sokołowski — również 
Związku Pisarzy Litwy i Związku Lite­
ratów Polskich), który przepasał sta­
rym litewskim zwyczajem 60-lalka 
piękną juostą z okolicznościowym wy- 
tkanym tekstem. Prezes składając 
także życzenia Aleksandrowi śnieżce

dodał, że za dziesięć lat z równą 
przyjemnością przepasze go juostą.

O wierszach Jubilatów mówił też 
dr Emil Węgrzyn, pracujący aktualnie 
na UWP. Życzenia im złożyli w imieniu 
Ambasady i Konsulatu RP Konsul Ge­
neralny p. Dobiesław Rzemieniewski, 
Romuald Brazis, prezes Stowarzysze­
nia Naukowców Polaków; przedstawi­
ciele katedr polonistyki oraz psycholo­
gii I pedagogiki Un iwersytetu" 
Pedagogicznego w Wilnie (wykłada 
tam Aleksander Sokołowski), Wydział 
Kultury Samorządu rej. wileńskiego, 
przyjaciele i sympatycy.

Miłym i zabawnym akcentem było 
pozdrowienie od poetów —  niezrze- 
szonych, tzn. nie należących do Sekcji 
Polskiej ZP. W ich imieniu wystąpiła 
znana poetka wileńska Alicja Rybałko, 
dedykując Jubilatom dwie parodie na 
ich wiersze pt. "Przemijanie satelity” 
(To Sokołowskiemu, uprawiającemu 
też poezję "kosmiczną") i "Muza moja, 
ty kobieta” (Śnieżce).

... A  Kapela pięknie grała i 
śpiewała o Wilnie, starych wileńskich 
ulicach, o mowie naszej śpiewnej, o 
tym, że na Kaziuka słońce już przygrze­
wa... Zbigniew Lewicki, kierownik i 
onże skrzypek i wokalista Kapeli 
Wileńskiej życzył młodszemu Jubilato­
wi długich, twórczych lat i współpracy 
z Kapelą, która bardzo ceni teksty 
śnieżki, bo "nadają się do śpiewania".

Starszy Jubilat powiedział m.in~ 
"Dziękuję wszystkim, że zechcieliście 
współuczestniczyć w mojej małej 
radości", a młodszy: "Jestem dumny i 
szczęśliwy, że moje wiersze czytane 
dziś są w Celi Konrada".

"Kurier Wileńki" życzy obu Jubila­
tom dużo małych radości, pomysłów 
twórczych i kolejnych spotkań w 
pięknym, historycznym miejscu —  w 
Cdi Konrada.

K J.
NA ZDJĘCIU: podczas wieczoru 

Jubileuszowego Aleksandra Sokołow­
skiego 1 Aleksandra Śnieżki w Celi 
Konrada.

Fot M. Paluszkiewicz

— Do ślubu nie wiedziałem, co to 
jest szczęście.

- — A  teraz?
— Teraz już za późno. ,

W  parku przechadza się starsza 
para.

— Pamiętasz, jak spotkaliśmy się tu 
trzydzieści osiem lat temu?— pyta ona.

—  Tak. Ale na tamtej ławce znów 
czeka jakiś idiota.'

•  *  •

- Żona dokładnie obejrzała 
marynarkę męża, szukając śladu dam­
skiego włosa, ale nie znalazła.

— No, tak— zwraca się do męża z  
wyrzutem w głosie —- to już' nawet 
łysym kobietom nie dajesz spokoju?!

Nasi szanowni klienci!
ZAPRASZAMY DO NASZYCH FIRMOWYCH SKLEPÓW Z PERFUI|£

I KOSMETYKAMI.
Czeka na Państwa w wiosennym upominku 10-procentowa zniżka tylu, 

od 27 lutego do 4 marca na wszystkie towary. Grzeczna 
gratisowe opakowanie I fachowa rada.

||§g|gl| Lżej jest zaoszczędzić 
10 procent, niż zarobić!

Z  okazji Jubileuszu SO-lecia urodzin moc łyczjeń, a 
mianowicie duto zdrowia, szczęścia, wszelkiej 
pomyślności, długich latiyda

w  Aleksandrowi ŚNIEŻCE
życzy zespól "Rudomianka".

Niech piękno Ziemi Wileńskiej nadal będzie inspi­
racją do nowych polotów twórczych.

(lam. 221)

AyBH0-C0AHCihdim noceBHOH KaAeBĄapb aa 1995r.
KaK  COCTUBHTb H H Ą H B H Ą yaA bH hJH  K S A e H Ą a p b  

paffor Ba iip B y ę a Ą C Ó B O M  yyacTK e... 
n o d p o tn y io  uH<popMaąuio 06 im o M  a M H tu oe  dpyeoe  

Bu Huidtme * uoeme

E a j i m u n

rk jeT y  m o k r o  K yn im  b  n io c a x  

"JlcTyBoc cniiyaa", "CTaTyC cnayaa".
M i m  AApec: y A . H .B a ca n a B B ia y c  29m, k .2 8 ,  

B a A b a n c , TtACipoB: (0 1 2 2 )  6 2 .0 1 6 2 :

Vilnlus, Gedimino pr. 5 
Pylfano 5/2, |

Savanorit| 56.

D la stałych klientów 
tel/fax 26-38-13, t e U ^ j ^  i

KUPIĘ 
Mieszkanie w Wilnie. 
Vllnłu*, tal. 66-04-77.

(Zam. 190)

KUPIĘ
nłaazfcanłe, może być niewykupio- 

■ lub zadhitona za uaługl komunalne. 
VHnłua, tal. 26-34-96.

(Zam. 200)

Spółka HŚvidoba"
uL Yerkitą 44, Yilnias
efenąfe:
1. Usługi transportowe, samochody-wywrotld do przewozu cegły, za­

prawy, betona (MAZ, KAMAZ, ZIŁ).
2. Wykonujemy remonty nadwozi i techniczną obsługę samochodów 

ciężarowych i osobowych.
3- Przyjmujemy samochody osobowe i ciężarowe o dużej pojemności 

na parking strzeżony.
4. Przyjm iemy na komisyjną sprzedaż części i  inne akcesoria samo­

chodowe. Dzwonić pod nr 77-09-16,77-09-13.
(Zam. 222)

DZIEWCZYNA WYNAJMĄ
niedrogie mieszkanie.
Ta** 57-27-64, dzwonić w , 

niedziela. ^*111

_________Ss
Uciriwa I pracoMa panl,«Ł 
POSZUKUJE PRACY
gospodyni w Polic,

akładać pod taMoawn 67-52-56^

_________gmai
SPRZEDAM LUB WYPOŻYę ,

oryginalną wkul, iUną  
VHnłus, ta). U-73-3Ł

Haiu*q

W botaaną godzin, 
ukochana go 0)c* wyrafr,. 
•a rd aczn a  wipiłezuel, 
zastępcy dyraktora CzmI. 
wowl SZEŻOWI o ra  «t. M-1 
strzowri Olgierdowi SZEŻowi 

ZMpćIwMtUago  
przKWtMontai I 

pańatwowajo ■ » « * .

Korzystne podróżą komercyjne 
WARSZAWA-MOSKWA-WILNO 

Bezpośrednio do Moekwy, Budapesztu. 
Wizy do Rosji, Niemiec, na Białoruś. 

Viin!us, tsL 61-31-42,61-31*06.
(Zam. 209)

2 kwietnia —  wycieczka na O órę  
Krzyży—  Kowno, teł. 62-11-68.

(Zam. 214)

KALENDARIUM
* Piątek (24.11) jo t 55 dniem 1995 

r. Do końca roku 310 dal
* Znale Zodiaku— Ryby.
• Imieniny: Bogusza, Jaiminy, 

Macieja, Sergiusza.
• Wschód Słońca — 7.23, zachód 

—  17.42. Długość dnia 10 godz. 19

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 24 lutegoza- 
chmurzenie z przejaśnieniami, ba 
opadów. Wiatr południowy, pob-
dniowo-zachodni, umiarkowany. Tea-
peratura 4-6 stopni depta.

W  ciągu następnych daóck dm 
nieduże opady, temperatura w nocy 1- 
6, w dzieli 3̂ 8 stopni ciepła.

Dyżurni wydania: 

Helena GŁADKOWSICA 
Zbigniew MARKOWICZ 
Teresa ŹARK  
Teresa STRUMŁO  
Bronisława MICHAŁOWSKA 

to r  eta BORKOWSKA

KURIER
Redaktor  

Zb ign iew  B A L C E W IC Z
TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowie­
dzialny —  42-79-49, sekretariat —  42-79-50. DZIAŁY: polityczny —  42-78-63, ekonomicznym 
42-78-54, problem ów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-7*64, <2-90* 
zagraniczny— 42-79-55, iyc la  w s i— 42-78-68,42-78-90, prawa I legislacji— 42-75-76, szkolnk#" 
I młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, stołeczny —  42-79-77, handlu, usług, ‘Magazyn rodzUHK'' 
<2-78-58, kultury— 42-72-84, literatury 1 sztuki— 42-79-88, listów 1 Interwencji— 42-69-85, rfkW"! 
1 ogłoszeń —  42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 45-03-95, soleczntw' 
52-780, śwlęclariskl —  47-59-49, trocki 1 szyrwlnckl —  47-04-95, fotokorespondend —  42-9W 
tłumacze —  42-90-60,42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny 
Rządu Republiki Litewskiej.

Ukazą)e się od 1 lipca 1953 r.

Nasz adrea:
Laisv6a pr. 60. 2056 Yllnlus, 

Lietuvos Respubiłka 
Kod 67218 
Cena 90 ot 

SL 322 
Druku|e Państwowe 

Przedsiębiorstwo „S pa uda”
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